
P n g r  V f ¥ =

Oplata pocztowa uiszczona gotowką.

Kraków, sobota 10 lioca 1937
■ m

WYDAŃ l i  V ,

M . 189
VJiS55ffJ r  '• T3S9P91

k H O a H H B H n a B M

Adrea redakcji 1 administracji: Kraków, ttL Orzeszkowej 7. 
Teieion Kr. 102-79. Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89.

Konto czekowe PJK.O. w Krakowie 400.630.
Kedaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 7-ej w południe.

H M i w a w i M H a H a H H W

Wszelkie komunikaty należy naasyh.0 wprost do aa ministra vji, 
h  :i_opiscr redakcja nie zwraca.

Za inseraty redakcja nie odpowiada,
, ! ,w  ofloszeń i prenumeraty uwidocznione nu ost tnie} (tronie

■i1': m m

Ameryka zabierze $la§
Hull zapowiada enuncjacją w sprawie raportu Kontisji Królewskiej

Waszyngton, 9. 7. ŻAT. Sekretarz stena dla spraw zagr. 
Stanów Zjednouonych min. Hull zapewni! przedstawicieli ży ­
dowskich, że w najbliższym czasie ogłosi oświadczenie o zale­
ceniach Komisji Królewskiej. W oświadczeniu tym ma znaleźć 
wyraz przemyślana ocena wszystkich etapów problemu pales- 
tyóskiego az do fazy ostatniej. Enuncjacja rządu Stanów Zjed­
noczonych, oczekiwana est z  wielkim napięciem.

Ambasador amerykański 
u Edena

Londyn, 9. 7. (ŻAT) Jak się dowiaduje ŻAT■ 
na, ambasador amerykański w  Londynie Biing- 
ham z polecenia rządu Stanóu Zjvdiio<*jonych 
cdbyl dzisiaj dłuższą konferencją z ministrem  
spraw zagranicznych Eaenem w sprawia pele- 
ftyńskipj, w szczególności w sprawie zaleceń 
Komisji Królewskiej,

N AR AD Y NAD  RAPORTEM
Liberali i Labour Party za uwzględnieniem żądań żydowskich

Londyn. 9. 7 (ŻAT) Raport Komisji 
wskiej w sprawie podziału Palestyny s

króle 
stano­

wi przedmiot najwyższego zainteresowania 
angielskiej opinii publicznej i jest obszerne 
komentowany w kolach politycznych i par­
lamentarnych.

Władze Partii Pracy powołały specjalną 
Komisję, która szczegółowo zbada raport 
Komisji królewskiej i

opracuje w  nioski, dotyczące zagadnie  
nia palestyńsk. Pracą ma kierować  Ze 
ader opozycji  parlamentarnej i przy  
wódca Labour Parły, m ajor Atlee. 

Takie liberali zamierzają powołać podob 
ną komisję dio zbadan a zaleceń i projektów 
Komisii królewskiej.

Zgodnie z zapowiedzią premiera Cham­
berlaina,

dyskusja parlamentarna nad rapor­
tem i zaleceniami Komisji królews­
kiej oczekiwana jest w  ostatnim tyyo  
dnia hpca, tj. bezpośrednio przed ot 
warciem nadzwyczajnej sesji Kom is­
ji Mandatowej Ligi Narodów, która  
nastąpi dnia 3U lipca 

S a  ogół trzy wielkie partie angielskie za 
6adńiczo odnoszą się pozytywnie do ogól­
nych wytycznych raportu Komisji królew­
skiej, co też znajduje swój wyraz w glosach 
prasy angielskiej.

_ Spodziewać się jednak należy, że opozy­
cja liberałów i labourzysfów
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wysunie szereg zastrzeżeń i żądać bą 
dzie zmian pew nych  postanowień  — 
zuAaszcza dotyczyć to będzie graidc  
przyszłego państwa żydowskiego.  

Negewu, prowizorycznego statutu Haily, Sa 
fedu, Tjbe.iady i Akko, praw ludności żydo 
wskiej w Jerozolimie, rorznej subwencji 
dla państwa arabskiego i mnych.

Wpływowy dziennik „New Nation“ oma­
wia w artykule wstępnym zalecenia Komi­
sji królewskiej i dochodzi dc wniosku, że w 
rzeczywistości zalecenia Komisji królews.

kiej uważane być mogą za świadectwu po­
gan y dia całej dotychczasowej polityki an 
gifdskiej w Palestynie, śmiałe i daleko idące 
zalecenia Komisji królewskiej wymagają, 
jak zaznacza pismo, ^gruntownie przemyśla 
nego potraktowania. Dziennik podkreślą, że  
Anglia bęcuie jeszcze miała do spełnienia 
ciężkie zadania na terenie palestyńskim — 
gdyby znowu doszło w Palestynie do wojny 
domowej. Wtedy wojska angielskie niewąt 
pliwie wykażą dość energ i, aby stłumić roz 
rueby.

Przyjęcie raportu -  to wstrzymanie 
odbudowy Palestyny

Artykui Ben Guriona w  „Daily Heratd“
Londyn, 9. 7. ZAT. „Daily Herald" zamieści! 

dzisiaj dwa artykuły umawiające zalecenie Komi­
sji Królewskiej, a mianowicie Ben Guricua, oraz 
znanego ze swoich sympatii proarabsk.cn Johna 
Philby, Anglika, który przyjął islam i jest dorad­
cą Ibn Sauaa. Ben Gurion wywodzi w swoim a r­
tykule, że przyjęcie projektu Komisji Królewskiej 
w obecnej postaci doprowadziłoby do wstrzyma­
nia procesu odhudow'y Palestyny, zahamowania 
powrotu narodu żydowskiego-do jego kraju, przy 
czym znaczne połacie kraju na skutek podziału 
Palestyny byłyby zakazane na stagnację góspodur. 
czą. Można naturalnie narzucić nam takie rozwią­
zanie problemu, jest to możliwe, podobnie jak jest 
fakUm historycznym zburzenie Jerozolimy przez 
legion rzymski. Podobnie gorzką r^czywistościC 
są prześladowania Żydów w Niemczech naziaty- 
cznych. Nikt jednak nie zdoła nas zmusić do uwa.

zania takiego rozwiązania za słuszne i sprawiedli­
we. Żydzi są zgodni w tym, że miejsca święte po- 
winny się znalezć pod nadzorem Wielkiej Bry­
tanii, jest jedr.ak faktem niezaprzeczalnym, że 

miejsca święte skupione są w Starym Miaście w 
Jerozolimie, obok zaś rozwinęło jip nowe miasto 
liczące 70.000 Żydów. Jeśli Jaffa o 50.000 mieszkań­
cach może być korytarzem połączona z terytorium 
arafeaskim, byłoby okrutną krzywdą oderwanie 
żydowskiej Jerozolimy od państwa żydowskiego 
—- kończy swe wywody Dawid Ben Gurion.

John Philby broni stanowiska, że podział Pale­
styny proponowany przez Komisję Królewską a ta . 
now! jedyne wyjście z obecnej powikłanej a£taW> 
eji. John Philby przi widuje, że Arabowie usto­
sunkują się pozytywnie do zaleceń Kot&iajł Kró­
lewskiej.
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APOLINARY HARTGLAS

Nigdy! — to Jest Jedyna odpowiedź, Jaką 
może dać naród żydowbki i jaką winien dać 
Kongres Syjonistyczny Albionowi na zaapro­
bowane przez jego rząd propozycje Komisji 
Królewskiej co do podziału Palestyny.

Nigdy się naród żydowski nie pogodzi z fak ­
tem uszczuplenia Jego praw  historycznych do 
Palestyny, całej Palestyny wraz z T ransjorda- 
nią. Nigdy naród żydowski nie zaakceptuje 
dobrowolnie tak  cynicznego gwałcenia zobo­
wiązań bezpośrednich I międzynarodowych, 
naw et gdyby je  podawanu w garniturze jak 
najpiękniejszych pochlebstw i zapewnień, jak  
najperfidniej słodkiej argum entacji. Tym bar- 
dziej nie zaakceptuje, gdy się je  podaje w tak 
bezwzględnie wrogiej i ohydnej nagości, jak  
to czyni Komisja Królewska.

Naród żydowski — mimo Białej Księgi Chur- 
ćhilPa — nie zaakceptował dotychczas oder­
w ania T ransjordanii i  uważa je  tylko za przej­
ściowe zjawisko, zanim się wzmocnimy. Tym 
więcej tedy nie zaakceptuje nigdy dobrowolnie 
okrojenia żydowskiej Palestyny do karykatu ­
ralnych rozmiarów.

Naturalnie, narzucić to  nam przemocą m o­
żna, bo jesteśm y słabsi i na  razie będziemy się 
m usieli z losem pogodzić, ale nie ustaniem y 
w pracy i wysiłkach, by gianice projektu  Ko­
m isji Królewskiej okazały się tylko papiero­
wymi i wierzymy, że tego dokażemy. Podda­
my się przemocy, bo nie mamy jeszcze siły — 
ale podkreślam y: j e s z c z e .  Bo się z cza­
sem wzmocnimy i dopniemy swego. Czy aby 
tylko wtedy nie dopniemy tego już nie jako ci, 
co byli wdzięczni Anglii, lecz jako ci, co jej tej 
krzywdy nigdy nie zapomną? I czy wtedy An­
glia nie pożałuje utraconej wdzięczności ży­
dowskiej ? I  nie zrozumie że chwilowe zadowo­
lenie szowinizmu i  imperializm u arabskiego 
nie było w arte u tra ty  wiecznej wdzięczności i 
przywiązania Żydów? Ale już będzie zapóźno.

Naród żydowski — a w każdym razie św ia­
domy swej idei i swych celów politycznych 
syjonizm — nigdj się nie pogodzi z faktem 
nie tylko samego podziała Palfastyny wraz z 
T ransjordanią, k tóry  przeczy naszym ideałom 
i dążeniom narodowym, ale z praktycznym  
następstwem  tego podziału, ograniczającym 
żydowską Palestynę do tego stopnia, że można 
mówić o osiedleniu w niej w najlepszym razie 
tylko 2—3 milionów Żydów t. zn.y że problem 
żydowski pozostałych 13—14 miljonow na­
szych braci pozostanie nadal otwartym. Na­
ród żydowski nie pogodzi się z tym, że żydow­
ska część Jerozolimy, o ludności nieomal w 
100 proc. żydowskiej, że skarby ducha żydow­
skiego w niej zgromadzone, że nasz Uniwersy­
tet i nasza Biblioteka — nie będą w posiada­
niu naszym. 1 niech nam nie mówią o trudno­
ściach geograf iczno-politycznych: jeżeli mo­
żna je przezwyciężyć, by wyłączyć z części ży­
dowskiej Jaffę, to o wiele łatwiej je przezwy­
ciężyć, by przyłączyć do części żydowskiej 
Har-Hacofim, Rechawię, Talpioth, Betn-Hake- 
rem.

Naród żydowski nie pogodzi się nigdy z tym, 
żeby takie osiągnięcia jego przedsiębiorczości, 
jego zdoiności cywilizacyjnej, jak^ stacja Ru- 
tenberga czy koncesja Nowomiejskiego, pozo­
stały poza granicam i części żydowskiej, i że­
by pozornie bezludny i ubogi lecz w rzeczywi­
stości zawierający w głębiach ziemi mewyzy- 
skane źródła wodne i bogate złoża minerałów 
i nafty, Negew, pozostał na zawsze pu .tyn ią w 
półdzikich rękach arabskich, zamiast stać się 
kwitnącym  i bogatym krajem  w posiadaniu 
Żydów.

Nigdy się naród żydowski nie pogodzi z po­
niżającym nas, cynicznym i sprzecznym z ele-
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m entarnym i pojęciami sprawiedliwości wa­
runkiem , że my jeszcze mamy płacić haracz 
za naszą krzywdę na utrzym anie Państw a 
Arabskiego, pod płaszczykiem rekom pensaty 
u traty  terytoriów , k tóre Arabovrie „uw ażają 
za sw oje“ A któż da nam  rekom pensatę za 
odebranie tych terytoriów, które były naszymi 
i których nigdy w ciągu 2000 lat nie przestali­
śmy uważać za swoje, a deklaracja Balfoura i 
Liga Narodów słuszność naszego punktu  wi­
dzenia potwierdziły? I nigdy się nie pogodzi­
my z zakazem im igracji naszej na obszary a- 
rabskie, po to by mogły zamiast kwitnącego 
ogrodu, dającego przytułek milionom Żydów, 
pozostać na długie, długie lata jeszcze bezlud­
ną dziką pustynią! Nie, wszelkimi drogami, 
wszelkimi sposobami będziemy tam  przeni­
kali.

Nie ukołyszą nas i nie uspokoją argum enty 
Komisji Królewskiej że inaczej postąpić nie 
było mużna, że obydwie strony m ają z takiego 
rozstrzygnięcia korzyści, że władze m andato­
we przeliczyły się ze swoimi siłam i i nie są w 
sianie przezwyciężyć przeciwieństw, że nale­
ży chronić AraDÓw przed dominacją Żydów. 
Trudności i rozruchy — to nieunikniony fakt

w  -Z a k o p a n e m
r a d z ą  każdej m ą d r e j  ftd w c e
mi< szk ać  ty lko  w „Wołodyjówce"

realny, to  po prostu wynik nieudolności, nie­
zdecydowania, a ostatnio nawet złej woli An­
glii, k tóra je  sztucznie tworzyła, k tóra uniemo­
żliwiała Żydom uzyskanie większych pokojo­
wych osiągnięć i podsycała umyć lnie te rro r a- 
rabski, by mieć pretekst do zlikwidowania 
m andatu kosztem żydów i do zwolnienia oię 
od zobowiązań względem nich, a wzamian zą 
tc  otrzymać wólną rękę pó północnej s fonie 
kanaiu  suezkiego. Ale to jest krótkowzroczna 
polityka, — i to się pomści. Nie na Żydach.

Jakim  prawem Komisja Królewska broni 
Arabów przed dom inacją żydowską, skoro sa­
ma mówi, że „byi czas, gdy arabscy mężowie 
stanu byli gotowi ustąpić Żydom Palestynę 
pod warunkiem  wszakże, że reszta świata a- 
rabskiego otrzyma swobodę w Azji, ale w aru­
nek ten n it  został dopełniony". Przecież to jest 
oczywisty fałsz! Przecież w Azji obecnie już 
cały św iat arabski jest niepodległy. Więc wa-
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runeż ten się ziścił. A że Anglia i Francja nie 
od razu go ziściły, — to rachunek za to m ają 
płacić Żydzi? Ale z tego usiępu przecież wyni­
ka, że Arabowie sami rozumieli, że 2 i pół p ro­
cent swojego ogólnego terytorium  mogą ustą­
pić bezdomnym dawnym jego właścicielom, — 
Żydom. Skądże na raz ta opieka Komisji idąca 
dalej, uiż życzył sobie cam pupil? 1 dlaczego 
to ma odpowiadać interesom Arabów i sp ra­
wiedliwości dziejowej oddanie Żydom pół pro­
cent terytorium  arabskiego, a przeczyłoby 
oddanie 2 i pól procent, gdy jest miejsca na 
15—16 miljonów ludności, a mieszka tylko 
1,000.000 Aiabów? To już nie cynizm nawet 
i nie perfidia — to po prostu bezczelność.

I  niech nie wmawia sobie rząa angielski, że 
w Palestynie nastąpi potem spokój. Mimo o- 
wych „olbrzym ich" korzyści dla obu stron, o 
jakich mowi sprawozdanie Komisji, teraz się 
dopiero rozpocznie walka n r długie, długie la­
ta, z której w końcu my będziemy musieli 
wyjść zwycięzcami, — ale Anglia straci już 
sym patie obu stron walczących. My się z cza­
sem z Arabami pogodzimy, dojdziemy do po­
rozumienia, czy jednak zapomnimy, to An­
glii —■ wątpliwe.
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PRZYJMUJE RÓWNIEŻ PRACE NA PROWINCJI

P rojekt Komisji Królewskiej i naw et dekla* 
racje rządu brytyjskiego — to jeszcze nie za­
łatw ienie spraw y. Jest jeszcze parlam ent an ­
gielski, jest jeszcze Liga Narodów i jest jesz­
cze najwyższa Kom isja: życie. Na t r  wszystko 

powinny zwrócić uwagę społeczeństwa angiel­
skiego nasze władze syjonistyczne, nasz Kon­
gres. I nie lękać się niczego, nie bać cię żad­
nych straszaków w postaci Rady Legislatyw- 
nej, ograniczenia alii, zakazu kupna ziemi. P o ­
ruszyć żydostwo całego świata, poruszyć opi­
nię członków Ligi, zaktywizować żydostwo a* 
m erykańskie w kier unit u wywołania in ter­
wencji dyplomatycznej Ameryki, wywołać oez- 
pośredni opór w Palestynie! Niech sią Anglia 
jeszcze zastanowi, dopóki czas.

Nie możemy negować faktu, że Jeżeli chudzi 
nie o realne osiągnięcie celu ostatecznego, aie
0 etap rozwojowy w naszym ruchu wyzwole­
nia narodowego, to jednak i ten, nlesłychaiiio 
nas krzywdzący i jaw nie wrogi nam  raport Ko­
misji Królewskiej, jest jednak olbrzym ią zdo­
byczą, bowiem po raz pierwszy od 2000 ia t po­
stanowiona zostaia na płaszczyźnie światowej 
kwestia państwowości żydowskiej, tworzone 
jest drobne na razie panstew ao żydowskie, 
własne, choć szczupłe terytorium  niezależne. 
To spotęguje nasze siły narodowe, nasz^ po­
wagę w świećie, naszą w iarę w siebie i  w  naszą 
przyszłość. Ale wszystko to  nie równoważy 
jeszcze krzywdy, jaką nam  wyrządzone po­
działem, granicam i i poniżającym , w arunkam i,
1 dlatego — mimo tej psychologicznej wygra 
nej — raport Komisji musimy traktow ać, ja ­
ko krzywdę, której nam  zapomnieć nie wojno.

Naturalnie, jesteśm y j e s z c z e  słabi, i gdy 
nam  te granice i te w arunk1' narzucą, nie zwa­
żając na nasz opór, na nasze protesty — n a  
r a z i e  ulegniemy. Ale zadaniem nudzym i n a ­
szych władz być powinno wywalczenie w dro­
dze pertraktacji — w lam ach zasadniczych 
przesłanek planu Komisji — popraw ienia g ra­
nic i w arunków na naszą korzyść. W szakże 
nie potulnym i prośbam i i układnym  antyszam- 
browaniem winny te pertraktacje być popar­
te — bo to, jak  wykazało doświadczenie, nic 
nie da, — a zdecydowaną i ostrą postawą obu­
rzonego i rozgoryczonego do głębi narodu ży­
dowskiego.

Cokolwiek jednak zostanie nam  w końcu 
narzucone, powinniśmy wykorzystać te nawet 
uszczuplone możliwości tak, by stworzyć 
wspólnym wysiłkiem, wspólnym entuzjazmem 
i jak  najzgodniejszą pracą organizm państwo- 
wy tak wzorowo urządzony pod względem go­
spodarczym, kulturalnym  i politycznym, ażeby 
przeciwstawienie jego dobrobytu, jego ładu i 
jego zadowolenia, otaczającej nas zaniedbanej 
pustyni arabskiej przekonało św iat o tragicz­
nym błędzie i krótkowzroczności Anglii i skap- 
towało nam sym patie ludności pogranicznych 
terytoriów  arabskich, k tóre potrafim y przesy­
cić znaczną ilością ludności żydowskiej drogą 
pokojowej penetracji. Dla tego celu jesł po­
trzebny potężny i zgodny wysiłek psychiczny 
i m aterialny ludności żydowskiej całego św ia­
ta. A nie wątpimy, że ten się teraz dopiero 
wzmoże.

Bo o naszej krzywdzie narodow ej i o na 
szym słrsznym  dążeniu do połączonej, sam o­
dzielnej, żyaowskiej Palestyny po obu stronach 
Jordanu — nie zapomnimy nigdy.

I nigdy nie zaakceptujem y dobrowolni* po­
działu Palestyny.
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Gen, Franco nie chce wycofać
ochotników

Loridyii. 9. 7. PAT. „Times” publikuje 
wywiad z gen. Franco, który o świadczył 
specjalnemu korespondentowi „Times” w  
Salamance, że uważa wycofanie obcych o- 
cłiocników z  Hiszpanii za rzecz niemożliwa  
do zrealizowania, ponieważ, jego żdaniem, 
tak zwany rząd w Walencji wogóle nie jest 
rządem, gdyż nie posiada niezbędnej kont. 
roli dla wykonywania swoich własnych zo­
bowiązań. Gen. Franco oświadczył, iż nie 
życzy sobie więotj słyszeć na ten temat ja­
kichkolwiek rozmów z czerwonymi władca 
mi, czy to przy pomocy czy też bez pośred 
nictwa innych mocarstw, dia tego, że nacjo 
naliści hiszpańscy mają tyhco jeden jedyny 
cel a jest mm całkowite i absolutne zwycię­
stwo w wojnie domowej dla utrzymania i 
udoskonalenia reżimu państwa narodowego 

To charakterystyczne oświadczenie powin 
no — podkreśla dziennik — usunąć wszel­
kie pogłoski, jakie ostatnio •wschodziły ze 
źródeł portugalskich, jakoby stanowisko

fen. f  ranco w sprawie wycofania ochotni- 
ów było bardziej pojednawcze. Władze w  

Salamance otwarcie przyznają, że wcale nie 
są zainteresowane w  tej sprawie, nie dla te 
go ze sprzeciwiają się w  zasadzie tej myśli, 
lecz że uważają wycofanie ochotników za 
rzecz nierealną.

Ochotnicy wojska gen. Franco, jak pod­
kreślają w  Salamance — są patriotami 
swych krajów i dla tego słuchają rozkazów

swoich rządów, albowiem inączej grożą im 
surowe kary, a nawet utrata obywatelstwa. 
Tego rodzaju ochotnicy mogliby więc być 
wycofani, o ile rządy, sprzyjające gen. Fran 
co, zgodziłyby się na to. Całkowicie odmień 
na jest syLuacja na obszarze podlegającym  
rządowi walenckieniu. Tzw. brygada mię­
dzynarodowa składa się z różnych bezpań­
stwowców, zazwyczjg wygnanych z włas. 
nych krajów. Tego rodzaju elementom jest 
całkowicie obojętne, jakiego rodzaju pasz- 
por* posiadają, dla tego nawet gotowe były 
by przyjąć obywatelstwo hiszpańskie, aby 
pozostać w  Hiszpanii.

Rozgrywki poiityczne 
w rządzie walenchim

Paryż. 9. 7. PAT. Niepowodzenie ostatniej 
ofensywy hiszpańskich wojsk rząduwycn ią 
czone jest przez prasę prawicową paryską 
z rozgrywkami politycznymi, jakie mają 
miejsce w łonie rządu w aleuckiego i sztabu 
generalnego. Osfatrue operacje wojskowe, 
jak twierdzi „Echo de Paris” zostały miana 
wicie postanowione z  rozkazu szefa wojsk 
rządowych płk- Roj o, wbrew opinii gen. 
Miaja. Stanowisko płk. Rojo miel. popie­
rać ministrowie komunistyczni w rządze 
walenckim, mimo, iż za opinią gen. Miaja, 
opowiedział się premier Negrin i minister 
Prieto.

Hr. Cavadonga -  królem Hiszpanii
Hawana- 9. 7. PAT. Sekretarz hrabiego 

Cavadonga, b. następcy tronu hiszpańskie­
go, oświadczył, że gen. Franco kilkakrotnie 
depeszował do hr Cavadougi, wzywając go 
do jaknajszybszego pow rotu do Hiszparii: 
„Wydaje mi się rzeczą jeżeli nie pewną, tó 
w każdym rare  możliwą, ze hrabia zostanie

królem” — oświadczył sekretarz.
Hrabia Cavaaonga wraz ze swą poślubio 

ną przed paru dniami małżonką zamierza 
opuścić Hawanę w dn. 3 sierpnia. Ma on 
się udać na południe Francji, a stamtąd po 
krótkim pobycie w  Portugalii, do Sewili i 
Salamanki.

Hitlerowcy austriaccy przygotowywali 
demonstracjo antyrządową

Wiedeń. 9. 7. PAT. Policja wiedeńska, 
wykryła tajne zbiórki narodowych socjali­
stów w paru dzielnicach Wiednia, przy 
czym aresztowano kilkadziesiąt osób. — 
Stwierdzono, że tematem narad miały być 
przygotowania do manifestacji, mającej się 
odbyć 11 lipca z okazji rocznicy umowy au. 
striacko niemieckiej. Na dziś są również 
przewidziane wielkie manifestacje frontu oj 
czyźnanego, w czasie których m ija być pro

. wadzone publiczne dyskusje o wartości i 
|  koizyściach, wynikłych z ugody z dnia 11 

lipca.
Wogóle w7 kołach poinformowanych ucze 

kują z dużym zainteresowani un tej : o< zni- 
cy, której przebieg będzie sprawdzianem 
obecnej sytuacji i konsolidacji sil wewnęlrz 
no politycznych Austrii oraz miarą sąsiedz­
kich stosunków miedzy Austrią i Niemcami 
które umowa ta miała uregulować.

Walki japońsko - chińskie trwaj?
Stan oblężenia w Pekinie. — Mobilizacja wojsk japoń­
skich, — Rozejm  i... wznowienie działań wojennych
Tokio, 9. 7. PAT. Agencja Domei komunikuje: 

Rada ministrów odbyła dzis zrana nadzwyczajne 
posiedzenie w związku z sytuacją w Chinach pół­
nocnych. Niezwłocznie po posiedzeniu premier ks. 
Konoye udał się do cesarza, któremu zreferował 
sytuację. Podczas nadzwyczajnego posiedzenia 
lada ministrów całkowicie zaaprobowała posu­
nięcia ministenstwa wojny i m inisterstwa spraw 
zagranicznych, mające na celu zlokalizowanie in­
cydentu w Lukusiou, wyrażając nadzieję na po­
lubowne rozwiązanie w  drodze zmiany stanowis­
ka ze strony chińskiej.

Rząd japoński przypisuje incydent nielojalności 
wojsk chińskich i zdecydowany je6t wydać odpo­
wiednie zarządzenie w razie gdyby krytyczna sy­
tuacja pogorszyła się w wyniku negatywnego sta­
nowiska ze strony chińskiej.

Jednocześnie wszyscy członkowie gabinetu za­
żądali ponownego zwołania nadzwyczajnego po- 
iiedzenia rady ministrów w razie potrzeby.

Incydent w Lukusziau wczoraj oraz dziś zrana

groził tragicznym obrotem sprawy7, aczuolwiek 
zawieszenie broni weszło w życie o godz 7 min. 
lti zrana. Układ o zawieszeniu broni został za­
warty pomiędzy dowództwem chińskim a japoń­
skim jeszcze o godz. 9 min. 40 wczoraj wieczorem, 
lecz wojska chińskie odmówiły ewakuacji Luku­
sziau, czego domagały się japońskie władz* woj­
skowe.

Z Pekinu donoszą, że nocy ubiegłej nastąpiło 
zerwanie rokowań, oraz wznowienie działań wo­
jennych, ze względu na stanowisko gen. Feng 
Szłanga, dowódcy 37 dywizji chińskiej, której 
wojska w sile dwuch kompanii brały udział w 
incydencie. Powyższe doniesienia mówią zarazem 
o wprowadzeniu ubiegłej nocy stanu oblężenia w 
Pekinie i w Tiensime. Wszystkie bramy miejskie 
W Pekinie były zamknięte, zaś komunikacja ko­
lejowa i lotnicza pomiędzy Pekinem a Tiensincm 
została przerwana wczoraj po południu.

W Hsingkingu opublikowano komunikat głów­
nej kw atery arm ii kwangiuńskiej, głoszący, że

wznr.ocnia skórę i 
xn.ni .jsza przez 
to niebeipi^czarf- 
słwo oparzenia  
słonecznego!

Narady dostojników kościelnych 
z  Blumem

Paryż. 9. 7. PAT. Yżśród dostojników du 
chownyćh, którzy przybyli dc Paryża "W 
związali z przybyciem kardynała Paoelli —i 
znajduje się m .in. ks. Gillet, jeden z najwy 
bimiej szych członków zakonu Dominika- 
nów. Ksż Gillet odbył z wicepremierem: Bju 
meir doniosłą konferencję w oprawie dzia­
łalności misjonarzy tranouskjch, na Yisc!'™ 
dzie.

—

W Nowym  Jorku ■ 4G stopm w cleniu
Nowy York. 9. 7. PAT. Y Tzmagająca eię 

fala upałów, jakie nawiedziły wschodnie r>b 
szary Stanów Zjedn., ipowtżnie utrudnia 
bieg normamegc żyda. Zanotowane już 37 
śmiertelnych wyadków porażenia słoneczne 
go. Temperatura w  Nowym .Yorku docho­
dzi do 40 st. w  cieniu. Ty siące osób spędza 
noce w  parkach publicznych.

L E K A R Z -D £ N T Y S T £

H. B A L D I N G E R
Potockiego 4 . —  te l. 158-30p o w r O c u

przez lipiec I sierpień przyjmuj'e od & —7  pop,

arm ia ta bacznie obserwuje rozwój sytuacji w 
Chinach półinocnycn. Zaiządzono stan ostrego po- 
gotówia w eskadrze japońskiej no wodach chiń­
skich. Władze wojskowe w Tokio wstrzymały 
ut ległej nocy urlopy w oddziałach stacjonowa­
nych w  zachodniej części kraju. W Seuh ODuh'i- 
kowano komunikat kwatery głównej arm ii kore­
ańskiej, głoszący, że armia ta bacznie obserwuje 
sytuację wytworzoną w Lukusziao i że znajduja 
s.ę w stanie ostrego pogotowia.

W międzyczasie doszło do porozumienił. w  Pe­
kinie pomiędzy przedstawicielami rady poiitycz- 
uej prowincyj Hopei i Czahar a dowództ wem "gar 
nizonu japońskiego w  sprawie przerwania działań 
wojennych. Na zasadzie tego układu postanowio­
no: 1) przerwać działania wojenne, 2) wycofać 
woj6ka japońskie na lewy brzeg rzeki Young- 
I-fng-Ho, zaś wojska chińskie na prawy brzeg tej 
samej rzeki, Konferencja w sprawie zawieszenia 
broni trw ała dwie godziny. Stronę japońską re­
prezentował płk. Takuo Alatsui ze specjalnej misji 
japońskiej w Pekinie, zaś radę polityczną prowiu 
cyj Hopei i Czahar Yin-Yung.

Zgodnie z osiągniętym porozumieniem wojska 
japońskie rozpoczęły ewakuację, lecz analogiczne 
lozkazy nie zostały zakomunikowane wojskom 
chińskim, które nie rozpoczęły ewakuacji, lecz 
około godz. 6-tej rano ostrzelały wycofujące się 
oddziały japońskie, powodując wznowienie dzia­
łań wojennych. Władze chińskie i japońskie w 
Pekinie na wieść o nowych starciach niezwłocz­
nie wysłały do oddziałów chińskich w Lukusziao 
zawiadomienie o  wejście w życie zawieszenia 
hrom. O goiU. 7 min. 10 działania wojenne przer­
wane, zaś wojska chińskie i japońskie wycołaiy 
się na wyznaczone punkty.

Z liensinu donoszą, że straty  japońskie w wy­
niku incydentu wynoszą 30 ludzi. Trzech podofi- 
cerów i jeden 6 trzelec są zabici, 2 oficerów, jeden 
podoficer i 23 strzelców odniosło rany. Wojsk* 
chińskie straciły około 110 zabitych i rannych. 
Wojska japońskie bacznie obserwują wykonani# 
układu o zawieszeniu broni przez wojska chińskiej

Podczas składania protestu przez -władze japoń­
skie na ręce rządu nankińskiego, zażądano od te­
go rządu oraz oó wTadz chińskich w Pekinie, abj 
wydały niezbędne zarządzenia celem ochrany obj 
wateli japońsKicb w .Chinach.



„NOWY DZIENNIK", sobota 10 lipca 1937 r.

Bez komentarzy
Róże i ciernie

„Niewątpliwie jest wielkim i historycs' 
nym sukcesem, oraz wielkim tryumfem  sy­
jonizmu, że naród żydowski został ponow­
nie uznany za naród państtaowo twórczy, 
że umożliwiono powrót żydostwa do samo­
dzielnego życia narodowego i odzyskania 
własnej ojczyzny. Ale tym  nie możemy się 
zadowolić. Nigdy przecież nie zgodzimy się 
na to, by po 2000 lat bezpaństwowości skon­
struowano tak naszą państwowość, by ona 
była nie zdolna do życia, byśmy musieli 
szybko zbankrutować politycznie i ekono­
micznie oraz utracić naszą największą hi­
storyczną szansę. Nie wystarczy otizymać  
państwo, trzeoa także starać się, by powsta­
ły warunki, któreby pozwoliły na utrwale­
nie tego państwa, na jego rozwój, rozbudo 
wę i umocnienie.

Dla tych mas żydowskich, które stały zda­
ła od syjonistycznych wysiłków i nie wie­
rzyły, że „fantastyczne“ cele państwowe sy 
jor,izmu mogą być kiedykolwiek urzeczy­
wistnione, dla tych Żydów, sam fak  t prdkla- 
muwania państwa żydowskiego jest niespo­
dzianką, radosną zadziwiającą niespodzian­
ką , Dla mvh jest to niezwykłe szczęście, —■ 

szczegóły interesują ich m„iej, Ale dla sy­
jonistów, którzy zawsze wierzyli w realiza­
cję swego ideału i sami przygotowywali go 
krwią, potem i pieniędzmi —  dla nas dzień 
radości i zwycięstwa jeszcze nie nadszedł.

Postronni obserimtorzy podziwiają róże, 
jednakov>oż tylko ogrodnik wie, ile kolców  
otacza tę różę. Ogiodnik, który oral i siał, 
który zakrwawił ręce na cierniach, musi sta­
nąć dalej do pracy, aż ostatni cierń zosta­
nie usunięty. Taki jest obowiązek ogrodni­
ka, taki jest obowiązek syjoniznuT .

(„Hajnt").

Przed wielką decyzją
„Znajdujemy się w °bliczu jednej z naj­

większych decyzji w historii żydowskiej. 
Przed blisko 1900 laty zniszczono suweren­
ną państwowość żydowską. Obecnie pań­
stwo żydowskie ma ponownie powstać. To 
już nie siedziba narodowa, lecz państwo. 
K°ncepcja Herzla — państwo żydowskie. 
Lecz niesteiy iv takiej lilipuciej formie, że 
ból z powodu podziału Palestyny przeważa 
decydująco radość z powodu ponotenego 
uzyskania samodzielności państwowej.

Historia, krocząc spiżowymi kr°kami nie 
pyta nigdy, co by było gdyby... Jeśt przeto 
rzeczą ważną, by niezwykłą chwilę, w k tó ­
rej się znajdujemy, należycie ująć i jasno 
zrozumieć, że nie chodzi więcej o piękne 
słowa i mocne gesty, lecz o wielki wysiłek, 
by icykorzystać nadarzającą się sposobność 
i uczynić z niej start d° lepszej przyszło­
ści nuródu, przy czym natualnie nic nie 
powinno się stać, co ma w sobie zarodek 
tragicznego rozbicia. Ogłoszenie raportu 
Peelu nie jest zakończeniem nuszych walk. 
Walka rozpoczyna się na nowo‘\

Maks Brod („Selbstw clir").

Z posterunku londyńskiego
„dranice trzech państw w Palestynie nie 

były tu w Londynie niespodzianką. Nie wie­
rz°no tylko, że Żydzi otrzymają całą Ga­
lileę. Nie przypuszczano, że będzie się usi­
łować włączyć tego rodzaju kolonię jak  

Dagania do państwa arabskiego. Wiele dy­
skusji wywołała wiadomość o pożyczce w. 
sumie 2 milionów funtów  dla państwa a- 
rabskiego i w sprawie odcięcia dzieła Ru- 
tenberga od państwa żyd°wskiego. Istnieją  
jednakowoż podstawy do twierdzenia, że te 
spraury nie zostały jpszcze definitywnie za­
łatwione, że istnieje możliwość nacisku na 
rząd i że wiele zaleceń może ulec zmianie. 
W Londynie mówią, że niektóre absurdalne 
postanowienia komisji dadzą sposobność 
str°nie żydowskiej da prowadzenia silniaj*

szej walki przeciwko raportowi, niżby to 
było możliwe, gdyby raport ty ł  „wyglar 
dzony“.

Jest rzeczą jasną, że w krytyce sprawo­
zdania wskaże się jak krzywdząco zostały 
ułożone granice nowego państwa. Naród 
żydowski me zgodzi się np. nigdy, by Je­
rozolima, gdzie już dziś istnieje większość 
żydowska została oderwana od jiszuwu, by 
żydowskie kolonie z Transjordanii zostały 
sztucznie odcięte od posiadłości żydów» 
skicn. Znajdujemy się w obliczu imelkiej 
walki. Najpierw odbędzie się debata w 
angielskim parlamencie, potem  posiedze­
nie Komisji Mandatowej> a ukońcu  wypo­
wie swe zdanie Kongres Syjonistyczny", 

(„Dus Naje Wort")

Jak postępować?
„Gruntowne przestudiowanie raportu 

komisji nastąpi dopiero na Kongresie, Do 
tego czasu jedynym naszym zadaniem jest 
spokój i wytrieanie. Nie można z 6ó iy po­
wiedzieć jak wypadnie dyskusja, ale ja­
snym jest, że musi być ona przeprowadzo­
na w atmosferze calkouitej rzeczowości i 
głębokiej powagi. Dla nurodu żydowskie* 
go rozpoczyna się nowa epoka. —  Czy 
odrzucimy raport czy też go zaakceptuje­
m y  — czeka nas walka, którą trzeba bę­
dzie prowadzić solidarnie i z wielkim po­
czuciem dyscypliny Powstaje tylko pyta­
nie, która walka będzie zaspakajała ambi­
cje, a która da rzeczywiste rezultaty“

(„Moment")

Tv leczeniu schorzeń kiszkowych, powstałych w związ­
ku z dyfterlą, J ik  również schorzeń żołądka, wątroby 1 
sledzi-ny, powstałych w związku z zlmnlcą, wywiera na 
tubalna woda *o.zk„ Franciszka-Józef a wybitnie dobro 
czynny skutek. Z alecani przez lekarzy.

Co mówi Źabotytlski
W łodzimierz Zabotyński, prezes nowej 

Organizacji Syjonistycznej oświadczył, że 
krok Anglii redukuje terytorium 100 tys. 
km. kwadr, do 3 tys, km , kwadr., co równa 
się zamachotci na istotę syjonizmu. Ten 
plan winien być zniszczony iv zarodku. Ży­
dzi winni jednogłośnie odmówić współ­
pracy w jego realizacji,

(„Gazeta P o lsk a ')

GOCZAŁKOWICE ZDRÓJ G.SI.
Bidoaktywna 3% to anka jodobromowa, boro* 

wina, inhalatorium, wodolecznictwo, elektroterapia
Leczy artretyzm, reumatyzm, ischias, tabes, cho* 

roby serca i naczyń, (arterioskleroza) kobiece 
i dzieci.

Tanie kuracje ryczałtowe. Dietetyczna kuchnia 
rytualna. 26P7r

wej odpowiedzialności. Nie rzucajmy kłód 
pod nogi tym, którzy dziś z mandatu swe­
go p°wołani są bronić praw żydowskich. 
Pamiętajmy też, że źle jest, gdy z tylnych  
szeregów rozlegać się zaczyna tchórzliwe 
wołanie o kapitulację.

.(„Chwila").

W Izbie Gmin
Wki ótce odbędzie się w Izbie Gmin deba­

ta nad raportem komisji. Sp°dsiewane są 
wystąpienia wpływowych posłów nc rzecz 
zmian niektórych jego ptuiktów, a mianowi­
cie rozszerzenia obszaru państwu żydour 
skiego, zniesienia klauzuli o subwencji ży­
dowskiej dla Arabów oraz nadania Żydom  
specjalnych praw w je . ozolimie, gdzie $ta- 
noimą większ°Sć.

(Florian Sokołów „Gaz. Poloza") •

Armia
Londyn. Interesujące są uwagi Komi­

sji Królewskiej na temat przyszłej armii 
żydowskiej. Raport podkreśla, że Żydzi 
mogą wystawić w Palestynie 10.000 w y­
ćwiczonych i uzbrojonych żołnierzy, oraz 
rezerwę Uczącą 40 tys. żołnierzy.

(„Polska Agencja Telegraficzna"),

Głos ••• endecji
Dla szczerego i konsekwentnego patrioty 

żydowskiego fa k t powstania państwa żydów  
skiego musi mieć tak wielkie, znaczenie, 

że warto dla stworzenia tego fa k tu  wiele 
poświęcić.

Istnienie takiego państwa jest jedynym  
sposobem oddziafywania na zmianę psych., 
ki ludu żydowskiego w. sensie zrobienie zeń 
normalnego narodu. Ko*a*nni i szczerzy 
syjoniści muszą tę właśnie stronę sprawy 
stawiać na pierwszym miejscu.

A  dalej powiedzą oni sobie —- jeśli nie 
głośno, t° po cicnu ■—■ że to mające po­
wstać maleńkie państwo będzie dla nich 
Piemontem, to znaczy, że jego grat ice to 
to przyszłości mogą się rozszerzyć, jeśli lud 
żydowski okaże się rzeczywiście narodem, 
a uitęc zbiorowością ludzką zdolną do sa~ 
m°istnego życia t do ekspansji.

Rozumowanie powyższe prowadzi nas do 
wniosku, że, protestując . to może bardzo

Nie rzucajmy kłód 
pod nogi

W  obecnej sytuacji sądzimy, że przywód­
cy żydowscy pierwszy glos odstąpili Ara­
bom, a od rządu angielskiego zażądają je ­

szcze kilka ważnych wyjaśnień, zanim za- 
stanawiuć się poczną nad swoim oświadcze- 
niern. Sam dźwięk słów: „państwo żydow- 
skie“ nie p°winien jeszcze nikogo wprawiać 
w ekstazę. Najmniej zaś odpowiedzialnych 
polityków. Musimy wiedzieć nie tylko ja­
kie to państwo ma być, ale także, wiele ma­
m y za nie zapłacić i jakie nas od ruego je­
szcze dzielą trudności. Ale przede wszyst­
kim  musimy walczyć przeciw bezprawnym  
groźbom raportu i lo walczyć wszystkimi si­
łami, choćbyśmy mieli w tym  celu apelo­
wać 0 pomoc do wszystkich państw, które 
gwarantowały treść mandatu i deklaracji 
Baufoura. W stępem do dyskusji o państwie 
żydowskim  nip śmie być podeptanie na­
szych praw.

•  * ti
W  skazaną jest wstrzemięźliwość. Ta część 

prasy żydowskiej, która oszołomiona dźwię­
kiem  słów poczęła już patetycznie wyrażać 
swój zachwyt xłą wyrządziła przysługę spra­
wie żydowskiej. Prasa żydowska powinna 
być tym  bardziej ostrożna, ile że świat 
skłonny jest także odnośnie naszych indy­
widualnych enuncjucyj politycznych stoso­
wać, gdzie om  ta. wygoJoia, zcuadę tb is a r

D O  I T A L I I
ta n ie  w y c ie c z k i i  p rze ja zd y

Watszawa, Wierzbowa 6 tel. ?34 3 - 653*74 
A K U I  *  Kraków, Szczepańska 7 tel, 159-99

ostro i gwałtownie, pogodzą się jednak Ży­
dzi z projektem  angielskim. Trudno s°bie 
zresztą wyobrazić, by komisja, która ten 
projekt opracowała, nie była się zapoznała 
ze stanowiskiem różnych czynników, decy­
dujących o życiu żydowskim.

W każdym bądź razie nie wyobrażamy 
sobie, by Polska, gdy będzie miała oka/.ję 
wypowiedzenia się w tej sprawie, a więc na 
terenie Ligi Narodów, mogła się wdawać 
ui szczegóły> by mogła brać udział czynny 
w rozgrywkach m iędzy Żydami a Anglią. 
W ypadnie zapewne ograniczyć się do ta­
kiego zachowania się, które będzie dowo­
dem, ze życzymy Żydom, ażeby posiadali 
własne państwo i że gotowi jesteśmy im ta 
tym  pomóc. Trudno natomiast byioby od 
nas żądać, byśmy się angażowali ta Lidze 
Narodów, czy tez gdzie indziej ta akcję po­
lityczną, służącą takim esy innym celom  
żydowskim, motywując to tym , że pragnie­
m y stworzyć jak największe możności emi­
gracyjne dla Żydów z P oIski.

Potrzebny jest w tej sprawie jak zataeze 
zresztą, umiar i takt.

Dziennik Narodowy")
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Gdu Słom wulcfttta do AmemkL
Leon Blum wyjeżdża do Ameryki. Pierwsze 

wiadomości o tym  nadchodzą — z W aszyngto­
nu. W  Paryżu sfery oficjalne nie w ystąpiły 
jeszcze z żadnym  oświadczeniem w  tej sp ra­
wie. Ale w iadom ość nie została zdementowa­
na. Prawdopodobnie lada dzień przyniesie ko­
m unikat oficjalny. Term in wyjazdu nie został 
jeszcze ustalony., ale mimo to zapowiedziany 
wyjazd Bluma do W aszyngtonu wywołał w 
świecie politycznym duże poruszenie Blum w y­
jeżdża do W aszyngtonu na zaproszenie prezy­
denta Stanów Zjednoczonych.

Być może, że p lan w izyty waszyngtońskiej 
Bluma pow stał jeszcze wtedy, kiedy Blum stał 
na czele rządu francuskiego. Teraz wyjechać 
m a w  charakterze wiceprem iera. Zm iana ta  je­
dnak nie odgrywa żadnej roli. Leon Blum u- 
chodzi w  Ameryce za symbol współczesnej de­
m okracji europejskiej. To też dozna on za oce­
anem  niezwykłego przyjęcia i będzie w itany 
tak  uroczyście, jak  może nie w itano jeszcze w  
Ameryce żadnego z europejskich mężów stanu. 
Blum zasłużył sobie n a  to  już choćby z tego 
względu, że kiedy objął rządy we F rancji, n a ­
tychm iast przystąpił do organizowania ścisłej 
w spółpracy trzech wielkich dem okracji św ia­
tow ych — francuskiej, angielskiej i am erykań­
skiej. Na tym  właśnie polegała zasadnicza li­
n ia jego polityki i dzięki temu udało się do pe­
wnego stopnia Blumowi stworzyć in n y  k li­
m at polityczny w Europie. W izyta waszyng­
tońska będzie więc logiczną konsekw encją ca­
łej polityki Bluma. Podróż jego będzie m iała 
n a  celu wzmocnienie w spółpracy pomiędzy 
F ran c ją  a  w ielką dem okracją am erykańską, 
będzie więc kontynuacją dzieła, k tóre z takim  
powodzeniem rozpoczął B lum  przed rokiem .

Je s t rzeczą powszechnie znaną, że Blum 
jest w ielkim  zwolennikiem w ielkich reform  
Roosevelta. Nie darm o przecież reform y spo­
łeczne Bluma określono jako  „rooseveltyzm 
we F rancji. Kiedy w  Paryżu  baw iła w  drodze 
do Palestyny delegacja żydowskich związków 
robotniczych w  Ameryce, k tó ra  była przyję­
ta  na  audiencji przez prem iera F ran c ji Blum 
ze szczególną satysfakcją w ysłuchał słów de­
legacji, iż w Ameryce uw ażają go za „europej­
skiego Roosevelta“. Z w rodzoną sobie skrom no 
ścią oświadczył wówczas Blum, że to  zbyt w iel­
ki honor dla niego i że zasługi jego są zupełnie 

. niewspółmierne z tym , co zdziałał dla swego 
kraju prezydent Stanów Zjednoczonych.

Teraz otóż nastąpić m a spotkanie Roose- 
velta am erykańskiego z — „europejskim "; a 
będzie to  niewątpliw ie jedno z najdonioślej­
szych spotkań politycznych w  czasach powo­
jennych. I czyż trzeba jeszcze dodawać, że po­
dróż Leona Bluma za ocean będzie nowym  
doniosłym krokiem  dla zapewnienia zagrożo­
nego pokoju w Europie? Życzenia w szystkich 
ludzi dobrej woli towarzyszyć będą by­
łemu prem ierowi F rancji w  jego podróży po­
litycznej do W aszyngtonu.

Łatwo też m ożna sobie wyobrazić jak  ser­
deczne i gorące przyjęcie zgotuje Leonowi Blu­
mowi żydostwo am erykańskie Od daw na już 
przecież wybitni przedstawiciele żydcstw a a- 
tnerykańskiego, a zwłaszcza przywódcy syjoni­
styczni, pozostawali z Leonem Blumem w bli­
skim  kontakcie. W idziano go na historycznym  
posiedzeniu inauguracyjnym  Agencji Żydow­
skiej, w sierpniu 1929, w  Zurychu, kiedy to 
delegaci am erykańscy tak w ybitną odegrali 
rolę. W idziano później Bluma na posiedzeiu 
rady adm inistracyjnej Agencji żydow skiej w  
Londynie, w  k tórej b ra ł żywy i aktyw ny u- 
dział. Kilku czołowych pr/edstaw icieili żydo- 
stwa am erykańskiego zasiadających w  Agen­
cji Żydowskiej, k ilkakro tn ie już  m iało spo­
sobność zetknąć się z  Leonem Blumem w  P a­
ryżu, zanim  jeszcze został prem ierem  F ran c ji 
» także w czasie, kiedy stał na  czele rządu. 
Leon Blum okazyw ał zawsze wielkie zaintere­
sowanie dla w szelkich spraw  żydowskich.

Skoro zaś już m owa o Agencji Żydowskiej, 
fcarto może przytoczyć następującą anegdotę, 
xtóra k rąży  w żydow skich sferach Paryża w  
Iwiązku z osobą Leona Bluma.

Dotychczas był Leon Blum członkiem de-

( Korespondencja idasna  „Nowego D ziennika")■v «
legacji francuskiej w  Councilu Agencji Żydo­
wskiej. W ybrany został na konsty tuującym  
posiedzeniu 1929 i odtąd co dwa lata odna­
wiano jego wybór. W  zeszłym tygodniu odby­
ła  się we F rancji konferencja „niesyjonistów", 
na której dokonane w yboru delegatów z F ran ­
cji na najbliższą sesję Rady Agencji Żydów 
skiej w  Zurychu. Z przyczyn zrozum iałych 
nie wystawiono już kandydatu ry  Leona Bluma, 
którego miejsce zajął słynny działacz francu- 
sko-żydowski i w ybitny lekarz dr W eill Hale, 
k tó ry  pełni obecnie stanow isko przewodniczą­
cego Keren Hajesodu we F rancji Dr W eill 
Hale, naw iasem  mówiąc, przyjaciel lat m łodo­
ści Leona Bluma, odwiedził przed wspom nianą 
konferencją w iceprem iera F rancji, i pomiędzy 
obu przyjaciółm i m iała wywiązać się pono n a­
stępująca rozmowa:

— W iesz —  oświadczył dr Weill-Hale —► 
m am  cię zastąpić w  Agencji Żydowskiej.

— Zgoda, ale bądź ostrożny — m iał odezwać 
się Leon Blum — uważaj, ażebyś nie został 
jeszcze prem ierem  Francji...

Jest to oczywiście tylko anegdota, a nie prze­
bieg autentycznej rozmowy, prowadzonej w 
cztery oczy. Ale bądź co bądź anegdota dość 
charakterystyczna.

W każdym  razie, jakkolw iek Leon Blum nie 
zasiada już obecnie oficjalnie w  Agencji Żydo­
w skiej, to jednak na pomoc jego i jego św ia­
tłą  radę w ważnych sprawach dotyczących po­
lityki palestyńskiej można zawysze liczyć. I w ła­
śnie dlatego będzie przyjazd Bluma w tej prze­
łomowej chwili wielkim wydarzeniem  także dla 
żydostwa am erykańskiego.

Nie ulega też wątpliwości, że podróż Leona 
Bulma do W aszyngtonu będzie trium falną po­
dróżą, Ostatni rok  pom yślnych rządów Bluma

PARYŻ, w  lipcu.
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we F ran c ji w yniósł tego wybitnego męża stanu 
do wyżyn prawdziwego symbolu dem okracji 
europejskiej.

*' * *
Silne wrażenie wywołała wielka mowa Leo- 

ona Bluma w  Bordeaux, gdzie obecny wicepre 
m ier F ran c ji z wrodzoną sobie w zruszającą 
szczerością przedstaw ił okoliczności, k tóre zm u 
siły go do zgłoszenia dym isji ze stanow iska 
szefa rządu. Ta m owa jego zdobyła m u wiela 
sym patii w  k ra ju . Teraz jasnym  się stało, że 
kryzys polityczny, wywołany w skutek opozy­
cyjnego stanow iska senatu wobec rządu, ani o 
jeden dzień dłużej nie mógł się przeciągnąć 
z uwagi na poważną sytuację m iędzynarodo­
wą, k tó ra  w owej chwili przedstaw iała się dość 
groźnie dla pokoju europejskiego. W rogowie 
pokoju i bezpieczeństwa w  Europie czyhali ty l­
ko na to, by we F ranc ji doszło do ostrych kon­
fliktów  wewnętrznych, k tóre by  ułatw iły inł 
przeprowadzenie przew rotnych i niebezpiecz­
nych planów.

Teraz dopiero szeroka opinia publiczna w® 
F ran c ji zrozum iała należycie wielkość decyzji 
Bluma, k tó ry  uczynił wszystko, by nie prze­
dłużać kryzysu i dobrowolnie podał się do dy­
m isji. F ran c ja  wie dzisiaj, że k rok  ten pody­
ktow any był troska o pokój w Europie.

P restiż i popularność Leona Bluma we F ran ­
cji nie zm niejszyły się bynajm niej w skutek te­
go, że teraz jest on „tylko" wicepremierem- 
Przeciwnie, sym patie do Blum a rosną stalą 
w śród społeczeństwa francuskiego.

A. ALPERIN.

Członek Eg ze k u ty w y  Syjonistycznej 
dr F . Rotenstreich w  Krakowie

Kraków, 10 lipca
W cioi aj o godzinie 5-lej po południu przybył 

do Krakowa członek Egzekutywy jerozolimskiej 
p. dr F. Rotenstreich, witany na dworcu przez 
przedstawicieli Egzekutywy Organizacji Syjoń­
skiej Małopolski zach. i Śląska.

Bezpośrednio po przyjeżdzie dra Rotenstreicha 
odbyło się posiedzenie Egzekutywy krakowskiej, 
na którym dr Rotenstreich referował o sytuacji 
politycznej w Palestynie.

Rada Partyjna Org. Syjońskiej 
zach. Małopolski i Śląska

IV niedzielę dnia 11 bm. o godz. 10-tej przed 
południem odbędzie się posiedzenie Rady P arty j­
nej Organizacji Syjonistycznej zach. Małopolski i 
Śląska w sali Ż. D. A. Przemyska 3.

Porządek dzienny: 1) Referat o Związkach te­
rytorialnych — dr Szymon Feidblum, dr Leon
llccht, 2) Sprawozdanie Komisji Królewskiej _
ć.r Ignacy Schwarzbari wiceprezes Komitetu Ak­
cyjnego, 3) Ewentualia.

W stęp na salę obrad mają jedynie wybrani 
przez Konferencję Krajową członkowie Rady P a r­
tyjnej.

 O ------

Piękna broszura o błp. 0 . Thonie
Dr, H. PFEFFER: Ozjasz Jhon 

1870 — 1936, Kraków 1937.
Nakładem Komitetu uczczenia pamięci Ozjasza 

Thona wydał Dr II. Pfeffer broszurę, poświęconą 
błp. Ozjaszowi Thonowi. Jest to piękne studium) 
ujmujące niezwykle wnikliwie i bystro wielką in­
dywidualność Ozjasza Thona. Autor na tle eposi, 
w której żył i działał dr Thon, kreśli profil przy­
wódcy, uczonego, mędrca, działacza i polityka _
w sposób barwny, bezpośredni, serdeczny i ujmu­
jący. Broszura ta zawiera nie tylko liczne ezcze-

Niepraw dziw e pogłoski
Jerozolima, 9. 7. (ŻAT) W naprężonej atmo- 

sferze, która się wytworzyła w Palestynie krą-* 
ża przeróżne pogłoski o starciach między Żyda­
mi i Arabami, k tó re  n ie  odpowiadają rzeczy*  
udstości. Po ulicach Jerozolimy krążą liczne 
patrole policji w hełmach stalowych. Silne od-* 
działy policji są skoneygnowane przed mecze­
tami, gdzie na nabożeństwo piątkowe przybyły] 
liczne thuny Mahometan.

Żałoba w  rodzinie cadyka 
z  G óry Kalwarii

W arszawa, 9. 7. (A) Dzisiaj o godz. 10 ranc 
zmarła w  W arszawie żoma cadyka z Będzina. Je st  
to matka I. M. Lewina, prezesa Agudy polskiej., 
W związku z tym przebywał przez cały ub ieg łj 
tydzień w W arszawie cadyk z  Góry Kalwarii. .

57 ran hłótych
Wiedeń, 9. 7. PAT. W Klagenfurcie, w Karyntit 

skazano pewnego cygana na 7 lat więzienia zg 
zamordowanie w  bestialski sposób kochanki, któ­
rej zadał 57 ran kłótych.

Sabina Rabowerówaa Aron Brand
Wieliczka BielskoA V

zaręczeni w lipcu 19?7 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła tlę

góły biograficzne i ocenę działalności błp. Ozja­
sza Thona, ale jest pięknym hołdem, Jaki składsf 
autor pamięci wielkiego Nauczyciela.

Broszura wydana jest barazo starannie 1 zawifl 
ra szereg pięicnych i nieznanych dotąd fotografi] 
blp. Thona. Szata zewnętrzna nrzedslawia się nie 
zwykle korzystnie. Autorowi } Komitetowi uczczę 
nia pamięci blp. Ozjasza Thona należy się szczere 
uznanie i prawdziwa wdzięczość za doskonale o- 
pracowauą i wspaniale wydana broszurę.
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luk 2o jc rei-Awiw?
Tel Awiw, 9. 7. ŻAT. Rocznik samorządn tel- 

awiwskiego podaje, że w r. 1936 czynnych było w 
Tel Awiwie 6 szpitali prywatnych, liczących 144 
łóżek. Szpital miejski liczy 300 łóżek. Poza tym 
czynna była kasa chorych „Histadrutn" licząca 
27.842 członków, kasa chorych rewizjonistów li­
cząca 5000 członków'. Liczba chorych zgłaszają­
cych sie do -wszystkich klinik w Tel Awiwie wy­
niosła w r. 1936 — 551.347 wobec 462.404 w r. 
1935. Personel lekarski wyniósł w r. 1936 132 na 
klinikach oraz 152 — w kasach chorych.

Pogotowie ratunkowe udzieliła pomocy w 5541 
wypadkach, z czego 1341 wypadków ulicznych, 
1450 wypadkć w przy pracy, 151 eksplozji, 62 sa- 
mobójstw itd.

W r. 1936 zanotowano w  Teł Awiwie 164 po­
żary, 18525 spraw cywilnych 1 7625 spraw kar- 
nych.

Tel Awiw opodatkował się na rzecz Keicn Ka- 
jemet w  anmie 17.784 funty, na rzecz Keren Ha 
jesodn — 13.395 funtów (41,9 proc. ogólnej snmy 
wpływów palestyńskich), na rzecz „Jfizra Webi- 
jearon" — 22.390 funtów, nie licząc 11.000 funtów 
wyasygnowanych na ten cel przez zarząd miejski.

Spółdzielnia „Hamaawlr" eksploatująca auto­
busy tel-awlwskie w r. 1936 przewiozła 32.250.000 
pasażerów wobec 33.065.000 w r. 1935.

Rnch między Tel Awiwem a innymi miejsco­
wościami wyraził się liczbą 8.962.435 pasażerów, 
wobec 11.149.380. Nie należy przy tym zapomi­
nać^ że przez 3 kwartały sytuacja na drogach pa­
lestyńskich była niebezpieczna. Liczba pasażeiów, 
którzy nabyli bilety na dworcu kolejowym w Tel 
Aw iwie wyniosła 57.127 w r. 1936 wobec 148,626 
W r. 1933. Spadek zaznaczył się w maju i osiągnął 
punkt kulminacyjny w wrześniu 1936. Po wrze­
śniu zaznaczył się niewielki wzrost.

Rzeźnie miejskie w Tel Awiwie dokonały w r. 
1936 nboja bydła wagi 363.289 kg wobec 319.068 
kg. w r. 1935. Liczba ta nie obejmuje drobin, któ. 
ry  zajmuje poważne miejsce w spożyciu mięsa w 
Tel Awiwie. Tel Awiw konsumuje 140.000 bochen­
ków chleba tj. 45 ton mąki dziennie. Haszaron 
sprzed ,ł 912.500 litrów mleka w r. 1936 w tymże 
okresie „Tnuwa“ sprzedała produktów mlecznych 
na sumę 134.313 wobec 117.904 w roku poprzed­
nim. „Tnuwa“ sprzedała w r. 1936 jaj, warzyw, 
owoców i drobiu za 96.914 funtów wobec 47.439 
funtów w r. 1935.

Ruzw ćj portu tel-awiwskiego
Teł Awiw, 9. 7. ŻAT. W czerwcu zarzuciły kot­

wicę w porcie tel-awiwskim 44 statki i 4 żaglowce 
z różnych krajów. Eksport przez port tel-awiwski 
wyniósł 389 ton (w cztrwcn ub. roku 52 ton) Im ­
port zaś 11,466 ton (w r. poprzednim 1191 ton).

P.a^a arabska uskarża się na to, że niektórzy 
kupcy arabscy sprowadzają towary przez port 
tel-awiwski z pominięciem Jaffy czy Gi zy. Prasa 
arabsaa wzywa Naczelną Radę Arabską, aby zmu­
siła kupców arabskich do bojkotu portu tel-awiw­
skiego.

Transjordania -  kraj i ludzie
Jerozolimr, 9. 7. ŻAT. Sprawozdania Rządu bry­

tyjskiego dla Komisji Mandatowej za rok 1936 
zawiera też szereg danych dotyczących Transjor- 
danii. W Transjordanii spisu ludności nie prze­
prowadzono, ludność Transjordanii szacuje się na
300.000 osób. W r. 1936 zarejestrowano 12.234 u- 
redzeń. Stopa zgonu w /niosła 201 na 1000 w r. 
1936 wobec 242 na 1000 w r. 1935. W okresie spra­
wozdawczym praktykowało w Transjordanii 19 
lekarzy, 5 lekarzy dentystów, 4 farmaceutów i 7 
akuszerek. W tymże okresie czynnych było w Tran 
sjordanii 13 szkół powszechnych 4 szkoły średnie, 
9 szkół dla dziewcząt, 38 szkół wiejskich, 1 przed­
szkole 1 szkoła rzemieślnicza, 2 szkoły dla bedu- 
inów na pustyni. Ogółem czynnych Jest 68 szkół 
liczących 5.205 uczniów, 1310 uczenie, 120 naaczy- 
cieli i 32 nauczycielki.

Import do Transjordanii za rok 1936 wyniósł 
794.956 funtów, nie licząc towarów nu sumę 
136.122, które przywieziono bez cła. Eksport z 
Transjordanii osiągnął 227.99C funtów. Z Palesty­
ny wywieziono do Transjordanii towarów na su­
mę 198.215 funtów. Z Syrii za 29.781, nie licząc 
tranzytu.

L E K A R Z -D E N T Y S T A

D r .  i r e c L  £  B L E C H
p o w r ó c i ł

ord. obecnie ul. S A R E G O  2 2  parter
Nowoczesna technika dent. P ro tezy  bez pod­
niebienia — Korony i m ostki porcelanow e

ZAKOPANE
Ho te I „PALACE‘: Pensjonat
Najwytworniejszy, 50 pokojowy hotel pensjonat pod 
zarządem Lustigów. — Pokoje z łazienkami, teL 16 51

Ceny bardzo p rzy s tę p n e , hotelowo
o d  zł. 3 .  —

Strajk pracowników 
„Standard Nobel"

Warszawa, 9. 7. (A) W  Jńuracłi firmy 
„Standard Nobel", którą przejęła firma 
„Yacuum Cni Company", przystąpiło wczo­
raj po południu do strajku przeszło 600 pra­
cowników. .Tak wiadomo, strajk wybuchł z  
tego powodu, że przy.przejęciu firma „Stan. 
dard Nobel" nie zagwarantowała praw 
swych byłych współpracowników. Gdy 
wszystkie konferencje z udziałem Inspekto­
ratu Pracy nie dały żadnych wyników, pra­
cownicy uchwalili przystąpić do strajku. Je 
dnocześnie strajk obiąf ró^mież pracown 
ków i robotników, a to w  Bydgoszczy 25 
osób, w Poznamu 26, w  Kałuszu i Krakowie 
po 7, w  Łodzi 15, w  Katowicach i Sosnowcu 
26, craz 233 robotników i 35 pracowników; 
w rafinern w Libuszy. Ogólna suma preten. 
sji pracowników ?7nosi blisko 1 500.000 zło­
tych.

Na Kubie urodziły się pięr loraczki
Hawana (Kuba), 9. 7- (R) W io ścianka jViaj 

ria Vega Cruz, zamieszkująca w m. Sora W. 
prowincji P :nar del Rio, powiła pijcioracz­
ki: 4-ch synów i córkę, [Wszyscy mają się 
dobrze.

Wiedeń, 9. 7. W  Alpach Przedarulańskich 
koło Feldkirchen zginął w  wypadku gór­
skim Polak, student Marian Starzyński. Po. 
śl zgnął się on w czasie wspinania i i padł z 
wysokości kilkudziesięciu metrów. Na sku­
tek odniesiunych obrażeń zmarł wkrótce.

Porto Alegro, 9. 7. PAT. Donoszą z Sao 
Paulo, że wskutek wybuchu kotła w  gorzel­
ni, na przedmieściu Ypk; nga, pięciu robo- 
tr ików zostało ciężko rannych, zaś jeden 
jest zabity. Wybuch był tak silny, że nogi i  
ręce robotnika zabitego znaleziono daleko 
od miejsca katastrofy.

JÓZEF ROTH 46) Była to historia, która bezwzględnie nadawała 
się do rozdmuchania i sam los, jak  zdawał.o się ajen­
towi Sedlackowi, od samego początku przydzielił mu 
tę aferę. Ile czasu upłynęło! Szach Persji, tod k tó­
rego Sedlacek na  propozycję prezydenta nolicji także 
otrzym ał order za zasługi położone wokół osobistego 
bezpieczeństwa wysokiego gościa) w ybierał się już 
w drugą poróż flo W iednia, jak  pisały gazety. Repor­
ter Łazik z „Kronenzeitung" bliski przyjaciel Se- 
dlacka, uważał, że byłoby całkiem właściwe, nawet 
z punktu widzenia prestiżu policji z  historii tej zro­
bić skandal Afera zaw ierała ■wszystkie pierw iastki 
nieodzowne dla skandalu: Środowisko, „bajkow e"
pochodzenie m ajątku, które można było wyjaśnić 
w form ie alyzji, prawda, lecz bądźcobądź dosyć bły­
skotliw ie; świetne lata Mizzi Schinagl. i obecny jej 
upadek: aw anturnicza osoba Lissauera; znaczenie 
brukselskich koronek w ogóle; ujawnienie oszustwa 
triesteńskiej firm y, uprawianego od długich lat; 
wreszcie genialna czujność wiedeńskiej policji, 
względnie inspektora Sedlacka. Az nadto dosyć ma- 
terjału  dla reportera Łazika!...

W  świecie panow ał naonczas głęboki i swawolny 
pokój. W  gazetach m onarchii czytało się: wiadomo­
ści nadw orne i personalne, sprawozdania z przygoto­
w ań do następnego balu fiakierskiego, teljetony
0 Kahlenbergu, o katakum bach kGŚcioła św. Szczepa­
na, o zabawach ludowych w Agram. o tym. jak i u ro ­
dzaj na tytoń mieć będą poczciwe Szwaby z Banatu, 
sprawozdania z manewrów w okolicy Lwowa, opisy 
zabawy dziecięcej w Praterze pod protektoratem  Jego 
Cesarskiej W ysokości, wiadomości o zabaw/ach to ­
warzystwa kręglowego rzeźników, stolarzy, szewców
1 tym  podobne liczne pokojowe wesołe nonsensowne 
wydarzenia z bliskiego i dalszego świata. Afery sądo­
we i krym inalne w owych czasach rzadko się wyda­
rzały. a reporterzy policyjni siedzieli w Grinzinsu 
przy kuflu o wiele częściej, niż w kaw iarni na Schot- 
tenringu, obok dyrekcji policji. H istoria bruksel­
skich koronek, opowiadana codziennie w fragm enta­

rycznych odcinkach („ciągach dalszych"), odświeżo­
na, upiększona, komentowani w  zgrabnych glossrch, 
zamieniła się w prawdziwą sensację.

Proces trw ał coprawda tylko dwa dni. Był po­
czątek sierpnia, jasne lato przeszło łagodnie w jasną 
jesień. Na sali sądowej panowało jeszcze poważne 
gorąco. Słuchaczy było mnóstwo. Z więzienia śled­
czego wprowadzono tylko jednego oskarżonego; 
Franciszka Lissauera. Tego triesieński w spólnik zni­
knął bez śladu: Z wolnej stopy odpowiadała pani 
Mizzi Schinagl. Przyszła w towarzystwie swego adwo­
kata. Słynna firm a Seidmann, k tóra od wielu la t 
upraw iała handel prawdziwymi brukselskim i koron­
kami, uważa się za poszkodowaną i wniosła skargę 
o odszkodowanie. Również tę firmę, podobnie jak  
panią Matzner, reprezentował nadw orny i sądowy 
adw okat doktór Silberer. Istniały poważne widoki, 
że pani Mizzi Schinag) straci resztę swego m ajątku. 
Obrońca Lissauera usiłował dowieść że Mizzi dzięki 
swej kobiecej demomczności uwiodła swego lekko­
myślnego kochanaa. Przeszłość jej była ciemna. Gdy 
przez szczęśliwy bajkowo-orientalny przypadek 
wzbogaciła się, w ciągr kilku lat dzięki zbrodniczej 
rozrzutności roztrw oniła większość swego m ajątku, 
dziecko — naturalnie nieślubne — zaniedbała całko­
wicie i odwiedzała je  Krótko tylko jeden raz w roku, 
a w końcu, jak to w takich wypadkach zwykłe bywa, 
zdegradowała zakochanego mężczyznę do roli narzę­
dzia i skłoniła go ao przestępstwa.

Mizzi Schinug1 bardzo mało pojm owała z  prze­
biegu rozprawy i z przemówień na sali sądowej. Nie­
kiedy wszystko wydawało je j się naw et niewinne, 
bardziej jeszcze niewinne, niż ongiś w szkole. P rzy­
pom niała sobie, że podobnie wyglądało kiedyś w k la­
sie, w szkole ludowej. W stawało się, gdy nauczyciel 
zadawał pytami: i nie umiało się odpowiedzieć na 
wszystkie pytania, leci tylko na  niektóre. Przy szcze­
gólnie trudnych pytaniacl trzeba było zam m ąć się 
w sobie.

@ d. n .)
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Afule -  miasto zawiedzionych nadziei
Autobus „Eggedu", jadący z Jerozolimy, 

SKręca z głównego kwisżu w prawo i staje 
obok restauracji, w której mieści się również 
m iejscowa stacja „Eggedu". Autobusy, które 
o trz y m u ją  się tu  w drodze z H ajfy do Je­
rozolim y i Tel Awiwu stają obok drugiej 
restauracji na przeciwległym krańcu m iasta.

Po 3-godzinnej jezdnie z Jerozolim y i prze­
szło godzinnej podróży z Hajfy, schodzą tu  
podróżni na kró tk i posiłęk. b y  więc żadnej 
restauracji nie krzywdzić, powstało sui gęne- 
ris ciche porozumienie między restau rato ra­
mi a  „Eggedem“ : raz zatrzym ują się auta 
przy jednej, raz przy drugiej restauracji, i tak  
n ik t nie narzeka...

Afule, którego żydowska nazwa brzmi w ła­
ściwie: „ Ir Izrael", stanowi z natu ry  central­
ny punKt Emeku. Niegayś istn iała iu  mała, 
nikom u nieznana wioska arabska, znikła je ­
dnak zupełnie, gdy w  1925 roku  grunta te 
przeszły w żydowskie ręce. Około 16 tys. du- 
nam ów nadzwyczaj urodzajnej ziemi, — on­
giś posiadłość bogatego syryjskiego właści­
ciela latyfundiów , — zostało odkupionych 
przez am erykański „Zion Commonwealth", 
k tó ry  planow ał zbudowanie w  tej części k ra­
ju  drugiego Tei Awiwu, jau g ło s iła . jeszcze 
przed k ilku  laty  stugębna reklam a. W  pierw ­
szym rzędzie m iał to być centralny punk t dla 
zaopatrzenia całego Emeku, a zarazem  też 
projektow ano stworzenie tu centrum  ku ltu ­
ralnego dla Emeku. Długo trw ała ta  reklam a, 
prowadzona na iście am erykański sposob, 
lecz w końcu zawiodła. Aczkolwiek dzisiej­
szemu Afule niewiele można zarzucić, jako 
małem u, żydowskiemu m iastu, to jed n ik  
stwierdzić wypada, że zawiedzione zostały 
nadzieje i p lany założycieli i dlatego Afule 
uzyskaio epitet: „miasto zawiedzionych na­
dziei". Ale — niesłusznie.

W  każdym  innym  mieście, czy moszawie 
kuY,Q można uzyskać u  mieszkańców po­
trzebne dla reportażu inform acje i daty. -— 
W  Atule nie. Afule rozwija się stale i dlatego 
też stale zm ieniają się cyfry, w śród których 
mieszkańcy poczynają się gubić. Gdy więc po 
bezskutecznych usiłowaniach wydobycia po­
trzebnych mi danych u jednego z n a js ta r­
szych i pierwszych założycieli m iasta m usia­
łem zaniechać korzystania z tego źródła, po­
stanowiłem udać się do generalnego sekreta­
rza miejscowej „moacah", p. Lewiego, k tóry  
w  niezwykle serdeczny sposób o wszystkim 
m nie poinformował.

.Dygresyjnie wypada mi dodać, źe p, Levi 
pochodzi z Polski, z okolic W ilna i przybył tu 
z trzecią „alią“. Na stanowisku swym znaj­
duje się już od 11-tu lat.. Od znajom ych 
z H ajfy często otrzym uje polskie dzienniki, 
jęst też pilnym  czytelnikiem „Nowego Dzien­
nika". Dowiedziawszy się, źe inform acje jego 
zużyte zostaną do zredagowania reportażu o 
Afule dla „N. D„ prosił mnie o przesłanie ser­
decznego szalom Czytelnikom w Golusie. Ży­
czeniu temu czynię w tym miejscu zadość.

„Już na wstępie muszę zaznaczyć — rozpo­
czyna rozmowę p. Lewi — żc „niebotyczna" 
reklam a, jaką rozpętano pr.ted Jaty dokoła 
rozbudowy Afule, więcej nam  zaszkodziła, 
niż przyniosła pozytywnych korzyści. T u ry ­
ści i przybysze z kra ju  spodziewali się ujrzeć 
tu cuda po tym, co czytali i co im opowiada­
no. Zastawszy zaś stan nieco odm ienny od te­
go, jaki sobie wyimaginowali, ujrzawszy 
zwykłe, palestyńskie miasto, jakich zresztą 
w k ra ju  niewffele, odchodzili z pewnym roz­
czarowaniem, by dać temu następnie wyraz 
w prasie, w artykułach, k tóre obiegły cały 
golusowy świat żydowski. Ale ten okres 
„bluff‘u“ na szczęście już się skończył. P rzy­
stąpiliśm y do codziennej, realnej i twardej 
pracy, a dotychczasowe jej w ynikł napewno 
ujm y nam  nie przynoszą!

Afule, k tó re jeszcze w  1933 roku posiadało 
900 mieszkańców, liczy ich obecnie ponad 
półtora tysiąca. Liczba ta stale się zwiększa. 
M. in . znajduje się w  tej liczbie około 100 ro ­
dzili rzemieślniczych, 40 kupieckich, 45 plan­
tatorów , ,S6 urzędniczych i 140 robotniczych.

0Korespondencja uiusna  „Nowego iJ^ienmlca'*)
Znaczna ilość rodzin urzędniczych pochodzi 
stąd, że w  rachubę wchodzą także ci wszyscy, 
k tórzy p racu ją  w Nazareth na  posadach rzą­
dowych, m ieszkają jednak stale w Afule. — 
Miejscowa „liszkath aw odah" liczy 3u0 ro­
botników. Bezrobotnych Afule nie posiada. 
Gros robotników  znajduje obecnie zajęcie 
przy budowie całej sieci lewiszów, które łą­
czyć będą w  prostej linii Afule z wszystkimi 
kibucam i i osiedlami Emeku.

Afule posiada ponad 600 dunam ów planta- 
cyj cytrusowych i sadów owocowych. Jest to 
w  tej części k ra ju  w ażna gałąź produkcji i 
dlatego siara  się zarówno „moacah", jak  ł 
pryw atne jednostki o jej wydatne zwiększe­
nie. W iększość gruntów  w  okolicy A luie na­
leży do Żydów polskich. Przebywa tu  też 
około 25 pai rodziców, częściowo z Polski, 
które utrzym ywane są przez swych dzieci z 
kibuców.

W  Afule znajduje się 200 m urow anych do­
mów i około 25 „crifow" z drzewa i blachy. 
W  centrum  mieszczą się 4 bożnice, w  tym  je­
dna czysto chasydzka, założona przez im i­
grantów  z Polski

„Beth m iszpath iwri", rodzaj sądu polubow­
nego, załatw ia tu  wszelkie sporne spraw y 
mieszkańców miasta, którzy są też nadzwy­
czaj rzadkim i gośćmi rządowych sądów jy 
Haifie.

Życie jest tu, jak  w  każdym innym  małym 
mieście, spokojne i ustabilizowane. Po woli 
powstały tu  wszelkie fabryki (przynajm niej 
te najniezbędniejsze) i instytucje, k tóre za­
pewnić m ają m iastu samowystarczalność pod 
każdym względem. Na drodze do Jerozolim y 
i Balfourii znajdują się dwa m łyny, k tóre ob­
sługują znaczną część kibuców Emeku. Insta­
lacja wodna została ulepszoną i na b rak  wo­
dy nie można narzekać. Niemniej jednak 
znajduje się jeszcze w centrum  m iasta „mig­
dal ham ainT — wieża wodna, na której szczy­
cie mieści się elektryczny reflektor, oświetla­
jący w potrzebie całą okolicę.

Naprzeciw przystanku autobusów „Egge- 
du" znajduje się budynek stacyjny, ktorego 
naczelnikiem jest Żyd. Stacja ta, to punkt 
węzłowy dla całego Em eku; przechodzą tędy 
pociągi z Hajfy, Cemach , Dery, oraz Tul Ke­
tem  i Nablus. Żydzi posługują się tu, jak  i w 
całym prawie k raju , wyłącznie kom unikacją 
autobusową i dlatego stacja w Afule pełną jest 
zawsze arabskich pasażerów.

W  śródmieściu zwraca uwagę wielki budy­
nek, podobny w stylu do krakow skich „.Su­
kiennic", mieszczący wszystkie ważniejsze u- 
rzędy i sklepy. Znajduje się tu też m. in. głów­
ny urząd pocztowy całego Emeku. Sensację 
wzbudza 14-letni listonosz, którego spotykamy 
przy roznoszeniu popołudniowej poczty. W y­
znaje się też znakomicie w wszystkich czynno-

Afule, koniec czerwca.

m m

ściach urzędowych i nierzadko zastępuje tele­
grafistę i telefonistę w  ich służbie.

Do k ina „Awiw", jedynego w tym  mieście, 
znajdującego się również w afulskich „Sukien­
nicach", zjeżdżają stale mieszkańcy kibuców E- 
meku. Nierzadko bawi tu  w gościnie „Teatron 
iw ri ‘ z Haify, Habima zaś i Ohel również nie 
om ijają Afule w  swych objazdach po Emeku. 
Przybycie film u „A riana" z Elżbietą Bergner 
zostałc przez mieszkańców radośnie powitane, 
odpowiedide zawiadomienia zawiozły też do k i­
buców ciężarówki, zwożące tu  codziennie na­
b iał i inno produkty „meszeków" emekowych.

Z Afule rozciąga się doskonały i piękny wi­
dok na Balfourię, górę Tabor, szkołę K aduri i 
centralny szpital „H istadrutu", do którego wy­
syła się chorych z całego k ra ju . Z najduje się 
tu  też stacja położnicza, z  k tórej korzysta cały 
Eniek.

Afule jest m iastem zawiedzionych nadziei, 
ale — tylko dla tych, którzy m iasta tego wogó- 
le nie widzieli, albo też obstawali stale przy 
rozreklam owanych planach sprrzed 12-tu laty. 
Ci jednak, którzy obejrzeli to miasto, nie zostali 
rozczarowani. Rozwój Afule postępuje nie­
przerwanie naprzód i to nas cieszy! Zdajemy 
sobie sprawę, że przy zbiorowym wysiłku Afu­
le zdoła osiągnąć swój cel, stanie się: „merkaz 
ha  — Emek", choćby obejść się miało Dez zbyt­
niej reklam y i specyficznego, am erykańskiego 
„bluff‘u“...

JOSE JE  HESSEL.

Zyd-legionista zwraca sie o pomoc 
do marsz. Śmigłego-Rydza

Warszawa, 9. 7. (A) JJo Warszawy przy)j>; 59- 
ietni uczestnik walk o niepodległość Polski, Izrael 
Lauterpacht ze Lwowa.

W latach 90-tych ubiegłego stulecia Lauter­
pacht należał do P. P. 8. najpierw w b Galicji, 
a potem w Kongresówce. W gorącym okresie, w 
r. 1905, Lauterpacht często przewoził broń i mate­
riały wybuchowe z Galicji do Kongresówki. Wów. 
czas to poznał działaczy niepodległościowych z P. 
P. S. i zaznajomił się też z marszałkiem Piłsuds­
kim.

W r. 1914 wstąpił do Legionów odbył całą kam- 
panię legionową i brał tuż udział w wojnie bol­
szewickiej. Lauterpacht odznaczony został między 
in. Krzyżem Niepodległości z mieczami.

Po wojnie Lauterpacht powrócił do Lwowa, 
jednakże nie znalazł żadnego warsztatu pracy. 
Związek Legionistów wystara? się wówczas dla 
niego o kantynę w lwowskim kasynie garnizono­
wym. W r. 1929, k leiy  odbył się ślub jego córki,

wśród gości było dużo działaczy legionowych a 
m. in. też k?. biskup Bandurski.

Niedawno temu Lauterpacht został jednak u- 
sunięty z kasyna garnizonowego i pozostał bez 
środków do życia. Na skutek tego przybył do War­
szawy, gdzie zwrócił się do zarządu głównego 
Związku Legionistów z prośbą, aby umieszczono 
go w domu inwalidów we Lwowie, gazie znaj 
duje się już jeden legionista żydowski.

Przyjęto go nader życzliwie i wręczono 50 zł. 
na koszty podróży, a również i list polecający do 
ministerstwa opieki społecznej. Naczelnik wydzie­
la  w  ministerstwie z miejsca załatwił prośbę Lau- 
terpachta nozytywnie.

Ponieważ rodzina jego nia ma żadnych źródeł 
utrzymania, zwrócił się Lauterpacht do marszał­
ka Śmigłego • Rydza oraz do marszałkowej Pił­
sudskiej z prośbą e zainteresowanie się loaem je­
go żony 1 córki. Dotychczas jednak żadnej odpo­
wiedzi nie otrzymał,
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„JOSIE KALB" w  Ohelu
Inscenizacja Morrisa Schwarza

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")
TUL AWIW, w lipcu.

Korzystając z pobytu Morrisa Szwarca w Pale­
stynie, gdzie występy tego wielkiego artysty ży­
dowskiego z Nowego Jorku, cieszyły się ogrom­
nym powodzeniem, postanowił robotniczy teatr 
„Ohel“ wystawić głośną sztukę J. J. Singera. In ­
scenizację powierzono Morrisowi Szwarcowi. Po­
mysł ten zrodzić się musiał dosyć późno, tuż przed 
zapowiedzianym wyjazdem M. Szw trca do Polski, 
n ic  więc dziwnego, że Morris Szwarc, ohelowa 
brać aktorska, dekoratorzy etc. musieli pracować 
dosłownie dniem i nocą, by móc ną czas, wystą­
pić z premierą.

I na samym początku trzeba zaznaczyć, ie  Mor­
ris Szwarc dokonał dzieła kolosalnego, wykrze­
sawszy s dość opornego materiału takie zachwy­
cające widuwisko. A m ateriał literacki był bar­
dzo trudny. Przede wszystkim jest to przeróbka 
z powieści, po w tóre temat dość niesamowity, po 
trzecie „dybukowy" mistycyzm, pa> czwarte nie­
uchwytna problematyka, po piąte sztuka, której 
główną postacią, osią, około której wszystko się 
obraca, jest młody człowiek, właściwie niczego 
osobiście nie czyniący, kompletnie pasywny o- 
biekt stymulujący całą akcję bez kiwnięcia nawet 
palcem w bucie.

I  dookoła tego cichego, w kabale zatopionego 
—Nachumcie, rozgrywa się dramat, wyładowują 
się tragiczne konflikty, powstaje owo groźne na­
pięcie, zawsze istniejące między pozytywnym bie­
gunem obowiązku, posłuchu wobec prawa, a ne­
gatywnym biegunem namiętności, =— jądro wszel­
kiej tragedii.

Treść )itt  dostatecznie znana. Nachumcie Jest 
zięciem bogatego, wpływowego rabina w Niesza­
wie, rabina, który trzy żony pogrzebał i żeni się 
po raz czwarty z młodą Malkałe. Małkałe jest ko­
bietą marzącą o miłości normalnej do młodego 
jak sbma mężczyzny, buntująca się przeciwko 
melancholijnej obojętności, z jaką kobiety z jej o- 
toczenia przyjmują bezapelacyjne panowanie pana 
i męża. Małkałe nie znosi starego rabina i pała 
miłością do młodego Nachumcie, ożenionego przez 
rodziców z córką jej męża. Nachumcie jest ab­
solutnie niewinny w całej tej romantycznej przy­
godzie i mało zwraca uwagi na zakochaną w nim 
teściową. Ale Małkałe zdąża do swego celu z nie- 
spożytą energią i lunatyczną precyzją. Podpala 
skrzydło swego dworu i, podczas powstałej z te­
go powodu wielkiej paniki, porywa dosłownie u- 
kotkanego zięcia do lasu i tam go uwodzi.

Zbrodnia. Wiarołomna żona umiera podczas po. 
rodu, a N achumcie wymyka się cichaczem z do­
mu i udaje się w pokutniczą tułaczkę. Nachum­
cie zawitał do Białogóry i tam oddaje się jeno 
modlitwom, pomagając od czasu do czasu swemu 
protektorowi, grabarzowi cmentarnemu w jego 
ponurym zawodzie. W mieście wybucha zaraza. 
Zabobonni Żydzi szukają grzesznika, który spro­
wadził tę karę boską na miasto. Winną okazuje się 
obłąkana córka grabarza, która zachodzi z jakimś 
wyrzutkiem społecznym w ciążę. Grabarz oskar­
ża o ten grzech Nachuma. Nachuin niczemu nie 
zaprzecza i sąd rabinacki postanawia dla uchy­
lenia gniewu Bożego wydać córkę grabarza za 
Nachumcie, zwanego w mieście „Josie Kałb“, Jo- 
sie Cielakiem. Nachumcie w tej całej historii żad­
nej roli nie odgrywa, wszystko przyjmuje z asce­
tyczną rezygnacją, pokutniczym indyferentyzmem. 
Nachumcie jednak nie powtarza za rabinem słów 
modlitwy, podczas swego upiornego ślubu na 
cmentarzu, i formalnie (także i faktycznie) nie 
popełnia grzechu bigamii. Po raz drugi znika z w i­
downi ludzkiej bez śladu.

Nachumcie nagle zjawia się w Nieszawie, po 
15-to letniej nieobecności. Po podaniu pewnych 
znaków, — jedynym obławie pewnej samodziel­
ności myślowej, pewnego aktywizmu w całej sztu­
ce, Nachum zostaje rozpoznany. Wszystko zdaje 
się zmierzać do szczęśliwego końca, gdyby nie 
bezlitosna nemezis, która nasyła asesora rabinac- 
Itiego z Białogóry do Nieszawy. Ten deus ex ma­

china rozpoznaje Josie Kałba w młodym zięciu 
nieszawskiego rabina i oficjalnym „następcy tro- 
nu“. Josie Kałb, względnie Nachumcie, do nicze­
go się nie przyznaje, oraz niczemu nie zaprze­
cza. Akcja dokoła niego toczy się dalej. Oskar­
żonego bronią i oskarżają przeć sapnedrynem 70-u 
rabinów rozmaici świadkowie. Nachumcie milczy 
nieprzejednanie. I  wreszcie wstaje rabin sędziwy 
i stawia diagnozę: — Oskarżony jest i nie jest 
jednocześnie Nachumem i Josie-Cielakiem, gdyż 
oskarżony jest wcieleniem, metampsychiczną in- 
karnacją. Rabin tylko nie stwierdza t—i czyją in ­
ka rnac ją?,

Na to pytanie musi sobie widz sam odpowie­
dzieć. Zapewne inkarnacją owego elektrycznego 
napięcia, istniejącego między anodą obowiązku a 
katodą namiętności. Stąd zapewne ta nieaktyw- 
ność naszego bohatera, który po rehabilitacji do­
konanej przez sędziwy trybunał, znika znowu z wi­
downi, znowu udaje się w tułaczą drogę. Jak dłu­
go te bieguny pozostają w odległości od siebie, 
istnieje tylko napięcie, gdyż zaś bieguny zetkną 
się z sobą, następuje wyładowanie, wyrównanie 
napięć, płynie prąd, toczy się akcja, ale to spię­
cie biegunów może być dokonane tylko zzewnątrz, 
przez czynnik trzeci, zewnętrzny. Tym czynnikiem 
zewnętrznym jest tragizm życia w żydowskim 
ghecie, gdzie brak ziemi pod nogami zmuszał tu­
łaczy bez ziemi szukać oparcia o nieuchwytny e- 
ter, wyczarowany w grze słów kabalistycznych, 
oblekający się w wizjonerskie kształty dla rozma­
rzonych w transie dusz.

Nie łatwą jest rzeczą materiał taki podać w apo- 
sób strawny. Morris Szwarc rozbił całe widowi­
sko na 28 krótkich obrazów, przewalających się 
w szalonym tempie przed okiem widza, któremu 
tylko jedna pauza dłuższa pozwoliła nieco odpo­
cząć. To kinowe połączenie różnorodnych scen 
potęguje wrażenie ze sceny na scenę, dochodzące 
do punktu kulminacyjnego w scenach, gdzie reży­
ser rozstawał się na chwilę z mistycyzmem i od­
dawał się rozkoszom czysto teatralnym, tworząc 
masowe sceny z chóralnymi śpiewami i dybuko- 
wo-habimowymi tańcami żebraczymi, którychby 
się i wielki Wachtangow nie powstydził. Taniec 
chasydów na weselu cadyka, oraz taniec panień­
ski w kaskadzie migających wspaniałych, kosz­
townych i malowniczych toalet, były samodzielny­

mi majstersztykami, za którebjr ■]{ Już należało 
reżyserowi najwyższe uznanie.

Trzeba podkreślić celowość i piękno detoracyj. 
Tutaj także dwie sceny zachowały się wyraźnie w 
pamięci. Wnętrze bóżnicy nieszawskiej, oraz praw­
dziwy, żywy obraz ChagalTowski na rynku mia­
steczka przed starą fasadą bóźniczną a Małkal* 
na pierwszym planie, która w purpurowej aksa­
mitnej sukni, podkrada się z ogniem do znienawi­
dzonego domu.

Aktorzy palestyńscy przeszli sami sienie, 1 do­
wiedli, że przy pomocy dobrego reżysera, rozu­
miejącego ich możliwości, mogą dokonać wielkich 
dzieł- Ponieważ prawie wszyscy atall na wysoko­
ści trudnego swego zadania, chciałbym tylko po 
krotce zacząć od pewnej krytyki Niesympatycz­
nym był asesor białogórski, zanadto gburowaty i 
kanciasty, nie przekonywało lekkie obłąkani* cór­
ki grabarza, objawiające się w niegramatyeznej 
mowie, idącej w parze z dość silnie podkreślony 
wolą i dosyć chytrą celowością w postępowania. 
Poza tym trudno znaleźć jakiś słaDy punkt w ca­
łym przedstawieniu. Doskonale odtworzył rolę ca­
dyka niesza wskiego p. Czechowel. .W acenach roz­
terki była pani Chaja Sankowskr przekonywują­
ca, natomiast gdy zbliżała się do granic histerii, 
stawała się nienaturalna i przykra, poza tyn. po­
ruszała się na scenie z pewnością siebie, iż po raz 
pierwszy grała większą rolę. Pan Ajnsztajn w zoli 
Nachuma (Josie Kałb) miał o tyle ułatwione za­
danie, że prawie nie musiał pary puszczać z ust, 
poza tym zachowywał się godnie, spokojnie i miał 
w sobie coś z nadziemskiego majestatu. W epizo 
dycznych rolach popisywali się na swój braw u­
rowy sposóo — jak zwykle — akrobata-Chalfl, 
rubaszny Margalith i nieco rozmazany SzchorL 
Nieskazitelna dykcja Chalfiego i jego elastyezn* 
ciało, gnące się nr wszystkie strony jak gama, 
stanowią nieosiągalny dla reszty zespołu nlenU- 
ty poziom. Reszra aktorów dzielni* dotTzymywału 
kroku.

Akcja toezyła się żwawo na tle świetnych d**
koracyj znanego tu malarza Frenkla, którego de­
koracje do „3-go Benjamina" w Ohelu (M. M. 6*- 
farim‘a) zachowały się żywo w pamięci, oraz w 
takt bardzo ciekawej, z żydowskich motywów lą ­
dowych skomponowanej, muzyki Rocina, Tance 
opracował p Szapiro. Nie sposób ominąć tutaj I 
tych kosztownych, zbytkownych kostiumów pp. 
Dorfa i Szaferowej.

Do wielkiego sukcesu, Jakim niewątpliwie Jest 
wystawienie „Josie Kałba" J, J. Singera na de­
skach „Ohelu", przyczynił się nie mało znakomi­
ty poeta Z. Szneur, którego przekład wykazywał 
lekkość, żywość i jasność.

Sr, ERŁUŁ

Wśród nowych powieści

Pierw sza powieść Czuchnowskiego
Czuchnowski jest człowiekiem Walki.. Prow a­

dził dotychczas tę walkę jako poeta, używając ja 
ko oręża największego wyrafinowania. Widocznie 
doszedł do tego przeświadczenia, że jest lo oręż 
niedostateczny, zmienił więc formę i napisał po­
wieść p. t. „Cynk". Ale dochował wierności sobie 
walcząc dalej o nową rzeczywistość.

Powieść Czuchnowskiego jest dlatego niezwykle 
ciekawa, że poeta liryczny dla którego krzywda 
człowieka była sprawą jak najbardziej osobistą, 
wyrzekł się świadomie wszelkiego liryzmu. Unika 
więc wszelkich ozdóbek retorycznych w postaci 
wyrafinowanych przenośni i chce nam dać tylko 
powieść — dokument. Treścią powieści jest życie 
wielkiego więzienia prowincjonalnego. Autor nie 
oskarża, lecz pozwala mówić samym faktom, opis 
jest oschły, rzeczowy, objektywny, ale ta świadc 
ma oschłość jest najbardziej wymowna. Poznaje­
my gwarę więzienną, przesuwa się przed nami ca 
ła galeria typów i typków, a wszystko to odbywa 
się bez żadnego patosu.

A jedak patos mimo woli wjTasła z rzeczywisto 
śei. Czasem człowiek szary i zwykły staje się boha 
terem, nie wiedząc nawe o tym. Takim patosem 
mimowrolnym oddycha finał powieści, opisujący 
nam perypetie strajku głodowego we więzieniu. 
Strajk ten głodowy prowadzą nie więźniowie po 
lityczni lecz więźniowie kryminalni. Nie wynika 
z tego,'by we więzieniu panowała jakaś świado­
ma solidarność. Więzienie, aczkolwiek znajduje 
się na peryferii życia, jest przecież tylko skraw­

kiem życia. Wśród więźniów są więc ludzie podli 
i mali ale są też i ludzie mimo wszystko dobrzy. 
Tę małość i wielkość życia w więzieniu przedsta 
wja nam Czuchnowski w sposób wyrazisty, bez u- 
ciekania się do frazeologii, unikając wszelkiego e- 
fekciarstwa.

Autor w poslowiu spowiada się nam ze swych 
zamiarów obnażania rzeczywistości. Chwydał do­
tychczas tę rzeczywistość na gorąco jako poeta li 
ryczno społeczny, a teraz świadomie ogranicz i- 
swoją fantazję, atakując rzeczywistość drogą osek 
lej obserwacji." Autor zapowiada nam jeszcze cały 
szereg innych powieści-dokumentów. a po „Cyn­
ku" jesteśmy doprawdy ciekawi, jak wywiąże się 
ze swych obietnic. M. K.

Ewolucja Michała Rusinka
Wstęp do „Plutonu dzikiej łąki" Michała Rusin 

ka (nakład Gebethnera i Wolffa) przypomina W 
sposób wprost narzucający się Kadena Bandrowa­
kiego. Ma się wrażenie, że jest to rozdział a „Miot 
sta mojej matki". Ten sam liryzm, to. samo. zako­
chanie się W przeszłości.

Później zapominamy o Kadenie Bandrowskta, 
a zaczyna nas interesow’ać sam autor. Jest to po­
wieść z życia Krakowa przedwojennego, a  tłem 
jej są przeżycia grupy młodych chłopców, którzy] 
uprawiają harce na dzikiej łące. Znajdą się może 
krytycy, którzy doszukiwać się będą w ostatniej 
powieści Rusinka wpływów „Zmór" Zegadłowi­
cza zdaje mi się jednak, że tego rodzaju wplywct 
logia jest wręcz fałszywa. Autor nie mógł ominąć 
dojrzewania scksuaLncgo, chciał nam dać bowiem 
pejzaż duchowy młodzieży dorastającej. Trudna ł
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Prawda o niełasce Leni Riefensfhal
(n) Przed jahimś ęwąeina donieśliśmy o  

tyiin, że Leni Riefenstahl, przyjaciółka Hit.
lera i dyiktalorka fi1 ma niemieckiego, zosta 
la wyproszona z salonu przez dra Goebbel­
sa, który nagle dowiedział się o  jej żydows 
kim pochodzeniu. Wkrótce jednak wiado­
mość la została zdementowana, zaś Leni 
Riefenstahl dnia 2 bm. przybyła do Paryża, 
aby brać udział w  wyświetlaniu filmu z o- 
liinpiady berlińskiej w pawilonie niemiec­
kim, na terenie światowej wystawy. Miało 
to być dowodem, że wszelkie pogłoski o 
niełasce jej, są nieprawdziwe i że, przeciw, 
nie, cieszy się ona dalszym zaufaniem i sym 
patią czołowych osobistości w III Rzeszy.

W rzeczywistości sprawa wygląda zupel- 
n:e inaczej: Leni Riefenstahl, osoba niezwy­
kle ambitna, wydawała się groźną rywalką 
nie mniej ambitnemu ministrowi propagan 
dy, Goebbelsowi. Od kiedy Hitler jej właś­
nie powierzył sfilmowanie kongresów naro 
dowo socjalistycznych w Norymberdze, Le 
ni Riefenstahl zdobyła znaczną popularność 
w Trzeciej Rzeszy. Jako ta, która stała się 
właściwą organizatorką oficjalnych obcho­
dów i uroczystości Trzeciej Rzeszy, otoczo. 
na była stale aureolą sławy i legendy Przez 
to też stała się konkurentką ministra propa 
gandy i to na terenie, który on, słusznie czy 
nie słusznie, uważał za swoją wyłączną do­
menę.

Już to wystarczyło, aby wywołać ze stro 
ny dra Goebbels? protest i aby go skłonić 
do zemsty. Jednakże, do lego dochodzi jesz 
cze inny moment, nie mniej ważny, miano­
wicie animozja osobista ze strony pani Go­
ebbels, która miała pretensję do tego, by

byjć „pierwszą kobiety w Trzeciej Rzeszy*1 i 
by nie dać się prześcignąć przez nikogo >

Goebbels oddfawna był dokładnie poin.ua1 
mowany o pochodzeniu Leni Riefeiiislaiil. 
Wiedział, że przeszłość jej nie była „bez 
zmazy". Babka jej była Żydówką, zamiesz­
kałą w Polsce, pozalem Leni byłr wispółpra 
cowniczką i kochanką reżysera lamowego, 
Beli Batacz^a, który obecnie kieruje filmem  
sowieckimi w  Moskwie. Jeszcze przed dojś. 
ciem Hitlera do władzy, ona głosiła wszę­
dzie, że jej życie należy wyłącznie do fńhre 
ra. Przyjaźń ta wzmocniła się jeszcze bar­
dziej, kiedy Hitler stał s i ; wszechwładnym  
panem Trzeciej Rzeszy.

W chwili, kiedy Hitler objął władzę w  
Niemczech, nem  Riefenstahl bawiła W Gren 
landii, gdzie nakręcała film. Artystka poste 
nowiła wiócić do Niemiec i zawadzić o Pol 
ske, gdzie wystarała się o zaświadczenie —■ 
stwierdzające jej czysto aryjskie pochodzę 
nie. Odtąd też, zupełnie pewna siebie, poz­
walała sobie n? wszystke. Goebbels jednak 
czekał odpowiedniego momentu, aby wresz 
cie Kres położyć działalności tej kobiety, 
której sława jako propagandystki dzieła, na 
rodowego socjalizmu, byi dla niego solą w  
oku. Zbierał skazętnie dokumenty świadcz? 
ce o żydowskim pochodzeniu Leni Riefen- 
stahi i ostatnio przedłożył je wszystkie Hit 
lei owi... Podróż artystki do Paryża w żad. 
nym wypadku nie jest dowodem tego. jako 
by ta aktorka filmowa cinszyła się w  dal­
szym ciągu względami najwyższych czynni­
ków Trzeciej Rzesz). Wczorajsza faworyta 
należy dziś j uź do annii żywych truipów, tak 
licznej w państwie Hitlera.

darmo — nie można być świętoszkiem, gdy się 
ma odwagę poruszania takiego tematu. Faktem 
jest, że młodzież przedwojenna była pozostawiona 
sama aobie, że tą stroną wiaśnie życia młodzieży 
nikt się nie interesował. Być może, że teraz jest 
lepiej, i  jO ń Jest lepiej to w każdym razie dużą 
rolę odegrały „Zmory*. Atakowano „Zmory“ 
gwałtownie i namiętnie, musi się jednak pazyz- 
nać, że „Zmory" swoje zrobiły.

Powieść Rusinka jest walnym sukursem dla 
Zegadłowicza, chociaż powstała .zupełnie niezależ 
nie od „Zmór", Trudno bowiem przyjąć, by dwaj 
pisarze ze sobą się porozumieli, a prawda ttyvi w 
tym, że zarówno Zegadłowicz jak i Rusinek nie 
chcielj byc bigotami i rzucić zasłonę na tak ważną 
fazę dojrzewania młodzieży.

U Rusinka jest ta sprawa mimo wszystko dru­
gorzędną, a na pierwszy plan wysuwa się, że tak 
powiemy strona polityczna. Autor doprowadza 
swoją powieść^ do reku 1914, Między tymi, którzy 
wymaszerow aL z Krakowa z pierwszą brygadą 
znajduje sie też jeaen z wodzów plutonu dzikiej 
taki. Wszyscy inni byli za młodzi, ale sercem I tę 
sknotą swoją towarzyszą swemu starszemu kole­
dze. le n  wymarsz pierwszej brygady jest niejako 
ukoronowaniem tych v.alk, jakie chłopcy prow a­
dzili na dzikiej łące. Nie jest to finał sztuczny, 
lecz organicznie wyrasta z całej powieści. Po­
wieść Rusinka jest więc dlatego ciekawą, żć reali 
sta pokonywuje w sobie liryka rozlewnego. Nie 
przycnodżi to Rusinkowi tak łatwo, bo powieść 
zamyka ją jak gdyby klamrami właśnie fragmen 
ty liryczno rozlewne, utrzymane w stylu Kadena. 
Mam wrażenie, że przyszłość Rusinka zależy od 
tego, ozy ostatecznie wyzwoli się z pod wpływu 
Kadena, „Pluton dzikiej łąki" świadczy o tym 
że jeśli to nastąpi, otrzymamy autora dojrzałego’ 
a przede wszystkim samodzielnego. *

M. K

Notatki literackie

Nowr nakład skonfiskowane! 
, Marlizy

(RH-) T oef. wydawnicze „Rój" zapowiedziało 
wydanie głośnej powieści Charlesa Braibant pt. 
„Le roi do it“ (Król śpi; w polskim przekładzie 
Wacława Rjgowicza, pod zmienionym tytułem 
„Mariiza". Powieść ta została uwieńczona nagro­
dą Pri* The laste Renaudot za rok 1935. Treścią 
jej są dzieje 45-letaiego mężczyzny, ulegającego 
tyrani* oWujej matki. Całą uwagę SKupii autor na 
postaci Marii Luizy (Marlizy), 89-letniej kobiety 
opętanej żądzą władzy i despotyzmem. Marlizą 
fest wdową po notariuszu z Szampanii, a pocno- 
dzj ze sfery zbogaconych chłopów. Moment ten 
dał asumpt autorowi do roztoczenia śmiałych, re­
alistycznych opisów z życia tego szampańskiego 
— w dosłownym znaczeniu — zakątka francuskiej 
ziemi, co spowodowało konfiskatę polskiego jej 
przekładu. Autorem powieści jest bibliotekarz mi­
nisterstwa' marynarki w Paryżu, uczący obecnie 
45 lat. Powieść ta była jego debiutem literackim 
a zarazem niespodziewanym tryumfem, gdyż na­
groda Prix Renaudot udzielana jest jedynie naj­
wybitniejszym, śmiałym i niezależnym utworom. 
Br ubant był dziewiątym laureatem tej nagrody, 
Ufundowanej w 1926 r.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wszyscy jej la­
ureaci należą do osób zajmujących sję jedynie przy 
godnie literaturą, poodbnie jak autor „Marlizy".
W śród doty chczasowych jej laureatów było dwóch 
profesorów, jeden lekarz (Cćline) aktor, trzech
dziennikarzy, dramaturg, właściciel winnicy i _
bibliotekarz Braibant. Obecnie „Murliza* po usu­
nięciu ustępów zakwestionowanych na zasadzie 
art. 214 Kodeksu kurnego, ukaże się w nowym 
nakładzie ,Roju".

Andre <i de w kopalni i literatura
p rć iC ta .> a c « a

(Pil.) Głośny ze swojej ostatniej k s ią żk i (Po­
wrót z .Z.SR.lt.) Andre Gide odwiedził niedawno 
francuskie kopalnie węgla wr Burmage. Gide, nie 
zważając na uciążliwą drogę, polecił zaprowa­
dzić się do odkrywek drogą uczęszczaną przez 
górników, pilnie rozglądając się i wypytując po 
drodze o wszystko. Głęboko pod ziemią przepro. 
wadził Gidt wywiad z oprowadzającym go inży­
nierem i spotykanymi robotnikami, infoi mując 
się o ich życiu, położeniu materialnym i zainte­
resowaniach duchowych. Wielkie było rozczaro­
wanie pisarza, skoro przekonał się. że robotnicy 
kopalniani stawiają na pierwszym miejscu spra­
wę codziennego bytu, zabezpieczenia m aterialne­
go własnego i swych rodzin. Gide przyznał się, iż 
sadził dotychczas, że ideały ogólnoludzkie waż 
Łdejsze «ą od codziennego chleba biedaków. Teraz 
•OtGE ptiękonuje się, że należy wpierw zaspokoić

ciało człowieka a dopiero potem troszczyć się o 
jego duszę.

Pomimo to uważa ide nadal, że sprawy du­
chowe daleko są ważniejsze od potrzep czysto 
materialnych, należy jedynie znaleźć pomiędzy ni­
mi równowagę. Nie należy na żadną stronę prze­
ciągać struny, tak jak to czyni t, zw, literatura 
proletariacka, mówiąca jedynie a zaspokojeniu 
potrzeb materialno - socjalnych człowieka. Anty­
teza jej, literatura zwana przez niektórych burżu 
uzyjną, jest właściwie aalszym stopniem tamtej 
literatury proletariackiej, jako literatura ludzi sy- 
tycn. Francja jest typowym przykładem takiej li­
teratury człowieka sytego, zdaniem Gide‘a. Nie 

uważa on tego za rzecz złą, przeciwnie; najwięk­
szy i najpiękniejszy rozkwit piękna może być tyl­
ko tani, gdzie codzienne potrzeby są tak zaspo­
kojone, że nie dochodzą do głosu. Przy końcu po­
wiedział Gide, że problemy socjalne nigdy nie zdo 
łają stłumić w nim zamiłowania do piękna i sztu­
ki oraz przepowiedział rychły upadek t. zw. „li­
teraturę documentaire" tak bardzo rozpowszech­
nionej obecnie.

Hermann Hesse liczy 60 lat
(PIL) Znany poeta i nowelista niemiecki Her­

mann Hesse ukończył w tym roku 60 lat. Z tej to 
okazji w całej prasie europejskiej pojawiły się 
artykuły okolicznościowe, pióra najwybitniejszych 
literatów. Hesse jest znany również publiczności 
polskiej z licznych przekładów jego powieści np. 
„Wilk stepowy", poemat indyjski „Siddhardtha" 
i inn. Znane są również jego studia o Dostojews­
kim, zebrane w tomie „Biick ins Cnaos". Książki 
jego odznaczają się subtelnym ujęciem postaci lu­
dzkich i mistrzostwem nasfrojowc-lirycznego o- 
brazowania. Hermann Hesse obecnie przebywa na 
emigracji.

W pięćdziesiąta rocznice ukazania sie 
„La terre“  Zoń

(PIL) Francuzi, lubiący różne okazje przy któ­
rych można wykwintnie zjeść i porozmawiać, ob­
chodzili niedawno w Cloyes pięćdziesiątą rocz­
nicę wydania „Ziemi " Emila Zoli. Pisarze, malarze 
i mecenasi sztuki zjechali się z Paryża i całej 
Francji dc malutkiej miejscowości Cloyes, by 
wziąść udział w bankiecie pod przewodnictwem 
m inistra Maurycego Yiolette. Bankiet odbył się w 
bardzo cichy sposób, nie uświetniono go żadnym 
odsłonięciem posągu artvsty, nawet portretu nie 
zawieszono w sali, jedynie liczue przemowy u 
świetuiały tę uroczystość. Po bankiecie aebrani 
udali się do Romllly, w dolinie Ąigre, pierwowzo.

ru zolowskiej „Ziemi", gdzie — jednak — nic nie 
pozostało z jego czasów i m ai go tam nie pamię­
ta. Początkowo zebrani uneJi zamiar odbyć tę dro­
gę, wzorem Zoli, w starożytnej landarze, ale na­
myśliwszy się zrezygnowali z tego stylowego środ 
ka komunikacji, zamieniając go na bardziej no­
woczesne auto.

Stulecie muzeum wersalskiego
(PIL) W roku bieżącym przypada setna rocz­

nica założenia muzeum w pałacu wersalskhn przez 
króla Ludwika Filipa. Pałac wersalski został za­
jęty przez Konwent rewolucyjny a urządzenie je­
go rozszarpane. Później stał się Wersal jkdnym 
z oddziałów przytułku dla inwalidów, jednakże 
jakoś inwalidzi czuli się w nim niedobrze i  po­
stanowiono wystaw.ć pałac wraz z parkiem na 
licytację. Za czasów Dyrektoriatu urządzono w 
nim muzeum szkolne. Napoleon polecił uczniońi 
w pałacu konieczne poprawki lecz pałac stał be­
zużytecznie; dopiero Ludwik Filip, latem ] 857 r. 
oddał Wersal na użytek publiczny, otwierając w 
jego salach muzeum przenaczone dla zachowania 
najwspanialszych dzieł ducha Francji. W ciągu 
stu lat muzeum wersalskie wysunęło się na czoło 
zbiorów całego świata.

Zgon sipnnego bizantologa
(PIL) Jak donoszą pisma paryskie z Leningra­

du, zmarł tam po krótkiej chorobie słynny rosyj­
ski bizantolog i historyk literatury Wasyli Mi- 
chujłowicz lstrin, przeżywszy lat 72. Przed woj­
ną lslrin  pracował w Odessie, gdzie też w /daw ał 
swe pisma, a między inn. słynne rękopisy, które 
odnalazł w starych klasztorach. W ostatnich la­
tach zmarły uczony uporządkował wszystkie ma­
nuskrypty, które dotyczyły okresu bizantyjskiego 
kultury rosyjskiej.

Warszawskie premiery teatralne
(PIL) Teatr Ateneum wystawił przeróbkę ace- 

niczną głośnej powieści „Zazdrość i  medycyna" 
Choromańskiego, w  reżyserii Schillera z Sambors­
kim w roli głównej. Teatr Kameralny przygoto­
wuje premierę pierwszej sztuki Poli Gojawiczyń­
skiej p. t. „Współczesne", którnj obsady jeszcze 
nie ustalono. Teatr Malickiej pracuje obecnie w 
szybkim tempie nad wystawieniem zapowiadanej 
już „Marii Stuart" Słowackiegc w reżyserii Zb. 
Sawana, Teati Narodowy przygotowuje prem ier-; 
angielskiego dramatu p. t. „Niezrównany C n  ;g- 
chon“ z Węgrzynem i Kajzerówną. W międgyoaa- 
sie wejdzie na scenę tego teatru komedia Abfa- 
hamowicza - Roszkowskiego p. t. „Mąż z grzecz­
ności" z Leszczyńskim.



10 „NOWY DZIENNIK", sobota 10 lipca 1937 r.

Rzut oka na Imperium brytyjskie
Domini&i, mandaty, kolonie pod Hagą Union -Jackfu

Olbrzymie Imperium Brytyjskie, którego po- 
oiadłości rozrzucone są po całej kuli ziemskiej, 
znajduje się w ciągłym stanie przemiany form 
politycznych tych oddalonych od metropolii 
iirajów. Oto po wojnie utworzone zostały pań­
stw a araoskie Irak, Hedżas i Transjordania, 
oto Indie Brytyjskie po długich łatach walk 
wewnętrznych otrzymały ustrój konstytucyjny 
w ograniczonej co praw da formie, oto wreszcie 
Palestyna z jednolitego terytorium  m andato­
wego przekształcona będzie na 3 oddzielne je ­
dnostki.

W  związku z tą transform acją polityczną i 
tery torialną m andatu brytyjskiego warto przy­
pomnieć z jakich  dominiów, krajów  m andato­
wych i kolonii złożona Jest Im perium  B ryty j­
skie.

W  skład Imperium Brytyjskiego wchodzi 6 
dominiów i jedno cesarstwo. Są to : wolne pań­
stwo Irlandzkie, k tóre otrzymało konstytucję 
w r. 1922, liczy przeszło 3 miliony m ieszkań­
ców i posiada obszar 70.000 kim kw adrato­
wych, następnie dominium Kanada, należące 
do W ielkiej B rytanii od r. 1763. a  przekształ­
cone na dom iniom  w r. 1867, Kanada posiada 
blisko 10 milionów mieszkańców a obszar jej 
wynosi około 9.300.000 km kwadratowych. Trze 
cim dom inium  jest Unia Południowo-Afry- 
kańska. Unia została dom inium  w r. 1909, po­
siada ona przeszło 8 milionów mieszkańców, w 
czym przeszło 2 m iliony białych, a obszar jej 
wynosi około 1,200.000 km  wadratowych. Au­
stralia jest dominium od r. 1901, posiada prze­
szło d 1/ ,  mil. mieszkańców i obszar 7.700.000 
km. kwadr., Nowa Zelandia, dominium od r. 
1907, posiada blisko 2 m iliony mieszkańców 
i obszar 272.000 km  kw. Ostatnim  wreszcie do­
m inium  jest Nowa Funlandia, samodzielna od 
r. 1855.

W szystkie te państwa posiadają generalnych 
gubernatorów angielskich, pomimo, że posia­

d a j ą  własne rządy i parlam enty. Stolicą Irlan ­
dii jest Dublin, Kanady — O ttawa, Unii Polu- 
dniowo-Afrykańskiej Pretoria, przy czym sie­
dzibą parlam entu jest Capetown, stolicą Austra­
lii jest Canberra, Nowej Zelandii — Weeling- 
ton, N. Funlandii — Sant John/, Cesarstwu 
Indyjskiem u (The Indian Em pire) przyznano 
zasadniczo zarząd dominialny, jednak dotych­
czas tej reform y nie przeprowadzono Cesar­
stwem Indyjskim  rządzi wice-król (Anglik). 
Państwo to posiadające obecnie parlam ent 
centralny i parlam enty rejonowe ma przeszło 
300 milionów mieszkańców i rozciąga się na 
przestrzeni ok. 5 milionów km fcw.

Prócz dominiów i cesarstwa Indyjskiego wcho­
dzi w skład Imperium Brytyjskiego jeszcze 38 ko­
lonii i krajów mandatowych. Yityliczamy je w al­
fabetycznym porządku: Wyspy Bermuda (stoli­
ca Hamilton — 34.000 mieszkańców — obszar 49 
km. kw.), Wyspa Borneo (1^3 część wyspy należy 
do Imperium Brytyjskiego, stolica Sandakan — 
260 tys. mieszkańców — 80.000 km. kw.), Sułtanat 
Brunei (30.000 mieszkańców — 6.500 km. kw.), 
Brytyjska Guayana (stolica Georgetown — 350.000

mieszkańców — 231.000 km. kw.). Brytyjski Hon 
duras (54.000 mieszkaańców, 22.000 km. kw.), Bry- 
tyjskie Indie Zachodnie. W' skład tego państwa 
wchodzą wyspy: Jamajka z innymi drobnymi wy­
spami (blisko 1 milion mieszkańców — obszar 
12.000 km kw.), wyspy Bahama (65.000 mieszkań­
ców — 11.000 km. kw.), Barbados (190.000 miesz. 
kańców 430 km. kw.), wyspy Zeeward, wyspy 
Trynidad i Tobado (450.000 mieszkańców — 5.100 
km. k w ), wyspy Windward (190.000 mieszkańców 
— 1.300 km. kw.).

Następną kolonią jest Kamerun (750.000 miesz­
kańców — 80.000 km. kw.), z kolei idą Cejlon (5.3 
milj. mieszkańców — 66.000 km. kw.), Channel 
Islands (90.000 mieszkańców — 196 km. kw.), 
Cypr (340.000 mieszkańców — 9.300 km. kw.), wy- 
spy Falklandzkie (200 wysp), wyspy F idii (250 
wysp — 190.000 mieszkańców i— 16.000 km. kw.), 
Gambie (240.000 mieszkańców — 11.000 km. kw.), 
Gibraltar (18.000 mieszkańców — 5 km. kw.), 
Hong-Kong (840.000 mieszkańaców — 1.000 km. 
kw.), Isle of Man (55.000 mieszkańców — 588 km. 
kw.), Kenia (3 miliony mieszkańców — 549 tys, 
km. kw.), wyspy Malajskie (4.4 miliony mieszkań­
ców — 1.250 tys. km. kw.), Malta (250.000 miesz­
kańców — 246 km. kw.), Mauritius (400.000 mieas- 
kańców — 2.100 km. kw.), Ligieria (20 milionów 
mieszkańców — 951.000 km. kw.), kraj Niassa (1.5 
milionów mieszkańców 103.000 km. kw.), wys­
py na Jacyfiku (należą tu wyspy Salomona, Tonga, 
Feniksa, Gilberta, Ellice, Nowe Hebrydy i szereg 
mniejszych wysp, ogółem 250.000 mieszkańców — 
60 tys. km kw.), Palestyna (przeszło 1,200.000 mie­
szkańców — ok. 23.000 km. kw.), Rodezja (Rodezja 
południowa posiada przeszło 1 milion mieszkań­
ców i 386.000 km. kw.), a Rodezja północna 1.5 
miln. mieszkańców i 746.000 km. kw.), Zansibar 
(sułtanat, 250.000 mieszkańców — 2.600 km. kw.), 
Sarawak (700.000 mieszkańców — 110.000 km. 
kw.), wyspy Seychella (ok. 90 wysp, 30.000 miesz­
kańców 405 hm. kw.), Sierra Leone (2 miln. 
mieszkańców — 80.000 km. kw.), kraj Somali (350 
tys. mieszkańców — 176.000 km. kw.), wyspa św. 
Heleny z wyspą Ascension (przeszło 3.000 miesz­
kańców), Sudan (6 miln. mieszkańców — 2.600.000 
km. kw.), Tanganika (5.3 miln. mieszkańców —
966.000 km. kw.), komisariat południowo-afrykań- 
ski (obejmujący kraje Basuto, Betszuanów i Swa- 
si, pierwszy kraju posiada 600.000 mieszkańców i
30.000 km. kw., drugi 180.000 mieszkańców i 740 
tys. km. kw., trzeci 130.000 mieszkańców i 17.000 
km. kw.), Togo (część Togo pozostająca pod za­
rządem brytyjskim posiada obszar 33.000 km. kw. 
i 300.000 mieszkańców), Transjordania (państwo 
mandatowe, rządzi nim emir przy kontroli rezy­
denta brytyjskiego, posiada przeszło 300.000 mie- 
szkańców), wyspy Tristan-da-Kunha (170 miesz 
kańców), Uganda (ok. 4 miliony mieszkańców —
285.000 km kw.), Wybrzeże Złote (ok. 3 miln. mie­
szkańców — 236.000 km. kw.).

Z Im perium  Brytyjskim  wreszcie złączone są 
dwa państwa arabskie, Irak  i Hedżas. Są to k ró ­
lestwa nominalnie niepodległe i samodzielne, 
jednakże faktycznie pozostające pod kontrolą 
W ielkiej Brytanii. A. W.

Dwużeńsfwo wsKuteK utraty pamięci?

00 FRANCJI, CZECHOSŁOWACJA. 
AUSTRII i JUGOSŁAWII

Tanko, s z y b k o , fa c h o w o  z a ła tw ia
„UNION LLOYD”  M n ,  fcpitalna 36 ielet. 111-11

Komunikaty teatralne i koncertowe

W arszawa, 9. 7. (A) Przed Sądem Okręgowym 
loCzyla się sprawa 33-letniego Bolesława Gra­
bowskiego, oskarżonego o dwużeństwo. Sprawa 
jest o tyle niezwykła, że wiele danych wskazuje 
Ba to, iż oskarżony ożenił się powtórnie... nie 
wiedząc, że jest już żonaty.

Bolesław Grabowski ożenił się po raz . pierw­
szy w r. 1928 z lieleną Kukułka w Dąbrowie Gór­
niczej. Grabowski, nie mając pieniędzy na ukoń­
czenie studiów, liczył, iż dopomogą mu rodzi’e 
panny młodej. Oczekiwania zawiodły i Grabow­
ski rozczarowany porzucił żonę po półrocznym 
pożyciu, pozostawiając ją  z dzieckiem. Następnie 
opuiścil Dąbrowę Górniczą, przez szereg lat nie 
utrzymywał żadnego kontaktu z żoną, przenosił 
się z miasta do miasta, w końcu osiadł w  War­
szawie. Tu poznał krawcową Irenę O., zakochał 
się w niej i w 1935 r. poślubił. Druga żona nie 
wiedziała, że jej mąż jest bigamistą. 1 lutego 1937 
r. Grabowski zgłosił się do prokuratora i oskar­
żył się o dwużeństwo. Wyjaśnił przy tym, że o-d 
rzaw  do czasu ulega utracie pamięci; żeniąc się

powtórnie, nie pamiętał o pierwszym m a łż e ń s ­
twie. Dopiero po paru latach uświadomił sobie 
popełnione numowołi przestępstwo i postanowił 
zgłosić się do prokuratora

Wczoraj przed Sądem Okręgowym oskarżony 
potwierdził, złożone w śledztwie zeznania. Druga 
żona zeznała, że wyszła zamąż, nie wiedząc o po­
przednim małżeństwie męża, że związek zawarty 
byt z uczucia. Świadek do chwili obecnej mieszka 
z mężem, jest z nim szczęśliwa, uważa gó za czło­
wieka bardzo dobrego, ale nienormalnego umys­
łowo. Mąż od czasu do czasu ulegał utracie pa­
mięci, znikał gdzieś na kilka dni, przychodził zbie- 
dzony, na wpół przytomny -i w pierwszych mo­
mentach nie poznawał żony. Powoli odzyskiwał 
świadomość, ale nie mógł przypomnieć sobie 
gdzie był i co robił. Przyczyną tych jego zniknięć 
nie było pijaństwo, ponieważ oskarżony używał 
alkoholu umiarkowanie.

Dla ustalenia stopnia odpowiedzialności oskar­
ż o n e g o  oraz stwierdzenia czy rzeczywiście ulega 
ón utracie pamięci, Sąd powołał biegłych psychia-

_  PREMIERA r,TEMIDY NA PROWINCJI” O.
BIELEŃ’A. „Temida na prowincji" Ottona Bie­
lenia będzie przedostatnią premierą kończącego się 
sezonu. Małe miasteczko prowincjonalne ze splo­
tem zabawnych małomieszczańskieb konfliktów z 
uciesznym ich epilogiem na sali sądowej daje au­
torowi pole do wprowadzenia szeregu doskonale 
podpatrzonych typów maiomieszczań&klch i po­
pisów lokalnej Temidy. Główną rolę pońątnego 
siugi Temidy gra K. Szubert, inne role: J. Cze­
chowska - Korecka, Mrowińska, Romowicz, Star- 
kowna, Walewska, Burnatowicz, Grudniewski, 
Kolwas, Kosmyra, Macherski, Opaliński, Turski, 
Woźnik, .Wroński, żukowski 1 in. Jutro wieczorem 
i w poniedziałek „Jaskółka z wiety Mariackiej”, 
świetny wodewil K. Krumłowskfego W premiero­
wej obsadzie.

— ŻYD. TEATR LETNI, Stradom 11. O stań*, 
gościnne występy Jacka Rechtcajta na czele swe­
go doborowego zespołu. Dziś o godz. 5 pop. po ce­
nach zniżonych i o godz. 9 wiecz. świetna sztu­
ka ze śpiewami i tańcami „Odeser Tencer". Ceny 
mjejsc od 65 gr. do 2 zł. Bilet} do nabycia Wt 
lermie A. Pjschhab, Grodzka 46, a od godz. 2-gieJ 
przy kasie teatru.

— Z WYSTAWY L. WYCZÓŁKOWSKIEGO W 
PAŁACU SZTUKI’’. Wystawa podnuertna L.

Wyczółkowskiego, ciesząca «ię niesłabnącą frek­
wencją, uległa tymi dniami pewnej zmianie, gdyż 
po przegrupowaniu eksponatów powiększyło się 
ich ilość, a szczególnie uwzględniło w szerszej 
mierze grafikę. Nie było niemal gałęzi grafiką w 
którejby Wyczółkowski nie próbował «4, kombi­
nując często w tej samej planszy kilka technik 
graficznych i osiągając' niespodziewane a zawsze 
mistrzowskie wyniki. Interesujące Jes* to, że był 
on obok Wyspiańskiego pierwszym, którj 6lę za­
jął techniką f l u o r y t u  i przez pewien czas In­
tensywnie ją  uprawiał. Technika ta nie pozwala 
na masowe robienie odbitek, stąd fluoroforty Wy­
czółkowskiego są rzadkie, a nie brak między ni­
mi unikatów. Wystawa w  „Pialacu Sztuki” poka­
zuje ich kilka, a co więcej, pokazuje komplet ist­
niejących dotychczas jego płyt fluorofortowych, 
które się jeszcze dochowały po trzydziestu kilku 
latach. Z innych działów twórczości Wyczółkow­
skiego uzyskano portret prezydenta Lea.

REPERTUAR KINOlEATROW
ADBIA: „Ostatni Poganin" „Noc przed bitw a".
APOLLO: „Jjegia zatraceńców" (Fred Mao M urray, Jack 

Oakie Jean  Parker,
ATLANTIC: „Magnolia' „Prawo do szczęścia” . 
BAGATELA: „A rm ia Ewy” (W illian Poweli, Bette Da- 

wis) „Wiedeń szaleje" (Magda Schneider).
PEOMIEN: „Poknsa" i „Nowy Jo rk  — San Franoisco" 
STELLA: „W ierna rzeka" tStepowski)
SZTUKA: „Hollywood" (Gary Cooper, B etty  Compson, 

Marsha Hunt. John Halliday).
UCIECHA: „Daniel Boone" i „Mój pan mąż" (Georg 

0 ‘Brien, Poweli)
WANDA: „Bez świadków" (William Poweli. Jean A rlhur

PODZIĘKOWANIE.
W P. Dr JÓZEFOW I GRUNHUTOWI gineko- 

logowi, Jabłonow skich 3, za szczęśliwie prze­
prowadzony ciężki poród skomplikowany ope­
racją, za prawdziwie ojcowską opiekę, w yra- 
my tą  drogą naszą najgłębszą wdzięczność i 
serdeczne podziękow anie.

ę L. Lustigowie z Jasła.

Irów dr Malinowskiego i dr Malinę Jankowską. 
Zdaniem psychiatrów oskarżony jest psychopatą 
konstytucjonalnym. Istnieją podejrzenia, że znaj­
duje się on w stadium początkowym schizofrenii. 
Oskarżony podczas służby wojskowej był pod 
śledztwem za dezercję i przywłaszczenie. Skiero­
wano go wówczas na obserwację pschiatryczną i 
na jej podstawie zwolniono ze służby z kategorią 
E. Miewa różne fantastyczne projekty, jak n. p. 
zdaje mu się, iż wynalazł samoJot-rakietę, który 
położy kres wojnom, ulega utracie pamięci, raz 
r.a przykład niewiadomo w jaki sposób znalazł 
się bez żadnych środków w Wiedniu skąd odesłał 
go konsulat polski z powrotem do kraju. Trudno 
jednak stwierdzić, czy cały okres pierwszego mał­
żeństwa mógł wypaść z jego Damięci. Biegli uwa­
żają, że konieczne jest poddanie oskarżonego 
dłuższej obserwacji klinicznej. Sąd postanowił 
skierować osk. Grabowskiego na obserwację W 
klinice psychiatrycznej.
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Sytuacja na rynkach rolnych
Na światowych rynkach zbożowych tydzień ubie­

gły zaznaczył się poważną zwyżką notowań przy 
tendencji mocnej. Zwyżkowała przede wszystkim 
pszenicy pociągając za sobą i inine zboża, Bardzo 
wysoki stosunkowo poziom osiągnęło w Wiranipeg 
żyto, gdyż płacono za nie więcej niż za pszenicę 
(w przeliczeniu na 100 kg). Na podkreślenie zasłu 
guje, że zwyżka nastąpiła w przededniu niemal 
żniw", kiedy wkrótce ukaże się na rynku nowe zbo­
że. U  umączy się to — z jednej strony — z upeł­
nym brakiem wszelkich zapasów z lat dawnych. z 
drugiej — słabszymi niż początkowo przypuszcza­
no zbiorami tegorocznymi. Im bliżej żniw, tym 
oczywiście szacunki zbiorów są bliższe rzeczywi­
stości, widocznie więc nie zapowiadają się one 
tak pomyślnie, jak to mówiono jesizcze przed mie­
siącem. Ponieważ według powszechnego prze­
świadczenia zapotrzebowanie ze strony importe- 
rórwa ma być duże, przeto nic dziwnego, że ceny 
zaczęły szybko wzrastać. W tranz akcjach na dal­
sze terminy (wrzesień, listopad) notowania są na 
wet przeważnie wyższe od bieżących.

Rynki krajowe zaczęły się przystosowywać do 
sytuacji pożniwnej, to znaczy, że ceny wyraźnie 
i dość szybko zniżkują. Jakkolwiek zbiory będą w 
r. b. niezawodnie niższe — według powszechnego 
mniemania o 5 — 10 procent w porównaniu z r. 
uh. — to jednak nie ulega wątpliwości, że po żni­
wach, jak zwykle zresztą u nas, podaż zboża wzro­
śnie. Wobec nraku wolnych kapitałów i niemożno 
ści czynienia większych zakupów na skład, oraz 
skutkiem braku dużych magazynów', zakupione 
zboże będzie musiało być badź skonsumowane,

bądź wywiezione na rynki obce. Ponieważ w chwi­
li obecnej nie wiadomo jeszcze, w jakim Kierunku 
potoczy się nasza polityka eksportowa w zakresie 
zboża, przeto jedynym odbiorcą, na którego moż­
na bczyć, jest właściwie tylko konsument, tj. ry ­
nek wewnętrzny, którego chłonność jest dość szty­
wna i ograniczona. W skali rocznej, tj. biorąc pod 
uwagę całą przyszłą kampanię zbożową, podaż bę­
dzie mpiejsza, eo ipsc popyt będzie większy, a ce­
ny powinny być na ogół wyższe, niż w analogicz­
nym okresie przed rokiem. Tym niemniej zaraz 
po żniwach ceny mogą spaść, oczywiście w poró­
wnaniu z okresem przednówkowym. W kołach rol­
niczych sądzą, że powinny one utrzymać się .na 
granicy 18—20 zł. za 100 kg. żyta, tj. na poziomie, 
od którego zaczyna się dopiero opłacalność.

Na rynku zwierząt rzeźnych koniunktura do­
znała pewnej poprawy, zwłaszcza z zakresie trzo­
dy chlewnej. Giełda zaczęła też notować towar 
najcięższy (ponad 180 kg. żywej wagi). Zaznaczyć 
wszakże należy, że sytuację na tym rynku za trwa 
łą uwrażać nie można, nie wiadomo bowiem, o ile 
przechodzące dość rzadko zresztą deszcze popra­
wią stan pasz, produkowanych w gospodarstwach 
rolnych a więc drugi pokos siana i koniczyny oraz 
ziemniaków i buraków pastewnych.

Rynek masła nie doznał zmian. Sytuacja na ryn 
ku jaj kształtuje się dość mocno. Pewnej popra­
wy doznał rynek ryb, dzięki stosunkowo mniej­
szym dowozom ryby rzecznej i jeziorowej.

Na rynku warzyw bez większych zmian. Osta­
tnie deszcze chociaż niezbyt obfite, poprawiły stan 
upraw, wobec czego podaż jest dość duża przy 
słabym stosunkowo popycie. Z. K.

Obniżka ceł na owoce
W nr. 49 „Dziennika Ustaw '1 ukazało się rozpo­

rządzenie ministra skarbu, które przewiduje sto­
sowanie za pozwoleniem ministra ceł zniżonych 
ua następujące owoce z mocą obowiązującą od 
1 lipca br.; jablKa świeże luzem i we wszelkiego 
rodzaju opakowaniach o wadze jednostki opakun- 
kowej powyżej -10 kg. z wyjątkiem jabłek opako­
wanych indywidualnie i w oddzielnych rzędach. 
Cło na jabłka w okresie od 1 do 31 lipca br. wy­
nosić będzie złotych 18 od 100 kg. (gdy clo nor­
malne wynosi zł- 300); winogrona świeże w opa­
kowaniach powyżej 5 kg w okresie od 15 do 31 
lipca 1937 r. opłacać mogą cJo zniżone zł. 45 od! 
100 kg. (cło normalne wy nosi zł. 200 a cło kon­
wencyjne zl. 35 od 100 kg. w okresie od 15 VII 
do 14 VIII); moreie świeże w okresie od 1 do 31 
Lpca br. — cło zniżone zł. 50 od 100 kg, (cło nor­
malne wynosi 200—  zł.); brzoskwinie świeże w 
okresie od 15 jipca do 15 września br. opłacać 
mogą cło zniżone zł. 120 od 100 kg. (cło normalne

wynosi 300 z ł) ; arbuzy świeże w okresie od 1 
lipca do 31 sierpnia bi. clo zniżone zł. 10 od 100 
kg., a od 1 do 15 września br. cło zniżone zł. 15 
od 100 kg. (cło konwencyjne od 1 lipca do 31 sier­
pnia wynosi zł. 15).

Równocześnie import soku winogronowego bez 
cukru w okresie od 1 lipca 1937 r. do 30 czerwca 
1938 i. korzystać może z cła zniżonego w kwocie 
zł. 52 od 100 kg., gdy cło normalne wynosi zł. 400.

Przy odprawie powyższych towarów na pod­
stawie pozwoleń ministra skarbu importerzy 6ą 
wolni od przedkładania pozwoleń przywozu.

Podania o wydanie pozwolenia na zastosowa­
nie cła zniżonego winny być składane do Minister­
stw a Skarbu przez Ministerstwo Przemyślu i Han 
dlu, jeżeli zaś chodzi o dodatkowe zastosowanie 
cła zniżonego do towaru odprawionego za cłem 
normalnym, to podanie do Ministerstwa Skarbu po 
winno być złożone z dołączeniem kwitu celnego 

W urzędzie celnym, który dokonał odprawy.

Kierunki eksportu polskiego
Eksport polski w maju r. b. wyraził się sumą 

90 912 tys. zl., z czego do krajów europejskich wy­
wieziono za 69.172 tys, zl., do innych zaś części 
świata za 21.740 tys. zl,

Rozpatrując statystykę eksportu do poszczegól­
nych krajów, stwierdzić należy, że nadal najwię­
cej towarów wywieźliśmy do Anglii, bo za 15.842 
tys. zl., następnie do Niemiec za 13.322 tys. z ł, do 
Stanów Zjednoczonych za 9.792 tys. zl., do Szwe­
cji za 6095 tys. zł., do Holandii za 5,528 tys. zl., 
i t. d. W ciągu maja br. eksport w zrosi w obrębie 
Europy do Finlandii, Szwecji, Węgier i Z. S. R. 
R., w obrębie innych części świata do Meksyku i 
Persji.

Wydatki i dochody komunikacji 
samochodowej i lotnictwa

Wydatki komunikacji samochodowej Polskich 
Kolei Państwowych W pierwszym kw artale br. 
Wynosiły ogółem 1.069 tys. zł., wobec tylko 470 
ly«. w analogicznym okresie poprzedniego roku, 
dochody zaś S85 tys., wobec 725 tys. zł.

Wydatki lotnictwa cywilnego w pierwszym 
kw artale br. wynosiły 2.316 tys. zl., wobec 1.742 
Jys. zł. w odpowiednim okresie 1936 r., dochody 
kaś 73 tys., wobec 41 tys. zł.

Wysokie saldo aktywne rumuń* 
skiego bilansu handlowego

HandeJ zagraniczny Rumunii wykazał w pierw­
szych 5-ciu miesiącach br. wysokie eaido aktyw­
ne. Wywóz osiągnął wartość 11.6 miliardów lei,
wobec 6,1 miliarda w analogicznym okresie 1933 
r , a import wynoeit 6,2 miliardy, wobec 4,6 mi­
liardów lei.

Dzięki temu powstało wysokie saldo aktywne 
w kwocie 5.4 miliarda lei. Na szczególną uwagę 
zasługuje wysoki wzrost eksportu, który w sto­
sunku do okresu 5-ciu miesięcy 1936 r. podniósł 
się o 5.5 miliarda lep

Japonia wobec u kłalu monetar­
nego trzech mocarsiw

Przedstawiciel japońskiego Ministerstwa Spraw 
Zagr. oświadczył przedstawicielowi Agencji Hava- 
sa, że Japonia jest w zasadzie gotowa przystąpić 
do układu monetarnego 3-ch mocarstw, leoz że do­
tychczas nie otrzymała w tym względzie konkret­
nych propozycyj. Fundamentem polityki japoń­
skiej jest powrót do wolnych obrotów i obniżka 
taryd celnych. Japonia gorąco pragnie dojść do 
tego celu drogą uprzedniego osiągnięcia międizy- 
narodpwje stabilizacji monetarnej. Przystąpienie

Losowanie 3 proc. Prem . 
Pożyczki Inwest. li. emisji

Ostatni dzień losowania 
Po zł. 500—  3—25 69—9 155—10 230—18 460— 

18 507 —9 569—18 581—25 749—27 756—3 829—25 
856—9 896—3 1008—18 1063—27 l l 1?—10 1122— 
18 1145—3 1145—25 1333—10 1434—27 1464—25 
1543—3 1596—27 1616—21 1628—25 1690—25 1717 
—21 1718—9 1873—44 1895—44 1944—27 2105—21 
2135—25 2329—3 2350—9 2452—21 2570—18 2645 
—44 2743—27 2745—10 3185—9 3224—9 3246—44 
3269—18 3649—9 3677—21 3700—25 3809—3 3892 
—18 3932—21 3985—18 4079—21 4093—9 4138—25 
4152—3 4181—27 4342—27 4494—27 4496—21 4568 
—27 4903—21 4912—44 5062—18 5118—9 5300—10 
5365-3 5454—18 5488—44 5491—18 5513—18 5669 
—27 5781—21 5921—27 5932—25 594C—10 6090— 
10 6154—9 6241—27 6460—9 6606—3 6622—21 6796 
—44 6860—25 6881—18 6914—10 6934—27 7014— 
44 7112—25 7130—21 7243—3 7301—9 7304-3 7350 
—27 7434—3 7501—25 7526—44 7530—10 7585—10 
7648—3 7691—21 7702—44 7720—18 7765—44 7769 
—21 7837—3 8297—18 8368—27 8375—10 8397—21 
84*1—9 8530—3 8541—18 8662—9 8689—10 8757— 
25 8792—9 8878—44 8923—9 9051—10 9148—44 
9173—3 9282—18 9340—9 9417—25 9583—3 9680—3 
9680-25 9717—18 9856—25 10087—27 10110—10 
10131—3 10139—25 10383—18 10388—3 10411—21 
10414—44 10583—21 10597—9 10604—21 10702—10 
10734—10 10819—44 10833—27 10833- -9 10842—9 
109u4—3 11036—44 11068—9 11436—21 11448—9 
11740—3 11832—3 11855-27 11926-3 12249—44 
P262—44 12411—27 12472—10 12536—10 12538—27 
12654—25 12656—44 12697—3 12695—10 12866—18 
12942 -21 13113—3 13168—21 13225—10 13297—10 
13315-25 13342-18 13377-25 13505-21 13801-44 
14016—10 14056—27 14123—9 14z49—25 14589—25 
14642—3 14712—18 14750—9 15201—18 15317—25
15415 21 15418—10 15464—25 15580—44 5614-—*4
15715 18 15904—44 15955—27 16015-—21 16108—44
16117-10 16183-25 16283-18 16450-916497-44 
ltin06_lO 16551—21 16558—21 16560—27 16679— 
44 16876—25 17002—27 17082—27 17240—3 17400 
- 1 0  17503-18 17578-9 17654-21 17787-18 17978
 27 17992—21 18014—3 18061—9 18241—21 18287
- 2 5  18366—18 18510-25 18636-18 18693-25 18828 
—18 19055—27 19069—44 19145—25 19168—27 
19489—44 19311—10 19382—25 19421—10 19484— 
S 19501—44 19538—3 19599—3 1902C—3 19983—21 
Z0C70—21 20347—27 20373—44 20430—10 20887—21 
20604—3 20785—27 20786—44 20903—21 21035-25
21075 9 21129—44 21193—10 21219—9 21376—9
21641—10 21678—10 21688-21 21716—44 21775—44 
21868—9 21884—18 21887—21 22035—25 22121—9
22165 9 22170—18 22204—18 22274—3 22383—27
22434 27 22562—44 22606—10 22650—10 22680—37
22744—27 22847—10 22887—9.

Jappnii do układu 3-ch mocarstw będzie przede 
wszystkim zależało od warunków, jakie zostaną 
Japonii zaofiarowane.

Japońskie koia gospodarcze są zdania, że ujem­
ny bilans płatniczy i ciągły w ostatnich czasach 
wywóz złota z Japonii nie koniecznie mają dopro­
wadzić w  bliskiej przyszłości do dalszej deprecja­
cji yena. Obecny zapas złota Japonii ma wartość 
przeszło półtora miliarda yen papierowych, wzra­
stająca zaś produkcja złota pozwoli w ciągu paru 
la* jeszcze na wyrównywanie deficytu bilansu pła­
tniczego. Istnieje zresztą przekonanie, że bardzie] 
wskazane jest posiadanie poważnych zasobów su­
rowców na wypadek wojny, niż zapasu złota. Te 
same koła uważają, że dalsza deprecjacja yena 
mogłaby zmniejszyć zdolność nabywczą Japonii w 
zakresie surowców.

Obniżenie cła w  Anglii na wyroby 
żelazne i stalowe

Angielskie Ministerstwo Skarbu zdecydowało ną 
czas od 7 lipca hr. do 31 marca 1938 r, obniżyć do 
12,5 proc. cło przywozowe na niektóre półfabryka­
ty żelazne i stalowe. Za wyjątkiem Celaoa kutego 
i lanego cło na import wspomnianych wyrobów, 
na wwóz których uzyskane zostały zaświadczenia 
kontyngentowe wraz ze świadectwem pochodzenia 
wynosi, 2,5 oroc, pd wartości towaru.
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Tanie kun*]* ryezaltowel 
lal. u-łno; Białe Piszesany, fnków , 1 j«lsk _ 18, teMez 1T2-06 

pisemne :BInre Piszesany, CeL_/n II. Zi

W schód słońca 
8 g 26 o

Echa nadużyć w  kopalniach 
wielickich

trakcwsiiim Sądem 'Apelacyjnym odpo­
wiadali wczoraj dwaj ur^dnicy wielickich żup 
aolnych, Jan Lepiarski j Jan SVoroń Obaj zostali 
w Sądzie Oj ręgov,y.n zasądzeni za nadużycia fi­
nansowe, a to y Oi  m na 3 lata więzienia, Lepiar 
sk; na pół roku więzienia.

Sąd Apelacjjnj zatwierdził karę Woronia, n a ­
tomiast Lbpduiłkiemu podwyższył karę do 1 roku 
Więzienia,  ̂ .

Epilog kradzieży w  firmie 
krakowskiej

Przed sądem krakowskia. toczył się wczoraj 
proces o  paserstwo. Na ławie oskarżonych za­
siedli Bernard Struslńskj, robotnik, Franek ze* 
Cichoń, malarz i Hetuyk Macała, robotnik — 
wszyscy pod zarzutem kupowania kradzionych 
towarow z firmy Brandli Redslelc

U Strusińskiego praeprowadzouo rewizję, w 
czasie której znaueziono w piwnicy większą ilość 
skradzionych towarów. Po przeprow idzonej roz­
prawie sędzia dr Wasilewski Ogłosił wyrok zasą­
dzający Strusiuskiego na 8 miesięcy więzienia, 
Ci ihouia na 18 miesięcy, Macalę na i  rok.

Oskarżał prok. dr Klimczyk, powództwo wnosił 
adw. dr Ignacy Schwarzbart

Kosztowna drzem ka
Nieznary sprawca skradł na plantach dietlow- 

skieb w czasie snu Schniirowi Maurycemu, zam. 
pi. Nowy Nr 9, dokumenty osobiste i kwotę 190 zł.

Wypadła z  okna
Krystyna Skrzyńska (lat 5), zam. przy ul. Ko« 

Murzyńskiej L. 71, wypadła z okna klatki scho­
dowej na podwórze z wysokości 2 m doznając

ólnych obrażeń.   Wezwany lekarz przewiózł
rzyńską do szpitala Ubezpieczalui Społecznej. 

Stan zdrowia me jest groźny.
- O ----

HASZACHAR • PRZEDŚWIT zgłoszenia n ,  posustale
artlejsca Da kolonii w Babć* — Zarytuia, telefoniczni* nr. 
17&.39 między 2—6 po poi. 3964k

— < > —
— DZIŚ o godz. 4 pop. odbędzie się w lokalu

Klubu Syjonistycznego ogólne zebranie członków 
lierzlil z  referaleip tow. A. Mondsckeiua. Po re- 
feracie dyskusja. Obecnosc wszystkich konieczna, 

 < > -----
— MŁODE WIZO. Dziś 5-ta pop. posiedzenie 

Wydziału z udziałem dr Henny Lichtenstein. z
Wiednia

 < ,>-----
— GORDONIA. Dziś 6.45 wiecz. zebrani* „Mag- 

szimim” i „Bogrim” na którym wygłosi referat 
mgr M. Boruchowie* nt. „Pisarze polscy o kwes­
tii żydowskiej.

■---- O ——
PIERW SZE RADIOWE WYKONANIE 
DWÓCH UTWORÓW KAMERALNYCH

Interesująco zapowiada sio koncert mnzyki kam eralnej 
dziA o g. 17,20, przyniesie bowiem dwa pierwsze wykona­
nia u l-o ró w  kam eralnych Boocherlniego 1 Glinki. Btdale 
to eonata D-Dur na sltówLę i  fo rtep im  kompozytora 
włoskiego X V III stulecie — Boccheriniego, oraz Glinki 
Sonata d-moll i  r. 1828 (Niedokończona); oba te utwory 
zaim ereresują bez wątpienie muzykalnych radioeluchs > 
czy, tym  bardziej, że wykonawcami ich będą Jerzy. Le. 
le ld  ł  Mleczjr«}<rg B ząlsikl.^,
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Pe raz pierwszy aobaoayole Jak wygląda ■ Młetd Wag, 
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sezonuI FesoyanJaea iafryget OABY COOPER w ł - d  statysty! Najt ęke_« gwiazdy alemege tk rem i B - .N 
Compeoa, Bsther Belstoa. Francie Bnshmaa, Ha# Haroh, Charles Bay, H. Coeteila, B, Olltto.d! W g t  m H r ~ li  
piękna, młodalutka Meraha Hnat |  wytworrj maski John HaUldsy.

Ważna konferencja w sprawie krypty 
Marszalka Piłsudskiego na Wawelu

Wczoraj odbyła się w Krakowie ważna 
konferencja w  sprawie krypty Marszalka 
PiłaaiSKiegG W  konferencji wzięli udział: 
gen. Wieniawa Długoszowski, pootł Brzęk 
Osiński, mjr. Kalicińśki, profesorowie Jas­
trzębowski, Świerczyński i Tumoi owicz z 
Warszaw^, wojewoda krakowski Gnoiński, 
naczelnik Urzędu Wojewódzkiego inż. W ą­
sowicz, konserwator inż. Treter.

Uczestnicy konferencji przybyli o "godz. 
11.30 pTŁedp. na Wawel, gdzie znszli do Kry 
pty, Marszałka Piłsudskiego o ’az następnie 
d i  krypty św. Leonaida.

Pobyt w podziemiach Katedry tnvał kil­

kanaście minut. Z Wawek’ udano się do 
gmachu województwa, gdzie odoyia się kon 
ferencja, Trwała ona przeszło diwie godziny 
Szczegóły konferencji wzgl. czy powzięto 
na niej jakieś uchwały nie są narazie znane.

Jak jednak słychać, omawiano w czasie 
posiedzenia kwestię hudowy sarkoh gu i 
nie jes‘ wykluczone, że w najioliższyim cza­
sie będą w tym kierunku podjęte* pewne 
prace.

W czasie pobytu w krypcie badano ozy 
i jakie roboty zostały wykonane zgodni* z  
uchwałami Naczelnego KonmeŁu,

Wstrząsająca tragedia matki
W rozpaczy po utracie dziecka popełniła samobójstwo

W strząrłjąca tragedia rozegrała się wczoraj o 
godz. 3.30 nad ranem na rogu PI, Szczepaiisidego 
i ul. św. Tomasza.

,W tym to czasie nieliczni przechodnie usłysze­
li głuchy łoskot, któremu towarzyszył krótki o- 
krzyk. Na jezdni leżała młoda kobieta, brocząc 
krwią z ran, powstałych na skutek upadku ze zna­
cznej wysokości.

.Wezwano natychmiast lekarza Pogotowia Ra­
tunkowego, który stwierdził, że chodzi tutaj o sa­
mobójstwo, a sian denatk. nie rokuje wielkich

nadziei na utrzymanie jej przy życiu. Po przo* 
wiezieniu do szpitala św. Łazarza denatka m >  
rła.

Jak się okazało, samobójstwo popełniła 33-let* 
nia Maria Pilchowa, zamieszkała przy nL św. To­
masza 1. 2. Wyskoczyła ona w celu samobójczym 
z okna na III-cim piętrze.

Przyczyną rozpaczliwego kroku tłumaczy list 
denatki, w którym pisze, że pozbawia alę tycia 
z żalu za zmarłym synkiem.

Kronika gospodarcza
Upriemysłowiente Abisynii

w  ostatnich tygodniach na terenie Ilarraru ba­
wiły specjalne komisje włoskich rzeczoznawców 
gospodarczych, które badały możliwości indus­
trializacji tego okręgu. W pierwszym rzędzie za­
mierzone jest na terenie Ilarraru tworzenie fab­
ryk przemysłu włókienniczego, który posiada 
szczególnie korzystne warunki Z jednej strony 
sprzyja temu bliskość portów Morza Czerwonego, 
z drugiej zaś — stosunkowo wysoki poziom kul 
turalny ludności.

Między innymi projektowane jest stworzenie 
na tych terenach specjalnych rezerwatów dla ho­
dowli wysokogatunkowych owiec wełniastych. W 
tym celu wydzielono w okręgu Giggf. 10.000 hek­
tarów, przeznaczonych wyłącznie jako pastwiska 
dla hodowla owiec wysokiej rasy, m. in. karaku­
łowych.

Jednocześnie czynione są przygotowania do bu­
dowy przez firmy włoskie pierwszych fabryk ba­
wełnianych. Budowa tych fabryk podjęta będzie 
albo w pobliżu Ilarraru, albo też w Dire Dana, 
która posiada specjalnie dogodne połączenia ko­
munikacyjne jakc jedna ze stacji położonych na 
linii kolejowej Adóis Abeba — Dżibutti.

-< > -
Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 9. 7. Pszenica Jednolita dworska czerw. 27.25— 
27.50 biata 27.50—27.75 zbierana targowa 26.75—27.25 Żyto 
jednolite dworskie 25—25.25 zbierane targowe 24.75—25 

żyto na osi wyżej notowań Owies jednolity dworslfi lekko

zadeszcz. 27.50—28 zbierr.ny targow y lekko zadesJCl. 27.25 
—27.50 Jęczmień zbierany targowy 23—28.50 Mąka pezen ta 
gat. I  65% 43.50—44.50 radowa 05%34—34.50 pastewna 18.50 
—10. U ąaa  żytnia okr. Krakowskiego gat. I  10% 37 BTęj
33—33.50 razowa 95% Se—80.50 ■

GIEŁDA Wa RSZi -WSKA 
Warszawa, 9. 7. Akcje: Bank ro lsk l 101 btaracfcowlM 

29.50 Tendencja utrzym ana.
Papiery procentowe: 3% prem. Poi. lnwoat. I  em. IIA0 

3%  prem. poż. inwest. seryjna 1 em. 12.50 konT.-rsrfna 
59.73—59.50—60 wewnętrzna 50.75—50.85 konsolldaoyjna g r a .  
be 54—54.25 drobne 53.18—53.50. Tendencja Svryt'Jcowa.

Dewizy: Belgia 89.15 Holandia "90.90 Londyn 28.23 Nowy 
Jo rk  czek 5.29 Nowy Jo rk  lei. 8.2* Osju 181.80 Porył 
20.49 Praga 18.42 Sztokholm 135.80 Szwajcarii 121,10. Ten­
dencja niejednolita. i

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 9. 7. Ceny orientacyjne żyta dostawa biel. 

£2.23- -22.50 żyto stare na  osi 23.75—24 pszenica bez amlsln- 
Beszta bez zmisn. Usposobienie spokojne. Uwaga: Oeny 
notowane za mąkę żytnią należy rozumień Jako •  dosta­
wą pod reką. Z dostawą bieżąoi wazyitkle gat. niżej •  
150 zł..
POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 57 w Paryżu F r. fr. 10.20 W Zurychu 17A*
przy tendencji niejednolitej.

POŻYCZKI POLSKIE Y NOWYM JORKU
Nowy Jork , 9. 7. K ursy otwarcie: Dillonowska U  l'U - 

bilizacyjna 67 Dolarowe 55 W arszawska 42 Śląska 41.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 9. 7. Notowanie w Ł za tonną: Cynk 22J<—22 */» 

term in 22 11/10—223^ Cyna 2 6 4 265 term in 264^—265 
Banka nienoto\0ana S tra its 267 Ołów 24 13/16—-25 term in. 
24 11̂ 16—24 yt Miedź 56 15/16--57 term in 56 15̂ 16—57 Elek
tro lit 62)4—641^ Złoto 140,4.

ORŁOWO MORSKIE. II . Turnus V. Obozu MoisI tego 
Zw. Absoł. Szkol średnich „PRZYSZŁOSC-HEATID wy 
jechał 1 lipca. ORŁOWO MORSKIE jest stolicą letnisk 
morskidh. Pomies czenia znajdują sią w luksusowej w il­
li „Grom" otoczone; lasem i połołonej tu i  nad mordom. 
Pokoje wygodne, nowoczeżnle umeblowane (łazienkę do 
dyspozycji PT. Uczestników). K uchnie imżlo ry tualne 
wydaje o razy  dziennie Awieże i  obfite posiłki. Obóz je -t 
wyposażony w przyrządy sportowe, radio 1 Czytelnię. Ze 
weględu na zn lłk i kolejowe 1 organizację wycleozek mor­
skich u p ra s r t  się o łaskawe zgłoszenia na I I I  tu rnus od 
15 lipoa w sekretariacie Obozu N A JD A LEJ W DNIU 
DZISIEJSZYM. Zgłoszenia na 1 sierpnie 1 15 sierpnie 
przyjm uje się codziennie od 7—* wieci. (w soboty 1 nie­
dziele od 5—5 pop. (w sekretariacie przy ul. Grodzkiej 
71. I I  P. przy Klubie Syjonistycznym) Telelop 188-28. — 
Szozegółowe prospekty w ysyła się na łądan le, DZIŚ 
OSTATNI TERMIN S A  U MEDA!

LETNIE KOLONIE aK A D E M IJK IB . Tegoroczne ko­
lonie Slow. Żyd. Słuch. U. J . „Ognisko" oraz Koła Me­
dyków odbywają się w Zakopanem o r u  na Halu. Pomie­
szczenia w pięknie położonych willach o przestronnych I 
jasnych pokojach. Gry tow arzy k ie  i  sportowe. Wyciecz­
ki w Tetry wzgl. do mlejaeowołcl nadbrzeżnych. Poły* 
w ierie  składa się z 5 smacznych i obfitych posiłków 
dziennie.

Na nieliczne zwalniające się pomieszczenia w póltnrnn- 
sle przyjm uje się zgłoszenia najdalej do ania II lipoa br

Oena 4-tygodnlowego pobytu w Zakopanem wynosi zł. 
88.—, na Helu zł. 140.—.

Zniżki kolejowe orez klimatyczno.
Zgłoszenia przyjm uje oraz Inform acyj udziela Sekre­

ta ria t „Ogniska", Kraków, Przem ysłu  8, tel. 101-84,
MM



„NOWY DZIENNIK", sobota 10 lipca 1937 r.

na Kongres Syjonistyczny!
W arszawa, 9. 7. (A)'. MinistSFśtwo Spraw  

W ewnętrznych zawiadom iło głów ny polski 
kom itet wyborczy do XX Kongresu Syjonistycz 
nego, że p o s ta n o w io n o  skreślić z list w yD or- 
czych wszystkich obyw ateli zagranicznych z 
lordem  M elchettem na czele.

(T elefonem  od  naszego "korespondentaJ,
W związku z tym Centralna Komisja Wy­

borcza skreśliła z wszystkich 5 list kandydac­
kich wszystkich obywateli zagranicznych. — 
Jest to pierwszy wypadek zainteresowania 
się władz państwowych czysto wewnętrznymi 
sprawami Kongresu Syjonistycznego.

T a k że  w e wsch. Małopolsce 
nie dojdzie do w yb o ró w  na Kongres

Lwów, 9. 7. Na mocy zaw artego między frak ­
cjam i syjonistycznym i porozum ienia nie o d ­
będą się wyznaczone na najbliższą niedzielę, 
11 b. m. w ybory n a  Kongres Syjonistyczny. — 
Podział m andatów  przedstaw ia sę następująco: 
P g ó ln i sy joniści — 9 m andatów  (na czele li­

s ty  prezes d r Schm orak), połączona lewica sy­
jonistyczna — 9 m andatów  (d r S ilberschein), 
grupa H aszachar — 1 m andat (A dler), s tro n ­
nictwo P aństw a Żydowskiego — 1 m andat 
(m gr K ohn), M izrachi — 3 (K upferstein).

Skoordynowana 
akcja protestacyjna

y  '(Telefonem  od naszego korespondenta)
[Warszawa, 9. 7. (A) Ubiegłej nocy odbylc* 

się w  Warszawie zebranie koordynacyjnego 
Komitetu Organizacji Syjonistycznej. Na z©< 
braniu uchwalono podjąć ostry protest prze* 
ciw ko podziałowi Palestyny przez rząd an* 
giebki oraz uchwalono stworzenie specjał* 
nego komitetu, któryby kierował akcją pro. 
testacyjną w całej Polsce. Do Komitetu 
wchodzą delegaci wszystkich odłamów sy­
jonistycznych. K om ite t  zw ró c i  się ró w n ie i  
do rządu polskiego, b y  na sesji Ligi Naro* 
d ó w  w ypow iedzia ł  się przec iw ko  podzia łowi  
Palestyny.

Nie będzie eksportu zboża z  Polski?
(Telefonem  od naszego korespondenta)

r  Warszawa, 9. 7. Sin. Na wczorajszym zjeźdzle 
Uentralnego Towarzystwa Organizacji i Kółek 
Rolniczych, m inister irolniictwa Poniatowski 
oświadczył między innymi., że w nadchodzącym 
reku gospodarczym w rolnictwie eksport zbo­

ża uzależniony będzie oH zaspokojenia potrzeb 
?prowizacyjnych kraju przez nowe zbiory. Trze 
ba wprawdzie zapewnić rolnikom ehiszne ceny, 
jednak kraj musi mieć zabezpieczone wyżywie­
nie.

Howe zaostrzenie sowiecko * japońskie
Stanowczy protest Litwinowa przeciw zajęciu wyspy

Botszoj na Amurze
Moskwa, 9. 7. Późną nocą opublikowano 

komunikat komisariatu spraw zagranicz­
nych, głoszący, iż dnia G bm. na wyspie Bol- 
szoj na Amurze pojawił się oddział japoń- 
sko-mandżurski w  sile jednej kompanii. W  
związku z tym komisarz Litwinow zaprosił 
wczoraj ambasadora japońskiego SzigemiŁ- 
,su do komisariatu spraw zagranicznych i 
Oświadczył mu m. in., iż

składa stanowczy pęotest przeciwko 
zajęciu wyspy Bolszoj przez wojska 

japońsko-m andżurskie
jako przeciwko pogwałceniu status quo, na 
której to podstawie osiągnięto kilka dni te­
mu porozumienie w sprawie wysp. Litwi­
now zażądał w imieniu rządu sowieckiego

natychm iastowego wycofania wojsk 
japońsko-m andżurskich z wyspy Bolszoj.

[Wyjaśnienia ambasadora, który wskazał, iż

w yspy te należą  do M andżukuo i że k u rsu ją  
w  ich  pobliżu  k an o n ie rk i sow ieckie, L itw i­
n o w  uznał za  n iew y starcza jące  i p ro s ił am ­
b asa d o ra  Szigem itsu o  zakom unikow an ie  je ­
go p ro te s tu  rządow i japońsk iem u .

Jednocześn ie k o m isarz  L itw inow  zw rócił 
uwagę rząd u  jap o ń sk eg o  na co raz  częstsze 
w ypadk i w k raczan ia  w o jsk  jap o ń sk o -m an ­
dżursk ich  n a  te ry to riu m  sow ieckie o ra z  n a  
p rzelo ty  g ran icy  sow ieckiej p rzez  sam oloty  
japońsk ie. K om isarz L itw inow  uprzedził, że 
sow ieckie w o jsk a  pogran iczne otrzym ały 
w yraźny  rozkaz p rzeciw dzia łan ia  w szelkim i 
śro d k am i p rzek raczan iu  g ran icy  p rzez w o j­
ska jap o ń sk o -m an d żu rsk ie  oraz

usuw ania ich wszelkimi sposobami.
Jednocześn ie  k o m isarz  L itw inow  zaw iado­
m ił, iż rząd  sow iecki m a zam ia r w ydobyć 
na w ierzch  za top ioną p rzez  a rty le rie  m an ­
d żu rsk a  k an o n ie rk e  sowuecką.

Bezpaństwowcy nie mogą 
wyjeżdżać do Bazylei

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa. 9. 7. (Sin.) Konsulat szwajcar 

ski wstrzymał wydawanie wiz na wyjazd do 
Bazylei, osobom, posiadającym Iztw. białe 
pasziporly czyli dowody dla cudzoziemców  
o  nieokreślonym obywatelstwie. .Wizy dla 
ilyelt osób nie będą wydawane nawet w  
tych wypadkach, gdy przedstawione zósta- 
pą imienne wezwania, nadesłane z Bazjdei,

Wykrycie rzeźni 
potajemnego uboju

(Telefonem  od naszego korespondentaX
Warszawa. 9. 7. (Sin.) W zagrzu pod 

W arszawą wykryta została rzeźnia potaje- 
jnnego uboju, należąca do niejakiego Soko-

Zegluga pow ietrzna Zeppelina 
w strzym ana

B uenos Aires. 9. 7. PA T D onoszą z R io de 
J an e iro , że b razy lijsk ie  m in. k om un ikac ji, 
p rzychy liło  się do p rośby  p rzedsięb io rstw a 
„Z eppelin" w niesionej za pośred n . tow ; 
L u fth an sa  o rozw iązanie k o n tra k tu  żeglugi 
p ow ie trzne j Z eppelinam i pom iędzy  N iem ca 
mi i B razylią. Czasow o żegluga ta  zosta je  
całkow icie w strzym ana.

łowiskiego. W  chwili krytycznej, gdy funk­
cjonariusze policji weszli do rzeźni, Sokoło 
wski zatrudniony był ubojem bydła. Kiedy 
chciano przystąpić ao konfiskaty nielegalne 
go mięsa, Sokołowiski rzucił się z siekierą 
na tragarza, który mięso zabierał. W  poro 
zdołano go jednak obezwładnić i aresztowa 
no go. „Odruchu" żadnego s ie  było,

•i Profesorowie fakultetu przy- 
tyckiego" czuła się obrażeni

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa. 9. 7. (A) Do sądu okręgowe* 

go w Warszawie wpłynął akt oskarżenia 
przeciwko redakcji „Naszego Przeglądu" o  
obrazę 2 nauczycieli szkoły powszechnej wi 
Przytyku, którzy czuli się obrażeni w  zwiąa 
ku z artykułem, który pojawił się w  „Na* 
szym Przeglądzie" p. t. „Profesorowie fa* 
kultetu przylyckiego". Był to artykuł spra 
wmzdawczy z procesu w  Przytyku. Ci dwaj 
nauczyciele, jak wiadomo, byłi jednymi a 
głównych świadków oskarżenia. Nauczycie, 
le,. jako urzędnicy państwowi, zwrócili się  
do prokuratury, która sporządziła przeciwi 
redakcji „Naszego Przeglądu"- akt oskarżę* 
nia. Proces został wyznaczony na dzień 23 
sierpnia br.

Echa Brześcia w  Mandżurii
Warszawa, 9. 7. (A) Na adres Centralnego 

Komitetu Pomocy dla ofiar Brześcia przybył 
przekaz z gminy żydowskiej w Mukdenie wi 
Mandżurii w wysokości 100 dolarów. W liście* 
do którego dołączony był przekaz, gmina poda­
je, iż liczy ona nie więcej jak 60 członków i  
dlatego przesiała tak skromną sumę, ale chcel 
ona poszkodowanym Żydom w Brześciu w mia« 
rę możności pomóc się odbudować

Jednocześnie gmina przesyła wyrazy współ* 
czucia żydoslwu polskiemu.

Zatarg p rzy  reguiacji rze k
Warszawa, 9. 7. Siu. Na robotach publicznycU 

prowadzonych przy regulacji rzek Brynicy i 
Przemszy wynikł zatarg pomiędzy pracownika, 
mi a kierownictwem robót. 400 pracowników 
domagało się podwyżki płac. Do czasu załatwień 
tiie zatargu, prace regulacyjne zostały wstrzy­
mane.

Król cyganów chce rządzić
W arszawa, 9. 7. (S in). Nowo obrany k ró l 

cyganów Kwiek zw rócił się z m em oriałem  do 
władz adm inistracyjnych, by wydano m u p ra­
wo zezwoleń na osiedlenie się obozów cygań­
skich. W ładca cyganów zapowiada, że w przy* 
szłości obozy cygańskie rozkładać bedą nam io­
ty  w  miejscowościach, wyznaczonych tak, aby; 
nie stały  się zbytnim  zalewem dla wsi i miast*

Ropa w  okolicy Wiednia
Wiedeń, 9. 7. PAT. Zc względu na ukazywani*

się ropy w okolicach położonych na pólnoa t i  
Wiednie., pewpa finansowa grupa belgijska 'prtff 
stępuje wkrótce do eksploatacji terenów auftfe 
wychi w miejscowości Xolk_ęi sen.  -----



1 4 „NOWY DZIENNIK", sobota 10 lipca 1937 r.

RAPORT PALESTYŃSKI
NA WRZEŚNIOWEJ SESJI 
LIGI NAKOSI W?

Genewa, 9. 7. PAT. Rząd brytyjski przedło­
żył sekretariatowi Ligi Narodów raporl komisji 
palestyńskiej oraz deklaracje rządu w tej spra­
wie. Nota brytyjska wyraża nadzieję, iż sprawa 
ta znajdzie się na porządku dziennym wrześnio­
wego posiedzenia Rady Ligi Narodów 

Rz-d brytyjski zwrócił się ponadto z pro­

śbą do l ig i  Narodow, aby komisja mandatowa 
wydała jeszcze przed seeią wrześniową tym­
czasową opinię o raporcie komisji królew­

skiej,
W każdym lazie wydaje się być rzeczą pew ' 

ną, że zagadnienie palestyńskie będzie najcie­
kawszym na wrześniowej sesji Rady Ligi Na­
rodów,

Nowa demarche nada 
polskiego w Watykanie

w sprawie zatargu 
wawelskiego

Warszawa, 9. 7. PAT- W związku z faktem) 
■że treść ostatniego listu ks. arcybiskupa Sapie­
hy nie daje podstaw do zmiany stanowiska rzą­
du R. P. w sprawie incydentu krakowskiego, 
charge d‘affaires R. P. przy Stolicy A postol­

skiej otrzyma! polecenie dokonania nowej de­
marche w sekretariacie stanu.

P. m inister spraw zagr. przyjął również iw tej 
sprawie dnia 9 bm. nuncjusza apostolskiego w 
"Warszawie msgr. Cortesi.

Konferencja min. Delbosa 
z  kardynałem PacelWm

Paryż, 9. 7. PAT. Przebywający w Paryżu le­
gat papieski msgr. Pacelli zwiedził w otoczeniu 
świty pawilon watykański na wystawie.

W godzinach popołudniowych kardynał P a­
celli wraz z arcybiskupem Paryża msgr. \  er- 
dier, nuncjuszem apostolskim msgr Va!erim i 
awitą udał się na Quai d‘ Orsay na konferencję 
z min. Delbosem. Rozmowa kardynała Pacelli 
z min Delbosem trwała około 20 minut i utrzy 
mana była w nadzwyczaj serdecznym tonie.

Strajk w  kawiarniach 
paryskich rozszerza się

Paryż, 9. 7. PAT. Strajk w przemyśle ga­
stronomicznym rozszerzył się na część kawiar­
ni ua lewym brzegu Sekwany. Niektóre kawiar­
nie musiały się zamknąć albo przynajmniej ogra 
niczyć obsługę klienteli Na placu St. Germaiil 
des Pres kelnerzy usiłował: okupować kawiar* 
nię, do czego me dopuściła policja,

Tragiczna śmierć 
w bieda-szybie

Katowice, 9. 7. PAT. W czasie wydobywa 
ni a drzewa z odkrywki węglowej na polach w] 
Siemianowicach wpadł wgłąb szybu) ponosząc 
śmierć na miejscu 27-lctni Józef Mrocham X 
Namysłowi’. Zwłoki nieszczęśliwego robotnika 
wydobyto na powierzchnię.

Nowa fala podatków we Francji
Ma ona przynieść 10 miliardów iranków

padku nowe ciężary fiskalne nie obciążą 
środków spożywczych pierwszej potrzeby. 
W kolach finansowych jednakże zauważają 
iż podwyższenia opłat celnych o mniej wię-

Paryż. 9. 7. PAT. „Journal Officiel“ z da­
tą 9 lipca, który ukazał się z kilkugodzinnym  
opóźnieniem dzis w południe, zawiera peł­
ne teksty dekretów z mocą stawy wprowa­
dzających nowe ciężary podatkowe.

Serie nowych postanowień prawnych roz 
poczyna dekret o pobraniu przez państwo 
podwyższonego o 100 proc. podatku od do 
chodów, pochodzących z tranzakcyj termi­
nowych frankiem, czy też zlotem w okresie 
między 10 a 30 czerwca hr. Do tego należy 
dołączyć zarządzenia, mające na celu zao­
strzenie walki z uchylaniem się od podat­
ków zwłaszcza przy pobieraniu dochodów  
od kuponów i przy deklarowaniu kapitałów 
ulokowanych zagranicą. Oba te dekrety ma 
ją przynieść skarbowi stosunkowo nieznacz 
ną sumę bo 630 milionów franków, przede 
wszystkun wiec mają one na celu pozyska, 
nie przychylności szerokiej opinii publicz­
nej, w pierwszym rzędzie slronniclw lewi­
cowych dla całokształtu zarządzeń podalko 
wych rządu.

Pomimo oficjalnych komentarzy, z ogło­
szonych dekrelow wynika wyraźnie, że 
największą sumę dochodu dostarczyć ma 
skarbowi podwyżka podatków i opłat po­
średnich, dotychczas tak gorąco zwalczana 
ze względów zasadniczych przez socjalistów! 
Podwyżkę tę starano się sformułować w 
sposób jaknajhardziej oszczędzający pozyc­
ję ministrów socjalistycznych w rządzie 
Ghautempsa. Podwyżka podatków pośred 
nich przynieść ma 2/3 całej cuimy nowych 
podatków, wynoszącej 10 miliardów.

Tak poważną zwyżkę podatków pośred­
nich, spadających na sezrokie masy społe­
czeństwa, rząd Chauteimps uzupełnił jednak 
uroczystymi gwarancjami, iż w  żadrytm wy

cej 13 proc. przy jednoczesnej deprecjacji 
waluty o 16 proc. stwarza dla produkcji 
francuskiej w obecnej chwili mi r ochron­
ny, który w  żadnym wypaćhcu n e ułatwi 
rządowi walki z drożyzną wewnątrz ki aju< 

Opinia przyjęła na ogóf zarządzenia spo­
kojnie, traktując je jako jedyne w cnwili o 
becnej wyjście z sytuacji “ni p̂c1 nowej 
podatki nazywa spłacaniem kosztów nieu­
danego eksperymentu Biuma. Ministrowie 
socjalistyczni stwierdza prawicowy „Lu 
Jour“ jak widać z treści uchwalonycn pro­
jektów podatkowych ustąpili na całej link, 
porzucając całkowicie swoją dotychczaso­
wą formułę „niech piacą bogaci11. Socjalis­
tyczny „Populaire" powstrzymuje się dziś! 
od komentarzy, komunistyczną „Humanite* 
która dotychczas w  sposob iaknajbardziej| 
widoczny oszczędzała rząd Chautem|ps‘a u4 
trzymuje nadal ten sam ton, zaznaczając tyj 
ko ogólnikowo! iż nadal bedzie bronić inta 
resów warstw upośledzonych.

Znów wydalenie dziennikarza 
zagranicznego z  Rosji sowieckiej

Tym razem chodzi o dziennikarza łrancushiego
Moskwa, 9. 7. PAT. Yiladze sowieckie odmo 

wiły obywatelowi francujkiem u p. Maurycemu 
Lougue przedłużenia wizy pobytowej w ZSRR. 
P. Longue reprezentuje około 15 lat w Sowie­
tach — Compagne Generale Transatlantiąue, 
Air [rance oraz T-wo ubezpieczeń morskich

„Y erilas41. P. Longue opuścił dzisiaj Moskwę.
Compagne Generale Transatlantiąue, według 

informacji korespondenta Pat. po otrzymniu 
widomości o decyzji wysiedlenia swego przed* 
stwiciela z Moskwy, skasowała tytułem odwetu 
rejsy statków francuskich, kursujących międz* 
Havrem a Leningradem,

Wybuch amunicji.
Mory wstrząsnął miastem

Helsingfors. 9. 7. PAT. NV wojskowym la 
boiratoriłim chemicznym na wspie Walliasa 
ari w okolicach Hełsinforsu nastąpił pod­
czas ładowania nabojów wybuch." Gmach 
stanął natychmiast w  płomieniach. Detona­
cja wybuchu wstrząsnęła całym miastem.

Pięć osób zostało zabilycii, a 20 ciężko 
rannych. Katastrofa mogła przybrać meobli 
czalne rozmiary, albowiem w pobliżu znaj 
dował się sikład, w  którym przechowywano 
kilka tysięcy tonn promu.
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Dwugłos włosko-francuski
na posiedzeniu komitetu nieinterwencji

Londyn, 9. 7. PAT. Na dzisiejszym plenar­
nym posiedzeniu komitetu nieinterwencji am­
basador Gran di wygłosił w imieniu rządu, wio­
tkiego przemówienie, na wstępie którego przy­
pomniał, że na posiedzeniu podkomitetu w dniu 
2 lipca rząd wioski i niemiecki przytoczyły mo­
tywy, dla których nie mogą przyjąć propozycji 
brytyjsko - francuskich, dotyczących kontroli 
morskiej. Przede wszystkim kontrola ta, oświad 
czyi amb. Grandi, — nie może być wykonywana 
przez W. Brytanię i Francję bez udziału innych 
mocarstw, ponieważ państwa te utrzymują przy 
jasne stosunki a rządem Walencji, czego do­
wodem jest, że dotychczas odmawiają prawnego 
uznania narodowego raądu w Hiszpanii. W dal­
szym ciągu amb. Grandi wyraził wątpliwość w 
gwarancje, które dać może obecność neu tra l­
nych obserwatorów na statkach brytyjskich i 
francuskich, wychodząc z założenia, że termin 
„neutralny" pozbawiony jest sensu, z chwilą 
gdy nie uznaje się stanu wojennego. Nawet w. 
wypadku, gdy przez słowo „ neutralny '1 rozumia 
loby się nie zainteresowany, to i wtedy niemoż­
liwym będzie znać osobiste sympatie poszcze­
gólnego osobnika do czasu, dopóki kraje Euro­
py nie zgłoszą swej neutralności w myśl prawa 
międzynarodowego będzie niemożliwym mówić 
o  neutralności czy to poszczególnego rządu, 
ery też osobnika.

Obserwatorzy neutralni nie mają możności 
kontrolowania czy ich instrukcje są dokładnie 
wykonywane przez dowódców statków. Rząd 
Walencji sprowokował dobrowolnie szereg in ­
cydentów, celem unicestwienia układu o niein­
terwencji, system zaś patroli morskich stał się 
Źródłem tragicznych incydentów, k tóre miały 
poważny oddźwięk w całej Europie. Jeśli rakim 
był system wykonywania kontroli przed tym —■ 
oświadczył amb, Grandi :—? to już zupełną fik­
cją stanie się system kontroli, proponowany 
przez Anglię i Francję. W dalszym ciągu —• za­
uważył Grandi — że rząd w Salamance nie u- 
zna kontroli wykonywanej przez te dwa m ocar­
stwa, co wynika jasno z jego noty z dnia 6 lip­
ca, w której oskarża Anglię i Francję o interwen 
cje w Hiszpanii. W dalszym oiągu amb. Grandi 
Stwierdził, że patrole morskie wzdłuż wybrzeży 
hiszpańskich nie dały żadnych konkretnych re­
zultatów. Zapewnił on, że kontrola morska s ta ­
ła się pustym słowem, ponieważ statiki, 
płynące pod flagą hiszpańską i krajów 
nieeuropejskich mogły wszystko do Hiszpa­
nii przewozić. Dowodem tego jest, że okręty 
włoskie nie mogły zatrzymać statków przewo­
żących broń i towary, na terytorialnych wodach 
hiszpańskich. Przechodząc do zdobycia Bilbao 
— amb. Grandi oświadczył, że patrole brytyj­
skie nie przeszkadzały i nie mogły przeszka­
dzać przewożeniu przez różne statki broni, a- 
tnunicji i żywności, przeznaczonych dla „czer­
wonych". Broń i amunicja dostarczone zosta­
ły do Bilbao na statkach, płynących pod flagą 
hiszpańską, albo krajów nieeuropejskich, żyw­
ność zaś ! towary na statkach brytyjskich i fran­
cuskich Fakt jednak, że gen. Franco po wej­
ściu do Bilbao znalazł ludność wygłodzoną i 
pozbawioną wszelkich środków żywności, do­
wodzi, że dostawy robione przez statki brytyj­
skie nie były przeznaczone dla kobiet i dzieci 
lecz dla milicjantów. W wyniku tego oblężenie 
Bilbao znacznie się przedłużyło i straty po obu 
stronach wzrosły. Amb. Grandi podkreślił fakt, 
że te hum anitarne" statki angielskie zostały 
zarejestrowane między listopadem 1936 a lu­
tym 1937. Data ich zarejestrowania świadczy 
niedwuznacznie, do jakiego celu były przezna­
czone. W zakończeniu swego przemówienia 
amb. Grandi oświadczył, że nządy niemiecki i 
włoski przywiązują wielką wagę do utrzyma- 
nia skutecznego systemu kontroli, przy czym 
proponują utrzymanie obecnego systema nadzo­
ru za wyjątkiem patro li morskich. Rząd wioski 
Wym>.ia nadzieję, że system nadzoru będzie te­
raz ponownie zbadany nie w celu przeprowa­
dzenia zmian w jego zasadach, lecz w celu ulep­
szenia jego wykonywania.

Londyn, 9. 7. PAT. Na dzisiejszym posiedze­
niu kom itetu nieinterw encji wygłosił amb* fiot-

bin przemówienie, i  którego wynika, że Fran­
cja nie zgadza się na uznanie obu stron w Hisz­
panii za strony walczące oiaz odrzuca projekt 
zniesienia kontroli morskiej. Francja proponu­
je —  oświadczył Corbin —  utrzymanie kontroli 
lądowej, pod warunkiem jednak, że terytorium 
francuskie nie będzie jedynym, na którym  się 
ta kontrtda odbywa. Nastąpi to zaś przy zacho­
waniu dwóch warunków, z których pierwszym 
jest przywrócenie zaniechanej od wielu dni 
kontroli na granicy portugalskiej, drugim zaś 
równoległe wykonywanie z kontrolą lądową 
kontroli morskiej. W wypadku jeśli kontrola 
na granicy portugalskiej nie zostanie w najbliż­
szym czasie przywrócona, Francja będzie zmu­
szona zawiadomić komitet londyński, że nie 
zgadza się na to, aby jej terytorium  było jedy­
nym, na którym wykonuje się międzynarodo­
wą kontrolę.

Ambasador Corbin podkreślił w dalszym cią­
gu, że Francja była inicjatorką układu o nie­
interwencji i że —  jak to dobrze wiedzą człon­
kowie kom itetu —  nie jest jej winą, że układ 
ten tak późno doszedł do skutku. Bliższe zbada­
nie propozycyj nieaniecko-wloskich wykazało, 
że propozycje te połączone są z korzyścią jed­
nej ze stron w Hiszpanii. Do tego, aby obie

MARIENBAD Nowoczesny k o m fo rt
DOM HELVETIA Ceny nmiarkowana 

C E N T R A L N E  P O Ł O Ż E N I E  wt. A. PINKUSFELD
Dla powiacających z Międzynard. Wystawy w Paryżu 
cudowny odpoczynek. Bezpośrednie połączenie kolejowe

Gwałtowna burza 
nad Poznaniem

Poznań. 9. 7. PAT. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych przeszła nad Poznaniem  
krótka, lecz gwałtowna burza. Jeden z pio­
runów uderzył w  to samo miejsce, które 
przed zaledwie 6 tygodniami w następstwie 
uderzenia gromu, było widownią katastro­
fy pożarowej zbiorników spirytusu firmy 
„Akwawit" i sąsiednich zakładów graficz. 
nych Putiatyckiego.

Tym razem piorun uderzył w prowizory 
czny magazyn szmal, znajdujący się na ru­
mowisku fabryki Putiatyckiego. Porażeniu 
gromem uległo dwóch robotników, zajętych 
sortowaniem szmat, których opatrzyło pogo 
towie ratunkowe.

Z  codziennej rubryki
Warszawa. 9. 7. (A) Gdy handlarz uliczny 

Jakób Rottenberg znajdował się wczoraj ze 
swoim wózkiem owoców na r-ogu Belweder 
skiej i Podchorążych, właścicielka sklepu z 
owocami Stanisława Żytniewska, która nie 
chciała dopuścić, by Żyd handlował obok 
jej sklepu, wywołała awanturę, podczas któ 
rej syn jej Stanisław złapał kawał żelaza i 
ciężko zranił handlarza w głowę. W  stanie 
bardzo ciężkim odwieziono go do szpitala.

Poszukiwania Earhart bezskuteczne
Honolulu. 9. 7. PAT. Poszukiwania zagi­

nionej lotniczki Earhart nie dały w ciągu 
czwartku żadnych wyników. Przesz|uka"no 
okolice wysp Phoenis- i pobliskich raf kora 
lowych. Dowództwo marynarki poleciło zba 
dać w piątek tereny położone bardziej na 
południe. Rząd nowozelandzki wydał ze 
swej strony zarządzenie, aby wszystkie stat 
ki, znajdujące się w  pobliżu przypuszczalne 
go miejsca opadnięcia miss Earhart na 
wodę, bacznie śledziły okolicę i donosił o 
każdym szczególe, mogącym naprowadzić 
poszukiwania na właściwą drogę.

Ucieczka przed epidemią
Porto Alegro, 9. 7. PAT. Donoszą z Sao t >Pau- 

lum, że w rzece Apiahy panuje jakaś :horoba, 
która masowo zabija ryby. Niepokój ludności, 
zamieszkałej na tych wybrzeżach wzrasta codzien 
nie, gdyż panuje tam poza tym silna epidemia 
ospy. Mieszkańcy uciekają w popłochu z zagrożo­
nych miejscowości

Dr HENRYK FREUNDLICH
346tk ordynuje jak zwykle (cały rok)
KRYN ICA -  Willa „ M a r l a "

strony w Hiszpanii uzna o w  strony walczące 
potrzeba, aby zaszły nowe wypadki, tych zaś 
rząd francuski nie widizi Zgłoszone propozycje 
nie przynoszą również bezstronnego rozwiąza­
nia problemu, gdyż takie rozwiązanie ntożo na­
stąpić jedynie przy utrzymaniu kontroli m or­
skiej. Nie dają one również żadnych gwarancyj, 
że wypadki, które dotychczas były jedynie od­
osobnione, nie staną się regułą. Frzy uwzględ­
nieniu propozycyj włoeko-niemieckich ucierpia­
łaby również poważnie z powodów geograficz­
nych, handlowa żegluga Francji.

W dalszym ciągu przemówienia amb, Corbin 
udowadniał konieczność wykonywania równo­
legle z kontrolą lądową kontroli morskiej.

Znosząc patrole morskie i obserwatorów w. 
portach, nie będzie się miało żadnych Innych 
gwarancyj, jak dobrą wolę mocarstw i kap ita­
nów statków. Jeśli więc wystarczy dobra wola 
na morzu, to czemu nie miałaby wystarczyć na 
granicach lądowych?

W konkluzji przemówienia uświadczył amb 
Corbin, że propozycje niemiecko-włoskie są 

nie do przyjęcia tak z punktu widzenia stron 
walczących w Hiszpanii, jak i mocarstw. Dale­
kie od wzmocnienia systemu nieinterwencji, 
propozycje te osłabiają go i unicestwiają. Rząd 
francuski (wystosuje do wszystkich członków 
komitetu usilny apel —  zakończył amb. Corbin 
— o utrzymanie w dalszym ciągu zupełne} nie­
interwencji, której lojalność będzie gwaranto­
wana przez bezstronną i skuteczną kontrolę.

KRONIKA iLĄSKA  
I ZAGŁĘBIA

Nad powiatem rybnickim 
zn ó w  gwałtowna burza

(Telejonem od naszego korespondenta3,
Katowice. 9. 7. (K) Nad powiatem rybnickim 

przeszła znów gwałtowna burza, połączona z wy­
ładowaniami atmosferycznymi. W Świerklanach 
Górnych piorun uderzył w domy rolników Anto­
niego Recłika i Jana Gajdy uszkadzając dachy, 
obu domów. Uszkodzony dach domu Gajdy porw ą 
ła następnie wichura i spadające cegły okaleczyły 
2 dzieci. Poza tym w tej miejscowości od pioruna 
spaliła sję stodoła Papieroka. W Wodzisławiu od 
uderzenia pioruna zniszczony został dom mieszkał 
ny Tomasza Piecki. W Wilchwach wiskutek ude 
rżenia pioruna spaliły się zabudowania Cichej. W 
niektórych miejscowościach zostały uszkodzone po 
łączenia telefoniczne i telegraliozne.

Nieproszeni goście
Katowice. 9, 7. (K) W dniu wczorajszym nadle 

ciały ze strony Gliwic na terytorium polskie 3 sa 
moloty niemieckie. Samoloty te kursowały przez 
pewie czas nad fabryką materiałów wybuchowych 
„Lignoza" po czym okrążyły miejscowości: Knu 
rów Krywałki i Brzezie i odleciały z powroten' 
do Niemiec.

Tragiczny wypadek w  kopalni
Katowice. 9. 7. (K) W podziemiach kopalni „My 

slowice" wydarzył się tragiczny wypadek. W -cza 
sje jazdy kolejką elektryczną konwojent lokomo 
tywy Teodor Czarniecki dotknął ręką przewodu 
elektrycznego, ponosząc śmierć na miejscu.

W Sosnowcu znow u szczują
Sosnowiec, 9. 7. (K). W ciągu wczoiajszego 

wieczora wybito na peryferiach Sosnowca—Siei- 
ce i Pogoń około 200 szyb w mieszkaniach ży­
dowskich. .W wielu wypadkach policja ujęła spra­
wców i  osadziła ich w  więzieniu. Na ulicach So­
snowca zebrały się wezotaj znów jakieś podej­
rzane elementy. Policja jednak pilnie utrzymy­
wała porządek. Jak aię okazuje, jakaś „nieznana 
ręka*' kieruje tymi niepokojami. W ciągn dnia 
wczorajszego kolportowano po mieście nlotki, p i­
sane na hektografie, nawołująca do zajść anty­
żydowskich. Ulotki te rozdawali wyrostki wyłąca- 
nie przechodniom a rysach Aryjskich. Ulotks ta ­
ka przez przypadek dostała się d i rąk  żydowskich.
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Amerykańskie min. spraw zagr.
studiuje raport Komisji Królewskiej

New Jork, 9. 7. ŻAT. Członek Kongresu Sa­
muel Dickstcin oświadczył, iż w poniedziałek 
na posiedzeniu Kongresu amerykańskiego po­
ruszy sprawę projektowanego podziału Palesty­
ny.

Jak się Żat dowiaduje, amerykańskie m ini­
sterstwo spraw zagranicznych studiuje obecnie 
sprawozdanie Komisji Królewskiej, przedłożo­
ne przez ambasadę brytyjską.

Anglia będzie pośredniczyć między
dwoma wnioskami w sprawie nieinterwencji

(Specjalna służba informac. „Noto. D ziennika")
Londyn, 9. 7. (B). Dzisiaj zakończyły się o- 

b rady  plenarne kom itetu nieinterw encji. O- 
brady  te dały następujący w ynik:

1) Propozycje francusko-angielskie w spra 
Jprie przejęcia kontroli na wybrzeżach hiszpań­
skich nie zostały przez kom itet przyjęte. Nie 
przyjęty  został również plan włosko-niem iec­
ki- _

2) W  związku z tym przyjęty został wniosek 
delegata holenderskiego, który zaproponował, 
aby rząd angielski podjął się akcji pośredni­
czącej celem doprowadzenia do uzgodnienia 
między tymi dwoma planam i. Delegat angiel­
ski lord Plym outh oświadczył gotowość przy­
jęcia tego wniosKu. Podejm ie on konieczne 
środki dla znalezienia drogi wyjścia z wytwo­
rzonej sytuacji. Nastąpi to bezzwłocznie.

B. sen. KoshowshI o projekcie 
podziału Palestyny

Warszawa. 9. 7. (Sin.) Dzisiejszy ..Kurier 
[Warszawski" zamieszcza dłuższy artykuł b. 
isen. Koskowskiego pt. „„Komu to dogodzi?" 
'Autor stwierdza, że podział terytorialny Pa 
łestyny jest wysoce niesprawiedliwy, zyski 
Arabów są nadmierne i słabiutkie państwo 
żydowskie nie daje poważnej rękojmi trwa 
lego utrzymania swojej niepodległości- Nie 
jna wątpliwości, że Liga Na jodów zgodzi się 
ma projekt angielski. Kto będzie oponował 
Anglii, skoro nie ma żadnego innego państ­
wa wielkiego i ochotnego dla sprawowania 
tzw. mandatu nad Palestyną? Opinia polska 
pozostająca na uboczu w wielkich kwes­
tiach międzynarodowych w ogóle, a brytyj­
skiej w szczególności kryjącej się w sprawie 
palestyńskiej, musi zadać sobie nade wszy­
stko pytanie, ca będzie dalej z emigracją Ży 
tlów z Polski. Rzecz prosta, żc możność emi 
gracyjna znajduje się w pioporcji do szczu­
płości terytorium czyli jest minimalna. Na­
wet połowy rocznego przyrostu ludności ży 
dowskiej w Polsce nie mogłoby przyjąć do 
siebie to mizerne państewko. Rząd polski 
nie może pominąć w Genewie milczeniem

tak doniosłego dla Polski wy ni Ku projektu 
podziału Palestyny. Nie wiadomo, czy, w  tak 
dalece nowych warunkach syjoniści będą 
się upierali w dalszym ciągu przy tym, że 
istnieje tylko jedno jedyne terytorium emi. 
gracyjne: Palestyna. Popełniliby bowiem  
ciężki błąd gdyby się uchylili od poważne­
go i systematycznego rozważania ininych nio 
żliwośoi wychodźczych- Co się tyczy rządu 
polskiego, to on zapewne nie zaniedba ta­
kiej okazji, aby ponownie ujawnić na grun 
cie międzynarodowym wielką wagę sytua­
cji i żądać wspólnego dla niej szukania wryj 
ścia, zgodnego z interesami państwa, dias­
pory i zarazem korzystnego dla emigrantów 
żydowskich. Już obecnie można stwierdzić, 
że na zachodzie idea szukania sobie teryto­
rium wolnego, może głównie pod wpływem  
polityki antyżydowskiej Niemiec, ale rów­
nież wobec powszechnego uznania faktu 
bankructwa prądów asymilacyjnych, toruje 
sobie drogę. Jej systematyczny rozwój był­
by zapewniony, gdyby Żydzi chcieli przyło 
żyć tu własne starania i zmobilizować wła. 
sne wpływy.
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„Bohaterzy" hitlerowscy napadli
na obóz nieletnich dzieci szkolnych

(Specjalna służba informac. „Now■ Dziennika")
Budapeszt, 9. 7, (B). Jak  donosi „Pesti Ku­

rie r"  wczoraj m usiano zwinąć obóz letni h a r­
cerzy żydowskich w Plattensee, ponieważ k il­
kakrotnie ze strony hitlerowców dokonano na 
padu na bezbronne dzieci żydowskie.

W  obozach w Balatonie i w Udwardy znaj­
dowało się 70 dzieci szkolnych w wieku od lat

12—13 pod kierow nictwem  nauczycieli żydow­
skiego gim nazjum  w Budapeszcie. Nagle w no­
cy spadł istny grad kam ieni na nam ioty, w któ 
rych spały dzieci żydowskie.

Kom endant obozu nakazał natychm iastowe 
zwinięcie nam iotów  i likw idację obozu, oba­
w iając się odpowiedzialności za życie powie­
rzonych sobie dzieci.

Front Ojczyźniany stacza walna 
batalię z  hitlerowcami

CSpecjalna służba informac. „Noto. D ziennika")
W iedeń. 9. 7. (B). K anclerz austriack i dr. i urządzić również ju tro  I pojutrze ogrom ne ma- 

Bchuschnigg wrócił w dniu dzisiejszym do W ie nifestacje, na  k tórych  ma być wyrażona w ola 
dnia. obstaw ania przy układzie z lipca, zawartego

Front Ofczyżniany urządził dziś i zam ierzał między Niemcami i Austrią i ścisłego p rz e trz e

Z OKAZJI zaręczyn mojego kolegi HESKA KEM PLr.nA 
z p. TONI bOuDSAM serdecznie g ra tu lu je  30367

JO SEK  RAAB, BOCHNIA.

Konferencja Wauchope-Abdullah
Jerozolima, 9. 7. ŻAT. Wysoki Komisarz Pa-* 

łestyny sir A rtur Wauchope odleciał dzisiaj sa* 
molotem do Anunanu. Wysoki Konjisarz konfe 
rowau bedzie z emirem Abdullahem w sprawię 
zaleceń Komisji Królewskiej.

Prłem ysłow cy górniczo-hutniczy 
u p . premiera

Warszawa, 9. 7. PAT. W dniu 9 lipca p pre-i 
zes rady ministrów gen. Sławoj 9kładkow«k. 
przyjął delegację Unii polskiego przemysłu 
górniczo - hutniczego, która zgłosiła się w spra 
wach robitniczych i socjalnych, aktualnych o* 
becnic w przemyśle węglowym.

Ankieta w  sprawie skrócenia 
czasu pracy w  górnictwie

.Warszawa, 9. 7, Siu, Ministerstwo Opieki 
Społecznej rozesłało dla wyrażenia opinii Zwiąż 
kom robotniczym i  Izbom Przemysłowo-Han­
dlowym projekty rozporządzeń o skróceniu cza 
su pracy w górnictwie węglowym o pól godzi* 
ny. Każde z nich regulować ma czas pracy po* 
szczególnych grup robotników w zależności oil 
wykonywanych przez nich czynności. Opinie 
zainteresowanych organizacji m ają być prze.*' 
kazeinę Ministerstwu do dnia 12 bm,

— < > ------

K R O M K A  L W O W S K A
Burza nad Drohobyczem

Lwów, 9. 7. (B) Szalejąca nad zagłębiem naf-* 
towym w Drohobyczu burza spowodowała li*' 
cznc szkody. P iorun uderzył w transform ator 
prądu o wysoKim napięciu w tłocznię Standart 
Nobel. Transform ator jplonął, straty  są bardzo 
znaczne. ł

Śmierć 72-ietniej staruszki 
w  płomieniach

Lwów, 9. 7. (B) W Bilce Szlacheckiej pod 
Lwowem piorun uderzył w jeden z domow, 
gdzie powstał pożar i przerzucił się na sąsied* 
nie budynki. Podczas pożaru poniosła śmierć 
72-letnia staruszka.

Morderca sp. Zakrzew skiej ma 
jeszcze inne sprawki

Lwów, 9. 7. tB) W dniu dzisiej*szym miała 6ią 
odbyć przed sądem Grodzkim rozprawa przeciw, 
mordercy śp Zakrzewskiej, wdowie po prokura 
torze. Kazimierzowi Chmielowiczowi i 4 jego* 
spóiiiikom, oskarżonym o włamanie do jednej 
z aptek lwowskich i kradzież narkotyków. Od* 
prawę odroczono, gdyż Chmielewicza znajdu* 
jącego się w więzieniu śledczym nie odstawiono! 
do sądu.

gania tego układu. F ro n t O jczyźniany będzie 
z całą energią baczył, aby elememy hitlerow ­
skie z Niemiec nie przenikały do A ustrii i nie 
usiłowały w ywierać wpiywu na tok wypadków 
austriackich. F ro n t Ojczyźniany nie uchyli się 
od w spółpracy z żadną grupą, k tó ra stać bę­
dzie na  stanow isku niepodległości i  wolności 
Austrii.

Jes t rzeczą charakterystyczną w tym  zwią­
zku, żc w dniu dzisiejszym najnow szy num er 
tygodnika „S turm  ueber O esterreich" o ra t  
dziennik wieczorny „Die S tunae" zostały skon­
fiskow ane za cytaty o nacjonaliżm ie i rasiz­
mie, w yjęte ze znanego dzieła filozofa rosyjs-. 
kiego Berdiajewa p. t. „Los człowieka w na­
szych czasach". .W cytacie tym powiedziana 
je s t: N arodow y socjalizm  jest odczłowiecze- 
niem i  zezwierzęceniem społeczeństwa ludzkie­
go. Oznacza on naw rót z form KUituraino-l.il* 
torycznych do form  zoologicznych współżyj 
cia ludzkiego. W  p rz e ra żam y  s.j.ubub d o k ta ­
wa się w Niemczech azic.o pogań^-.ya, i r  * 
gnacii chrześcijańsi ■ ~ ^
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PRZEBIEG POSIEDZENIA 
KOMITETU HIEtNTOtWEHCII

Lonidyn. 9. 7. PAT. Plenarne posiedzenie 
komitetu nieinterwencji rozpoczęło się o  g. 
11 i po trzygodzinnych obradach odroczone 
zostało do godz. 16. Na posiedzeniu przed­
południowym składali deklaracje przedsta­
wiciele mocarstw, a mianowicie przewodni 
czary lord Plymouth w imieniu ,W. Bryta­
nii, amb, Graiidi w  imieniu W łoch, amb. 
Corbm w imieniu Francj, amb. Monteiro w  
inreniu Portugalii, amb. Mayski w  imieniu 
ZSRR i amb, yon Ribbentrop w imieniu Nie 
Wiec.

Lord Plymouth, otwierając debaty, zazna 
Czył, że rząd brytyjski trwa niezmiennie 
przy swojej propozycji, wysuniętej — 
wapólnie z rządem francuskim i uważa 
kontr propozycję włosko niemiecką za nie 
do przyjęcia. W . Brytania chętnie powita 
wszelkie sugestie któreby umożliwiły znale­
zienie wyjścia z obecnego impasu.

Amb. Grandi w  bardzo długiej deklaracji 
zawai tej w dokument łe, liczącym 28 stron, 
szczegółowo wyłuszczył wszystkie A m e n  
ty rządu włoskiego za propozycją włosko 
niemiecką, a przeciw propozycji angielsko- 
franciuiskięj. Grandi poddał krytyce dotych­
czasowe funkcjonowanie poszczególnych 
organów nieinterwencji i określił zwłaszcza 
kontrolę na granicy franlousko hiszpańskiej 
jako niedostateczną. Ambasador włoski 
■przytoczył również argumenty, przemawia­
jące za przyznaniem prawa koiubatantów 
obu stronom w, Hiszpanii.

Amb. Corbin, zaznaczywszy, że ma zarzu 
ty Grandiego, jakoby kontrola na granicy 
francusko hiszpańskiej była niedostateczna, 
udpowie przy inlnej okazji, zakomunikował 
postanowienie rządu francuskiego, że o  ile 
obserwator brytyjski nie powróci natych­
miast na swoje stanowisko na granicy por 
tugalsko hiszpańskiej, i pełna kontrola mor 
ska nie zostanie przywrócona, rząd francu­
ski od poniedziałku zawiesi działalność kon 
troli międzynarodowej na granicy francus­
ko hiszpańskiej, przejmując wyłącznie od­
powiedzialność za dalsze utrzymywanie tej 
kontroli.

Amb. Monfeiro wygłosi! w  imieniu Portu 
galii przemówienie pojednawcze i występu­

jąc na rzecz argumentów włoskich i niemie 
ckich, wypowiedział się za uzgodnieniem  
obu sprzecznych propozycyj sugerując mia 
nowanie w tym celu specjalnej komisji kon 
cyliacyjnej lub też powierzenie tej sprawy 
przewodniczącemu komitetu lordowi Ply­
mouth.

Amb. Majski, przytaczając znane już a r  
gumenty sowieckie wystąpił przewwko nie­
dotrzymaniu, zdaniem Zł>SR przepisów  
nieinterwencyjnych przez Niemcy i Włochy 
i zdecydowanie wypowiedział się przeciw­
ko propozycji tych dwóch mocarstw.

Jako ostatni przemawiał przed połtid- 
niem amb. v .  Ribbentrop, który złożył bar 
dzo stanowcze zerów n oco  do treści i formy 
oświadczenie rządu niemieckiego, kategory 
cznie odrzucając propozycję francusko-an­
gielską.

IW godzinach popołudniowych pierwszy 
zabrał głos amb. Raczyński, przedstawiając 
punkt widzenia rządu polskiego. Następnie 
przemawiali przedstawiciele Małej Enrenty 
porozumienia bałkańskiego, państw skandy 
nawskich, państw bałtyckich i in. Wszystkie 
te deklaracje, opowiadając się za propozy­
cjami angielsko francuskimi, równocześnie 
podkreślały konieczność utrzymań a niein 
terwenc ji i znalezienia pizez to pojednaw­
czych dróg wyjścia z irrtpasd.

Przemawiający na końcu poseł holender 
ski wysunął formalną propozycję, aby zada 
nie znalezienia kompromisu powierzyć prze 
wodniczącemu komitetu lordowi Plymouth. 
Propozycja ta, zmierzająca w rzeezywistoś. 
ci cło powierzenia W. Brytanii roli arbitra, 
została przyjęta przez wszystkich. Pierwszy 
wypowiedział, się za nią amb. Grandi, co by 
ło o tyle charukterystwczne, że W łosi jak­
by pragnęli podkreślić swe zadowolenie z 
faktu, żer. W- Brytania powraca do swej 
pierwotniej roli pośrednika i mediatora. — 
Wobec przyjęcia propozycji holenderskiej, 
przystąpiono do redagowania obszernego 
memoriału. W  międzyczasie lord Plymouth 
skomunikował się z min. Edenem i powró 
ciwszy na posiedzenie zawiadomił w imie­
niu rządu brytyjskiego, że przyjmuje powie 
rzoną mu misje.

STANOWISKO POLSKI
Deklaracja amb. Raczyńskiego

Londyn, 9 7. PAT. Deklaracja am basadora 
Raczyńskiego, złożona na posiedzeniu kom ite­
tu  nieinterw encji.

Komitet m iał dzisiaj po raz pierwszy okazję 
w ysłuchania expose na tem at projektu angiel- 
śkofrancuskiego, mającego na celu w ypełnie­
nie luki, spowodowanej przez wycofanie się 
Niemiec i W łoch z organizacji kontroli na wo­
dach hiszpańskich. Przekonany jestem , że 
wszyscy członkowie kom itetu uznaią w tej sa­
mej mierze co i ja  motywy, jakie ożywiały tę 
propozycję. Od samego początku konflik tu  h i­
szpańskiego zgodni byliśm y co do tego, że jes t 
absolutnie konieczne, a  naw et nieodwołalne, 
aby w interesie dobrego porozum ienia euro­
pejskiego podjęte zostało m aksim um  w ysiłku, 
ażeby pożar, jak i ogarnął Hiszpanię m e roz­
szerzył się poza granice tego nieszczęsnego 
k ra ju . Dlatego też z uznaniem  przyjęliśm y in i­
cjatyw ę, jak ą  w  pierwszym  rzędzie zawdzię­
czamy rządow i francuskiem u, aby wprow adzić 
w  życie zasady nieinterw encji w  konflikcie h i­
szpańskim . W spółpracow aliśm y z najlepszą 
■wiarą w dziele stosow ania system u, opartego 
na tej zasadzie, przyjm ując wszelkie propozy­
cje, zdążające do udoskonalenia go. Zgodzili­
śm y się przyjąć na  siebie pew ną część tych 
c i ę ż k i c h  obowiązków, jakie system  ten zawie­

ra, aczkolwiek nie posiadaliśm y w tej części 
Europy żadnych interesów  specjalnych. Gdy 
zasada nieinterw encji w sparta została przez 
systein kontroli, rząd polski pow itał taki roz­
wój sprawy, jako krok naprzód na drodze 
przez wszystkich przyjętej. Mimo luk, jakie 
system ten zawierał, i mimo możliwości nad­
użyć, których nie był w stanie usunąć, nie zmie 
niliśm y naszego poglądu. Przeciwnie gotowi 
jesteśm y stale rozważać wszelkie środki, mo­
gące ulepszyć ten system i uczynić go o ile mo­
żliwe skutecznym.

Dla tego rząd mój żałuje, że rządy niemiec­
k i i włoski postanow iły wycofać się z kontroli 
wód hiszpańskich. Niezależnie od tego, jak  do­
niosłe były powody tego wycofania się, decy­
zja ta  postaw iła inne państwa, biorące udział 
w system ie kon tro li w sytuacji trudne;.. Było­
by zbyt śm iałym  spodziewać się, że może ona 
ulec m odyfikacji. O ferta rządów  angielskiego 
i francuskiego podziału trudnego i niewdzię­
cznego zadania kontro li wzdłuż wszystkich 
wybrzeży hiszpańskich pomiędzy Anglię i 
F rancję podyktow ana była troską o zachowa­
nie postępu, osiągniętego w w ypracow aniu sy­
stem u nieinterw encji, a nynajm niej nie, czego 
jesteśm y pewni, tro ską o interesy egoistycz­
ne. Jes t to propozycja uczyniona w  dobrej wie-

Lansbury u Mussoliniego
Rzym. 9. 7. PAT. D zisiejszego popołudnia: 

p rzy b y ł tu  s ir  G eorg L an sb u ry , b. p rzy w ó d ­
ca L a b o u r P a rły  i w  godzinę p o  p rzybyciu  
został p rzy ję ty  p rzez szefa rząd u  w łoskiego. 
T em atem  rozm ow y m iały  być zagadn ien ia  
m ożliw ości u sta len ia  p o k o ju  o raz  p rzedys­
k u to w an ia  m etod, k tó reb y  mogły, spow odo 
w ać zw ołanie k o n fe ren c ji m iędzynarodow ej 
w  lej spraw ie.

W ojaże króla rumuńskiego 
incognito

Bukareszt, 9. 7. PAT. Agencja R ador donosi: 
Król Karol opuścił dziś o godz. 9.30 stolicę, 
udając się, przy zachowaniu ścisłego incogni­
to, w podróż do F rancji, Belgii, Anglii i Jugo­
sławii.

Bukareszt, 9. 7. PAT. Agencja Rador donosi, 
że jakkolw iek podróż zagraniczna k ró la  Karo­
la m a charak ter pryw atny, to jednak został on 
zaproszony przez prezydenta Lebruna do wzię­
cia udziału w śniadaniu, wydanym  na jego 
cześć w dniu 12 lipca w pałacu Elizejskim, o- 
raz w dn. 14 lipca w  paradzie wojskowej. W] 
tym  samym dniu weźmie król udział w  trad y ­
cyjnie urządzanym  śniadaniu wojskowym  w 
pałacu Elizejskim.

Doi tfayo w Londynie
L ondyn. 9. 7. PAT. W  L ondynie  p rzeby­

w a obecnie b. m in is te r sp raw  zagr. rządu  w 
W alencji del Vayo. A m b asad o r h iszpańsk i 
tw ierdzi, że w izyta n ie  m a w cale c h a rak te ru  
u rzędow ego i  że b. m in is te r n ie  sp o tk a  się 
z żadnym  z członków  rządu  brytyjskiego. 
Jest jed n ak  rzeozą p raw d o p o d o b n ą , że del 
V ayo rozm aw iać będzie z w ybitnym i osobi 
s tościam i stronn ic tw a libera lnego  i P a rtii 
P racy .

Symboliczny pogrzeb 
nieodnalezicnego topielca

Inowrocław, 9. 7. P bT . Inowrocławiu od« 
był się symboliczny pogrzeb śp. Sylwestra Ho 
łasza', który utonął przed paru dniami w cza­
sie kąpieli w stawie, znajdującym się na niici- 
oeu dawnego 6zybu Kopalni soli t. zw. „Zapadli­
sku . Ciała nieszczęśliwego nie udało się wydo« 
Lyć. Nad brzegiem stawu zgromadzała się ro ­
dzina oraz znajomi zmarłego i po modlitwach, 
odprawionymi przez księdza i pokropieniu wodą 
święconą zapadliska odśpiewano pienia żałob­
ne, po czym rodzina i znajomi rzucili do wody 
stawu kwiaty. Nad brzegiem zapadliska zapalo 
no świece i lampki.

rze, k tóra zasługuje niewątpliwie na sym pa­
tyczne rozważanie przez komitet. W yrażając 
w ten sposób moje myśli, pozwalam sobie 
równocześnie dodać jeszcze kilkr. uwag, jakie 
w ydają mi się konieczne. Racja istnienia na­
szego kom itetu nie leży w tym, aby zwiększyć 
różnice poglądów, jakie istnieć mogą pomię­
dzy poszczególnymi rządam i roaziny europej­
skiej, lecz przeciwnie w poszukiwaniu z odwa­
gą i cierpliwością wszystkich środków, mogą­
cych zbliżyć punkty widzenia w interesie 
najwyższym i najważniejszym, jakim  jest u- 
trzym anie pokoju, świadomość tego obowiąz­
ku jest nam  wszystkim wspólna Dla tego też 
za każdym razem, gdy nam  prononowano de­
klarow ać się na rzecz projektu, mogącego złą­
czyć w jednom yślności strony głównie zain­
teresowane, szczęśliwi byliśmy, że przez nasz 
udział mogliśmy się no tego przyczynić. Dzi­
siaj, w  chwili szczególnie trudnej, ożywieni 
jesteśm y tym  samym pragnieniem . W ydawa­
łoby m i się osobiście nieprawdopodonnym  i  
prawie niedopuszczalnym, gayby nie było spo­
sobu znalezienia porozumienia, ożywionego 
chęcią kom prom isu, celem rozwiązania p ro ­
blemu, k tóry  jakkolw iek jest doniosły i po­
ważny nie stanowi dla żadnego z reprezento­
w anych tu taj państw  interesu żywotnego.

Najważniejszym  jest, abyśmy nie stracili z 
oczu zasadniczego celu naszych wysiłków, k tó ­
rem u utrzym anie zasady nieinterw encji w Hi­
szpanii' odpowiada dzisiaj jeszcze w równym  
co wczoraj stopniu.
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Kronika krakowika
DYŻURY LEKARZY I  APTEK:

Dziś mają dyżur nocny apteki: Żabiński Ro­
bert, Szewska 22, tel. 182-68, Jurkowicz Amalia, 
.Wrzesińska 9, tel. 134-80, Landau Zygmunt, Ger­
trudy 2, tel, 112-83, Friedner Fryderyk, Lelewela 
12.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Starowiśl- 
pa 77, PI. Zgody 18.

ŚLADY DAKTYLOSKOPIJNE PODSTAWA 
OSKARŻENIA

Przed sądem krakowskim toczył się wczoraj 
proces Mariana Str.ycharskiego, Andrzeja Rogala, 
Józefa Malca i  Stanisława Wiecliecia, oskarżonych 
D dokonanie włamania do składu skór braci Kal- 
fusów w Krakowie. Skradziono wówczas skóry 
wartości kilku tysięcy złotych. Jedynym  dowo­
dem, przemawiającym przeciw  oskarżonym, są 
ilady palców, znalezione na szybie w sklepie Kal- 
fusów. Siady te  są identyczne ze śladami palców 
psk. Strycharskiego.
l W yrok ogłoszony będzie w  dniu dzisiejszym.

SŁAWNY FRYZJER ANTOINE W KRAKOWIE
W ub. czwartek przybył do Krakowa samolo- 

jtem Antoni Cierplikowski, znany powszechnie pod 
pazwiskiem „Antoioe",
, — -<>:—
f  CEIRE MIZRACHI—BRURIA (Dietla 11), Dziś 
p godz. 4 pop. referat kol. H. Stempla a. t. „Na­
sza platform a na Kongresie XX“.

We Włoszech nie bedzie kry­
tyki raportu palestyńskiego

Londyn. 9. 7. (ŻAT) Ambasador wioski 
iGrandi w  Londynie -wręczył w  imieniu Mus 
poliniego przedstawicielom ży dowskim (?) 
oświadczenie, iż rząd włoski uczyni wszyst­
ko, aby nie dopiuścić do krytyki zaleceń Ko 
misji Komisji królewskiej w  siprawie utwo­
rzenia państwa żydowskiego. ,\V tym duchu 
ma być w  pierwszym rzędzie poiaformowa. 
pa radiostacja w  Bari. ■*>

! Nowy Jork, 9. 7. ŻAT. HaVas donosi z Anie- 
(ryki ,że komisja Mandatowa Ligi Narodów nie 
tzdoła prawdopodobnie rozpatrzyć raportu  Ko- 
in:sji Królewskiej i sprawozdania rządu brytyj 
skiego wcześniej, niż we wrześniu br. Z innych 
Łiódeł nie udało się sprawdzić tej wiadomości. 
Jeśliby doniesienia Havasu odpowiadały rze­
czywistości, wówczas Komisja Mandatowa roz­
ważająca zalecenia |Komisji Królewskiej d y ­
sponowałaby definitywnym stanowiskiem Kon­
gresu Syjonistycznego.

» »
Londyn. 9. 7. (ŻAT) Poseł konserwatywny 

Detshar zapowiedział na poniedziałek in­
terpelację w Izbie Gmin w związku z zalece 
pi a mi Komisji królewskiej. Poza tym inter­
pelować będzie ministra kolonii czy rząd 
izamierza wykonać zalecenia Komisji króle, 
[wskiej w ten sposób, aby nowo powstałe 
państwo w Palestynie żydowskie i arabskie 
przestało stanowić częśc składową imperi­
um brytyjskiego.

Arabowie juz zaczynają
Jerozolima. 9. 7. (ŻAT) [Większe grupy 

Arabów usiłowały wczoraj późnym wieczo 
rem demonstrować w Jaffie przeciwko po­
lityce angielskiej. Policja rozprószyła de­
monstrantów, aresztując 25 osób.

lW .OJCZYŹNIE MILIONOWYCH FUNDACYJ
Tradycja milionowych fundacji Rockefellera 

na cele naukowe, społeczne i filantropijne nie 
(wygasa w Ameryce. W tych dniach otrzymał uni 
Wersytet Yale donację w wysokości 10 milionów; 
Bolarów na prowadzenie prac związanych z ba 
Sdaniem raka. Dodać należy, iż hojny ofiarodaw 
ica nie ujawnił 6wego nazwiska, nie dbając wi­
docznie o rozgłos. Jednocześnie prawie z tą do- 
icacją ukazała się w prasie nowojorskiej wiado- 
taość, iż zmarły niedawno m ilioner G, F. Baker

Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W  dalszym  ciągu w płynęły  do nasze j A dm i­

n is tra c ji n as tęp u jące  o fia ry  n a  rzecz poszko­
dow anych  Ż ydów  w B rześciu : z ło tych
Z inicjatywy Żyd. Gminy ,Wyzn. w  Dę­

bicy zebrane przez Abraham? Zeislera t 
Henryka Siedliskera zł. 2b.—; Bank 4 j ; 
Spółdzielczy, po zł. 10.— ; Firma Griin, 
span Natan, Mgr. Goldfluss Maurycy, r 
Dr. Millet Abrah., Żyd. Gmina W yznan„ i  ^
po zł. 5.— ż. T. G. S, „Bar-Kochba“, gS )
Kanner Hirscli, K erner Mojżesz, Wie- J? 
derspan Ismael, Stieglitz Majer, Stow,
„Gemilas Chasudim" mniejsze aatki zt,
189.—, razem 284.—r

Zebrane przez Wienera Leopolda z K ra­
kowa i W erheisera z Warszawy wśród 
kuracjuszy w willi „Versal“ w Busku- 
Zdroju 35.50

Z inicjatywy Mgra B. Nechamkisa, Ra­
dłów złożyli po zł. 5.—: Mgr. M. Kohn,

Mgr. B. Nechamkis, Dr. H. Rosenman,
Dr. L. Schor mniejsze datki zł. 12.55, ra- * 
zem 32

Robotnicy z piekarni Józefa Beigla, Kra­
ków, bez różnicy wyznania, zebrano 
przez H. Hajdę 1C.

Brand Aron, Bielsko 10.
Inż. Hornik Józef, Kraków 10.
Uczennice Żyd. Szkoły im. D ą b ró w k i," ^  

Kraków XXII 5,
B. Kauferowie, Kraków 5.
L. i O Bannetówne, Kraków, 5.

ZI. 397.
dotychczas wykazano „  27.945,

Razem „  28.342

■««

$

u3
20
29

P rzy p o m in am y , że kw oty  n a  o fia ry  w Brze­
ściu  n ad sy łać  m ożna czekiem  P . K. O. 400.630 
(z dop isk iem  „N a B rześć"), lu b  sKładać w  A d­
m in is tra c ji naszej p rzy  ul. O rzeszkow ej 7,

Tajemnice kalkulacji ceny węgla 
w kopalniach jaworznickich

Ostatnie godziny procesu jaworznickiego ob ­
fitują jeszcze w ciekawe momenty, rzucając w 
w dalszym ciągu charakterystyczne światło na 
stosunki, panujące w Jaworznikicli Komunał- 
inych Kopalniach Węgła. 1

Charakterystyczne są dwa wnioski, zgłoszone 
pizez obronę na wczorajszej rozprawie. Obro­
na wnosi o powołanie świadków, na okolicz 
mość, że po przeniesieniu biur dyrekcji Kopalń 
Jaworznickich do Krakowa nadesłano z kopalń 
do Krakowa 300 ton węgła drobnicowego po 
cenie 15 zł. za lonnę, podczas gdy kopalnia 
6orzedawala wtedy węgiel po znacznie niższych

cenach.
Wagony te  były początkowo przeznaCZOtt# 

dla województwa kieleckiego, a lt zostały dyrygoi 
wane do stacji Kraków-Wisła za zniżoną tary­

fą przewozową, jakkolwiek kupcy płacili w tedy 
przy kupnie w kopalni wyższe ceny.

Dalej wnosi obrona dowody na okoliczności 
że osk. Bachner, pozostający pod zarzutem ku* 
powania kradzionego węgla z Jaworzna, ku p o ­
wał w tym czasie nie tylko węgiel jaworznicki^ 
co mogło wywołać u  niego różne ceny węgla- 
Decyzja w sprawie wniosków będzie ogłoszo­
na na dzisiejszej rozprawie, ■ j "

54-letni emeryt gazowni miejskiej
przeciął sobie gardło na ulicy

Ulica Janowa Wola w Podgórzu była wczoraj 
około godz. 6-tej po południu widownią wstrzą. 
sającego wypadku.

Przechodnie znaleźli tuż obok drogi mężczy­
znę, leżącego w kałuży krwi, na którego szyi wi 
dniała głęboka rana, W ezwano natychmiast P o ­

gotowie Ratunkowe, którego lekarz udzielił 
ciężko rannemu pierwszej pomocy. i ■

Jest to 54-letni P io tr Słomak, emeryt gazow­
ni miejskiej. Słomak usiłował pozbawić aię ży­
cia i w tym celu przeciął sobie gardło brzytwą, 
którą znaleziono na miejscu wypadku.

Polscy posłowie  
i senatorowie zwiedzają  
Trzecią Rzeszę

Berlin, 9. 7. PAT. W  dniu wczorajszym pol­
ska wycieczka posłów i senatorów  rolników  
zwiedzała osiedla chłopskie w M eklemburgii 
przyczyni k ra jow y przewódcu chłopów zapoz­
nał gości polskich ze stanem rolnictwa i z po­
lityczną stroną organizacyj rolniczych w Niem 
czech. Posłowie i senatorowie zwiedzili także 
duży m ajątek ziemski Malliof, gdzie oglądali 
hodowlę świń i m aszyny rolnicze, własnego 
pomysłu zarządu m ajątku. W ieczorem na przy 
jęciu w W aren zastępca miejscowego gaulei- 
lera pow itał gości polskich przemówieniem 
poświęconym  sprawie porozum ienia rolników  
obu krajów .

Po zakończeniu objazdu po prow incji nie­
mieckiej goście polscy oglądali dziś obozy słu­
żby pracy, po czym spożyli śniadanie jy obo­
zie pracy w  W erbelwiesc.

Berlin, 9. 7. PAT. W  am basadzie Rzeczypo­
spolitej odbyło się przyjęcie dla grupy posłów 
i senatorów  polskich, k tórzy  po zakończeniu 
wycieczki okrężnej po terytorium  Rzeszy po­
wrócili dziś do Berlina. W  salonach am basa­
dy zebrało się ok. 200 osób, przeważnie przed­
stawicieli niem ieckich sfer roiniczo-gospodar- 
czych, którzy pospieszyli skorzystać z okazji 
bezpośredniego naw iązania kon tak tu  z p arla ­
m entarzystam i polskim i.

zapisał testamentem swoim 15 milionów dola- 
IfiK na utrzym anie instytucji społecznych,

lannasm
ŚWIETNE WYNIKI W FINLANDII , j

Na zawodach w Kuusankoski zanotowano szereg 
dobrych wyników, a mianowicie: 5000 in — Askola 
11:38,2 min., 2) Salminen 11:15 min,, 3) Tuominen 
14:56,8 min. ,

Na zawodach w Abo Szwed Hansson zwycięży! 
w biegu na 3000 m w czasie 8:44,3 min. przed L. 
Yirtanenem, który miał czas o 0,3 sek. gorszy. <

BOKSERZY WALCZĄ O MISTRZOSTWO ŚWIATA 
Znany amerykański meneżer bokserski Mike Jas 

cobs, zamierza zorganizować w sierpniu r, b. cztfl
ry mecze o tytuły m istrzostw  św iata: w wadze lek
kiej Ambers—Montanes, w wadze pól średniej 
Barucy Ross—Garda, w wadze średniej Thil—Apo­
stoli, w wadze koguciej Escobar—Jeffra.

Tabela wulcrpolowa Lir/i polskiej wygląda na­
stępująco. 1) EKS, 2) AZS, 3) Ilakoah, 4) Makaabl 
5) KSZO, Makkabi ma najmniej gier rozegraych

1 . : ; ■ 1 ■ ; i !,.i I , 4 i
Jędrzejowska odrzuciła propozycję managerów! 

amerykańskich przejścia na zawodostwo,

— SEKCJA KOLARSKA ŻKS MAKKABI Urzą­
dza w niedzielę wycieczkę do Trzebini — Czerny, 
Zbiórka © godz. 8-niej rano kolo boiska. y "  "
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SOBOTA II LIPCA
Kraków t.U  Aud. poranna 11.57 Sygnał czasu hejnał 

12.03 D i ennik połnd. 11.15 K ilka lnformacyj 12.» Koncert 
»rk. wojsk. W program ie marsze wojskowe 14 Koncert ży­
czeń z płyt 15.15 Muzyka 15.40 L ok. wlad. gosp. 15.45 i  
V/„rsz. wlad. gosp. 16 T eatr W yobraźni d la dzieci: słu­
chów. pt. „W ypraw a pod psem" w /g pow. K. Makuszyń­
skiego 16.30 „M niej znane nw ertury". Koncert w wyk.
o.ik. pod dyr. A. Herm ana 17.60 Aud. konkursowa 17.50 
„Taternik i  aparatem  fotograficznym " pogadanka 18 
I ogad. ak tualna  18.11 Program  18.15 Muzyka 18.45 Lok. 
wia-1. sport. 18.50 z W arsz. pogad. ak tualna  18 Pieśni lu . 
dowe Ziemi WileńBkiej w wyk. Tow. Śpiew. „Hasło" 19.40 
Pogad. ak tualna 19.50 ce Lwowa wlad. sport. 19.52 z W ar. 
szawy wiad. sport.20 Aud. dla Polaków za granicą: „Szla 
kiem piosenki wielkopolskiej" 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 
Przerw a 24 z Cremony: Trans. I  i I I  ak tu  opeiy Verdiego 
21.45 Przegląd wydawnictw prof. H. Mościcki 22.50 Ost. 
wiad. dziennika wiecz. Przegląd prasy  i kom. meteor. 28 
„Pasażeritta  ‘ — monolog T. MiaskowBkiego 23.15 Muzyka 
taneczna.

Warszawa, 6.15 p. Kraków 12.15 A ktualua pogąd. roln. 
12.25 p. Krakó: 18 Kasz program  18.10 p. Kraków 28.30
T ly ty .

Lwów 6.15 p. Kraków 12.15 „Lasy — natu ra lna  ochrona 
przed powodziami" — pogad., 12.25 p. Kraków 14 Kunoert 
życzeń 14.53 Nasz program  15.45 p. Kraków 23,30 P ły ty  
14 Koncert ork. Seredyńskiego.

Katowice 8.15 p. Kraków 12.15 Wiad. bież. 12.20 Zycie 
ku ltu r. Śląska 12.25 p. Kraków 13 Koncert życzeń 15.43 
Wiadomości giełdowe 15.45 p. Kraków 18 Nasz program  
18.10 F iogram  na ju tro  18.15 „W inorośl" — pogad. 18.25 
^Swaczyna u Dorotki" — aud. dla dzieci 18.45 p. KraLów. 
Łódi 6.15 p. Kraków 12.15 Program  12.20 F«.re intorm a- 

syj 12.25 p. Kraków 15 „Nasz program  1 15.10 Poradnik 
Sportowy lokalny 15.15 O wBzystkim po IroBzku 15.20 P ły . 
ly  15.42 Łódzkie wlad. giełd. 15.45 p. Kraków 18 Pły ty  
18 25 Aud literacka 18.45 p. Kraków 20.55 Rozmowa z ra  
diosłuchaczami 21.05 p. Kraków 28.30 Koncert życzeń.

i LOG BA M ZAGRANICZNY
Wiedeń 11 Konoert rozrywkowy 15.15 Koncert or„. man 

źdollnlstów 20 „Donaumaruhen" — wesoła radiorewia 21.45 
Nowe pleśni duńskie 22,20 Lekka muzyczka wiedeńska.

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 21 „Moo przeznacze­
n ia" — opera Verdi‘ego.

Paria PTT. 2U.80 „Flos le" — operetka Szulca.
Bruksela Ilaii. 10 „Na zielonej łąos" — operetka Be- 

k e a a . _A „ - ' **
„FABIAN T.MOLSK. — LWOWSKI STRAUSS"

Polonezy, poikl, m azury 1 inne tańce dawniejszyob cza- 
»ów przypomni nam audycja złożona z utworów Fabia- 
na Tymolskiego, który żyt we Lwowie i tam tworzył. 
K„żdy z utworów tego kompozytu!-- (urzęduiaa r rs. bo 
wego we Lwowie) dedykowauy jost jak ie jś iusly tucji, jak 
Bada Miasta Lwuwa, Kasyno, Kołu literacko -artystycz. 
ne i w ielu innych. Wykonwcą tego ciekawego koncertu 
bedsie orkieBtra pod dyr. prof. Mieczysława KrzyńBkie. 
go, a o życiu i utworach Tymolskiego opowie dr. M. Szoze 
pańska. Audycje te uadaje Lwów dziś o g. 21.05 ne fa 
11 ogólnopolskiej.

„GlOCONuA" PONCCHIELLIEGO 
W WYKONANIU ŚPIE  MAKÓW MEDIOLAŃSKIEJ 
SCALI -  PRZEZ RADIO

Baczni radiosłuchacze zauważyli e pewnością, że roi- 
głośnia W aresawa I I  nadaje świetne audyoje popołudnio 

s p ły t w wykonaniu najlepszych artystów  zagranicz­
nych i w najlepszym  nowoczesnym nagraniu, Dziś o 
g. 14 05 czeka radiosłuchaczy Bpecjalna atrakcja, m iano­
wicie opera Poncchiellego „Gioconda" w wykonaniu 
znakomitych śpiewaków Scali mediolańskiej.

W dwugodzinnej audycji nauanu zos.uuie opera, której 
tieśó przenosi słuchacza w czas/ inkwizycji w Woue- 
oji X V II wieku i opiewa tragiczne dzieje Giocondy. 
P ree i krwiożercze in tryg i zakochanego w niej śpiewaka 
ulicznego, traci Giocon(fa ukochanego, m atką i wreszcie 
sama ginie. Opera roucchiellego o treści typowo włoskiej 
obfituje w piękne, bardzo melodyjne i niezm iernie efek 
trw ne arie, które w wykonaniu doskonałych śpiewaków 
dadzą radiosłuchaczom chwile prawdziwej p rty jem njłc i 
a: tystycznej.

LETN IA KOLONIA W YPOCZYNKOW A
P .- u c o w a i i iu H  I m i s i o w j c h

w Zakopanem na Bystrem 
willa „Parnas" (1.11-15. IX.)

daje tani, miły i przyjemny wypoczynek. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Związek Zaw. Prac. 
Umysł w Krakowie, W W. Świętych 8 tel. 10P-97 

Prospekty wyayła się na tyczenie

"  T R O P I Ć  i 
C R 1 S T A L L I N

m urki , /p rzo d u ją c e !

WIECEJ BIZ SIE 1 2 B I  BYŁO
zdziałają dla piękna cery, zawierające R A D  
ożywcze dla tkanek akóry i upiększające

K  R E M  1 P U D E R

inizimiL
T O R

T H O - R A D I A
w/g przepisów D-ra Alfreda C U R IE  

SOCIŹTE SECOR, PARIS

d h A G E P H E R
W8RSIAW8 UL. KRÓLEWSKA 43
TU. 699-27 666-21 CMTMU ‘d  l i

S  L O K \
B LA C H Y  
P , R R T V  
D R U  1 V 
R U R Y

CYNA • CYN K • OŁÓW • MIEDŹ • ANTYMON 
NiKIEL • ALUMINIUM • BIZMUT • MANOAN 
KADM • MAONEZ • KOBALT • PTĘĆ
MOSIĄPZ • BkONZ • STOPY ŁOŻYSKOW E 
STOPY DRUKARSKIE I INNE
MINJA I OLEJTA Ot-OWIANA 
BLACHA CYNKOWA*BLACHA BIAŁA*BLACH? 
CZARNA* BLACHA POCYNKOWANA 
STARE METALE (WŁASNA kAHNERIA)

POMOST UO Sz,,ńLSCiA, 
TO LOS Z KOLEKTURY 
ŻYD. INWALIDÓW, -  
KRAKÓW, GRODZKA 59, 
TEL. 159-31. 8206k

WYKWINTNE obiady 1 »« 
wydaje Inteligentna rodeł 
na żyuowsz* BHZO/OWA 
12 m. 6. M fg

NAJMODNIEJSZE K a R .
NISZE do firanek — opra­
wa OBRAZÓW, LUSTRA

szlifowane wykonuje naj­
taniej K lipstein D ietla 87 
(róg Starowiślnej).

8»60k

FUNDACJA żydowska 
przyjm uje ZA 61 ZŁO­
TYCH MIESIĘCZNIE PO­
KÓJ I KOMPLETNE U. 
TRZYMANIE. W ikt bardeo 
dobry, ściśle koszerny, po- 
dawauy 5 razy dziennie. — 
Radio. Duży komfort. Pię. 
kny właBny park, słońoe 
leżaki. Zgłoszenia Leewen. 
Stein — Bojanowo Poznań, 
skie. 2499k

DO PIELĘGNOWANIA
chorych 1 położnic w miej 
sou, na prowincji, polecą 
wyszkolone Siostry Pielę­
gn iark i: Zakład Sióstr ty l­
ko Kraków, Józefińska 39 
tel. 120.44. Bok założenia 
1918. 1187k

LEKTURA NA W AKACJE. 
„ALFA" WYPOŻYCZAŁ.
NIA Jagiellońska 8, wyda­
je największą ilość egzem­
plarzy. W arunki ulgowe.

8900k

ENERGICZNY ADMINI. 
STRATOR da 204 ZŁ., temu 
kto wskaże lub odda mu 
adm inistrację domu. Zgło­
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „A dm inlstra 
tor 200". 80I2g

UNIEWAŻNIAM danu fir- 
mie D. KRISCHER, KRA . 

KÓW, ZWIERZYNIECKA 
8 — 13 weskli po zł. 20 p ,a t 
ne od 5. 5. 1937 do 5. 5. 1938 
każdego mieBiącA i  podpi­
sem JJela Rosenbaum i 
Doiły Rosenbaum, Kraków, 
I  OSTRZEGAM przed na­
byciem tychże.. 8014g

MASZYNY do pisania biu- 
owe walizkowe. Olbrzymi 

wybór, fabryczne ceny, do­
godne Bpłaty. „Maszyno, 
om" Kraków, Zwierzyniec, 

i i  11. Telefon 162-50.
8537k

OBIADY smaczne, ry tu a l­
ne, mięsne w cenie 1.— zł 
wydaje Stern, Miodowe 28 
„K ryniczanka". 8984k

CHORZY NA PRZEPU­
KLINĘ- Długoletni specjall 
sta  M. Landau, Kraków 
D ietla  44, L  p. wykonuje 

upaiki prsepokliaow s ró­
żnego rodzaju suspensorla. 
opaski po opsraoji ślepej 
kiszki. Przyjm uje wszel­

ki* reperacje. Posiadam l i ­
czne podziękowania.

ITTtt

Z d r o j o w i s k a
SZCZYRK — Pensjonat 
„SLa ZACZKA" poieca po­
koje słoneczne pelnokom. 
tortowe, kuchnia wykwin­
tna, ścisłe ry tu ain a  pod 
sarządem  b. Kierowniczki 
pensjonatu „Szozęśó Boża" 
B. 1’anw.r, B. Klein.

MoZANA DOLNA tobok 
R abki' dom p. S. Adera. Na 
KOLONII PROF. REDERA 
może być przyjętych je­
szcze kilka DZIEWCZa T 
I  CHŁOPCÓW. Łąka, rze­
ka, gry , wycieczki S904k

SZCZYRK -  Pensjonat 
„Szarotka" tel. 12 poleca po 
koje słoneczne petnokomfor„ 
towe, otoczone ogrodem, ku­

chnia wykwintna ściśle ry . 
tualna. Zarząd Ormianowa.

B946k

ZAKOPANE. Eanijonat 
„IRUSIA " w  Bufem , — 
Bajtnerow ej, wykwintna 
kuchnia ry tualna, p.rzyjmu * 
je zgłoszenia. 8074k

WISŁA. Sl. cieszyński — 
Pensjonat „Olsona". W y­
kwintna utrsym anie. Foko. 
Je komfortowe tel. 78.

8927k

RABKA — Pensjonat
.-PROMIEŃ" pod zarządem 
Seherer • Rsbenowej pole­
ci. pokoje słoneczne s we­
randam i, bieżącą worią, ku­
chnia wykwintna. P rzy j­
m uje się dzieci pod c-piekę 
fachowych sił peoegogicz- 
nyoh telefon 146. 812uk

SZCZYRK. — W illa 
„GOPLANA" Borgenichto- 
» ej. Przyjm uję dziect pod 
specjalną opieką. OBobne 
umieszczenie dla starszych. 
Kuchuia ry tualna. S787k

w » > v n r  d u n a j c u
obok Zakopanego spędzie* 
najprzyjem niej w-kaoje 
NA KOLONII TOWARZY 
PTWA ŻYDOWSKICH 

SŁUCHACZÓW PRAWA U. 
J . K. ZE LWOWA. Doboro 
wy wlkt piąoiorasowy, wła­
sna plaża, piękne pomle. 
sinienia, duła bolako spor. 
tow* dla mlłoŁalkOw gier 
oras piękne wyeiaozkl do 
Morskiego Oko, na Ka-pro 
wy Wleroh 1 1. d. sapewnła- 
ją  uosostnlkom najmllBzr 
spędsenla lata . CENA ZA 
TUB.TU8 CZTEROTYGO­
DNIOWY 8 1 .- ZŁ. ULGI 
KOLEJOWE f i%  — Z 
WSZYSTKICH MIEJSCO­
WOŚCI. ZE WZGLĘDU NA 
FORMALNOŚCI ZNIŻKO. 
WE ZGŁOSZENIA NALE. 
ŻY USKUTECZNIAĆ JA K  
NAJSZYBCIEJ. Zglosstais 
1 Inform acje: Tow. Żyd.
Słuch. Prawa, Lwów, Male- 
oklego 8. Zamlejsoowi za­

łączą znaczek na odpowiedź 
88l8k

I I . T U R N U S

WZOROWEJ KOLONII
Harcersko - WypOttyhkowej 

w Zawoi
I£ojmbatantów-Żydów wyjeżdża 25. VIL b. i- 

i wraca 23. VIII. b. t .

Informacje i wpi6y: RYNE£ Gi. 12. II p

DO Babki Dzieci Młodzież. 
Pelnokomfortuwa willa, — 
pięknie położona pod za­
rządem A n i-ty  WacLsman- 
Orlińskiej. Opieka peu-go- 
giczua, lekarska. Bytmopla 
styka na wolnym powie­
trzu. Zgłoszenia: Rabka — 
Willa „G racja", ul. Zako. 
piańska. 3 32g

SZCZYRK. Willo „H anka" 
Poleca sioneczne pokoje — 
duża polana granicząca 
lasem i rzeką, kuchnia ści­
śle rytuał, ta. Ceny przystęp 
ns — pod zai-ądem  B. 
Mandelbaumowej. 3945k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
dla MŁODZIEŻY i dzieci 
Drowej BLOCHOWEJ — 
slefon 1557 w illa „HEŃKA* 
«  Bialem. Komfort. Opieka 
Przyjm uję też w opiekę bes 
utizym ania. 3921k

TATRY... HUCUŁSZCZY. 
ZNA... KOLONIE LETNIE 
H. A. Z.
1) PORONIN -  obok Zako 
panego, w piękni* pełożo. 
nych willach nad Białym 
Dunajcem. Wycieczki w Ta 
try , kolejką linową na 
KASPROWY WIERCH i 
do CZECHOSŁOWACJI.
2) DIŁOK -  f Polska 
Szwajcaria) obok Jarem - 
cza nad Prutem . Wycieczki 
w Gorgany i Czarnohorę, 
kolejki leśne. Na obu ko­
loniach — wikt pierwszo­
rzędny 5-razowy, pokoje sto 
neczne 2- 1 3-OBubuwe. Bu- 
iBko dla g ie r sportowych, 
yadlo, pateion, gazety. In ­
struktorzy  sportowi i  tu ­
rystyczni. ZNIŻKI KOLE­
JOW E 82% W OBIE STRO 
NY Z KAŻDEJ MIEJSCO­
WOŚCI — ZAPEWNIONE. 
CENA TURNUSU 4 TYG. 
85.— ZŁ. — ZGsśObZENIA t 
inform acje: Kraków, R y.
nek G1. 30, m. 8 tal. 168-tO 
w gods. 13-14 i 19-21. Za­
miejscowe zgłoszenia Lwów,
H. A. Z. Kilińskiego I/II , 
piętro. I0 » g

RABKA „PAŁACE" LUK­
SUSOWY PENSJONAT 
CAŁOBOCZN 2 pod 30. 
ry m  zarządem PAULaNY 
KKINEBOWEe. TeL 835-

JEŚLI ZAKOPANE te 
komfortowy pensjonat —> 
„JURAND" ul. Ohalubiń 
sklego Tel. 1423 — bleżąo* 
ciepła z-mna wodą w po. 
kojach — duży las g ry  
sportowe — KUCHNIA 
PIERWSZORZĘDNA BY. 

TUALNA, Zarząd: Bothów.
18111

ZAKOPANE. Pelnokomfor- 
towy pensjon_. -ORiiATKO* 

pięknie położonyt ZAPRA­
SZA na wypoczynek i  ro*. 
ryw ki towarzyskie. Kuch­
nia ry tualna, wykwintna. 
Ceny niBkie. *vl0f

ŻEGIESTÓW — pensjonat 
„Poprad" poleca pokoja 
słoneczne z balkonami, ku- 
oh: .la rytualna. Hochnaussr 

8011*

KOLONIA ZJ2DN. AKAD 
SYJON „„AMATARAK* 
W KRYNICY, WILLA 
„AKACJA". Przyjm uj* się 
zgłoszenia od 15 bm. Poko­
je 2- i 3-osobowe. Blisko la . 
zienek i deptaka. W ikt pię 
ciorazowy, na życzenie 
dietetyozny. KUCHNI* 
RYTUALNA. Lekarz n* 
miejscu. Oplata za pobyt 
2-tygodniowy — 60 zl., .-ty  
godniowy — 120 zl., 10-dnlo- 
wy wraz z przejazdem 73 
zl. Ulgi kuracyjne 1 kolo- 
jo—e. Inform acje, prospek. 
ty  1 i apisy: „Lam atarah", 
K rynica .w illa „A kacja" 

Na odpowiedź katączyu ran . 
czek poestowy. S941k

DZIECI I  MŁODZIEŻ d|
„UCIECHY" w Zakopanem 
Pensjonat słoneesny, palne 
komfortowy, ogrody, tarasy 
werandy. Opiek* lekarska 1
pedagogiczna. Gim nastyka 
gry i sabawy. Z an ąd . Inż
I.euchterowa i Mgr. Kerni 
rćwnu. 3083J
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PRZEDSTAWICIELA
dla o d w i e d z a n i a  k l i e n t e l i  i sprzedaży 
ze samochodu na  W ojewództwo Śląskie

poszukuje FAB RYK A C ZEK O LAD Y
Znajomofć branży i terenu jakotel zabeipleozenie 
wymagane. Zgłoszenia: Chorzów I. Skrytka poczt. 141

Pocztę szyfrową 
Inseratową

u la ły  wr zuc i ć  w aiąga 
oalag* dnia

tylko 
do  skrzynki
w m u ro w a n e ]  w  bramie 
przed ,Nowym Dziennikiem* 
a k t ó r ą  o p r ó i n l a  s ię  

6 razy dziennie.

Wolne posady
INTERNAT DLA DZIECI 
ŻYDOWSKICH I  FERMA 
W HELENoWKU poszuku­
je wychjwawcy-nauoayoio- 
la  przedmiotów judaistycz­
nych W ymagane kw alifi­
kacje do nauczania w szko­
łach powsieonnyah. Pierw­
szeństwo m aja kandydaol z 
dyplomem rablnacklm . — 
Oferty należy kierować 
pod adresem Biuro In terna  
tu  1 Fermy. Łódź Cegelnla- 
_a 6. 8944k

OSOBA młoda um iejąca go­
tować potrzebna do towa- 
rsyetwa starszej pani. Zglo 
srenia Starowiślna 41, m 4.

80 52 k

T, YCHOW AWCZYNIĘ do 
czteroletniej dziewczynki 
przyjm ę natychm iast. Zgło 
sienią pod „In te ligen tna '1 
do B iura Ogłoszeń S tattera  
Rynek 8. S958k

APLIKANT znajdzie wpis. 
Zgłoszenia Adm. W . Dzien­
nika „Pilne". 3030g

PRASOWACZ kołnierzy na 
„Rutscherach" poszukuje 
pracy od za.az lub na se- 
ion. Kraków Adm. Nowa. 
go Dziennika pod „R ut- 
«eher“. 3006g

APLIKANTKA z dwuletnią 
praktyką, poszukuje jak ie j­
kolwiek posady lub zastęp 
stwa. Zg’oszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod „Ru 
tynowana m undantka".

3019g

MAJSTER kuśnierski z 
pierwszorzędnymi referen­
d a m i poszukuje pracy. — 
Miejscowość obojętna. Zglo- 
ssenia pod „Samodzielny 
przykrawacz" do Adm. No­
wego Dziennika. 3031g

OBCIĄGAM g u z i k i , -
wszystkie wielkości, ceny
niskie Jasna  8/12. 3017g

PANNA młoda, bardzo pra 
cowita, znająca się n s  go­
spodarstwie OBECNIE BEZ 
ŚRODKÓW DO ŻYCIA' 
prosi o jakakolwiek posadę, 
cbetnle do dziecka z pomo­
cą w gospodarstwie, lub do 
sk epu. Ewent. na  wyjazd. 
Łaskawe złoszenls Adm, N. 
Dziennika pod „P ilna 1 pra 
oowlta" 2999g

Matrymonialne
SWAT znany w sferach 
zamożnych 1 inteligencji 
poleca m i „Atld", Kraków 
Grodzka 34, m. 2. Codzien­

nie od 6—8, w niedziele i 
św ięta od 16—1 1 od 4—7, 

1231g

LEKARKA - dentystka po. 
szukuje posady. Zgłoszenia 
Nowy Dziennik pod „Den­
tystka  200". 3026g

DWIE samodzielne o 
w szelklch walorach panie 

postukują osiem to w an y - 
•tw a dwóon inteligentnych 
1 sympatyoznyoh panów. — 
(Bezrobotni 1 anonimy wy­
kluczone). Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika pod: 
„Nieografliczenl". ”004g

L o k a l e
DO wynajęcia pokój kom­
fortowy, Kraków, Pańska 6 
m. 1. !>92łg

POKÓJ, kuchnia, przedpo­
kój, słoneczne, Kraków Lu 
bicz 30 do wynajęcia. 3914k

TRZECHPOKOJOWE m ie. 
szkanie pełnokomforiowe 
I piętro K ołłątaja  2 do wy. 
najęcia. 3915k

TRZECHPOKOJ OWE, dwu
pokojowe pelnokomfortowe 
mieszkanie I piętro S ta­
rowiślna 93 do wynajęcia.

3916k

DWUPOKOJOWE miesz­
kanie polnokomfortowe, wy 
soki parte r Rzeszowska 6 
do wynajęcia 3920k

LOKAL 400 ino 15 okien we 
neckich, centralnie ogrzewa 
ny, gaz, elektryka — do 
wynajęcia Kraków, Karmę 
licka 16. 3939k

MIESZKANIE piekne -  
ośmiopokojowe, przynależ­

ności, pierwsze piętro, — 
śródmieście Krakowa, — 
ogród, zaraz, do wynajęcia 
Zgłoszenia pod „Pałacowe" 
do B iura ogłoszeń S tattera. 
Rynek 8. 3933k

DO wynajęcia 4—5 pokoi — 
pełny komfort, Grodzke — 
blisko Rynku Kraków . — 
■Wiadomość Grodzka 5 —
sklep. 3U31g

FRZliJM Ę dwie panienki 
na mieszkanie, mogące wy. 
konywaó swój zawód — 
,-Adasa" m odniarka Grodz 
k s S. 3035g

THPW HT OJCOJOWB -
DWUPOKOJOWE pełno.
komfortowe mieszkanie — 
Starowiślna 62 do w ynaję­
cia. 8919k

PEŁNOKOMFORTOWY po­
kój I p., łazienka, do wy­
najęcia teł. 130-39. 3953k

TRZECHPOKOJOWE 1 
DWUPOKOJOWE hall. -  
pelnokomfortowe Kościusz­
ki 50 do wynajęcia. 8954k

POKÓJ umeblowany, osob­
ni wejścia, do wynajęcia. 
Dietla 105, m. 1. 3956k

LOKAL sklepowy z łączą­
cymi sle magazynami do 
wynajęcia. Dietlowska 57.

3951k

W PISY HA KURP LA V Q . 
DOWY KLEMENTYNY BO 

B R OW SK IEJ-SW AŁTEK.

Nauka kroju, modelowania
i szycia. K rój oceniany 
p.zez komisje zawodowe eo- 
chow Krakowu i W arsza­
wy. K urs daje wykształ- 
oenle mistrzowskie. Sy­
stem angielski 1 francuski 
damski 1 dziecinny. — Z 
dnien. lb lipca rozpoczyna­
ją  sie wpisy na kurs w a­
kacyjny. Równocześnie 
przyjm uje sie wpisy n a  1 
września dla niezamożnych, 
ceny zniżone. Po ukończe­
niu świadectwa. Kraków, 
Felicjanek 1, m. 7. 8935k

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLHO W mm OPftKOWflt.łJ i OCHROHHYM ZHAKIEM WODHYW
„ K  A Y A "  m / d ł o ,  o l iw a  I k r a in

DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład:

A p te k a  S. H A Y A  Lwów, K o ł łą ta ja  12

ZA BIJA owa dcyTF?

POKÓJ duży, jaany nieu- 
meblowany tam o odstąpię. 
Wiadomość: Czarnieckiego
2, m. 2. 3027g

POKÓJ frontowy wejście 
osobne wynajmę saraz. — 
K ołłątaja  9, m. U.

302-lg

2 POKOJE z kuchnią kom­
fort w dzlelnmy V II poszu.
kuje pod „Pewyy czynsz" 
do Adm. N. Dziennica- — 

8020g

PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój od 15 lipca do wyna­
jęcia Sławko >rska 25, I  p.

3013g

IlauKa i w y ry w a n ie
DODATKOWE wpisy. K ur­
sy Językowe, Rynek Gł. 

23(T II tylko od 9—13 lipca 
miedzy 10—1. Liczba miejsc 
ograniczona.

3929 k

KWIATY. Dypl. abs. szko­
ły paryskiej, ezaaowo w 
Krakowie ndzlela lekoyj 
kwieclarstwa. Ju l. Lea 98, 
m. 5 od 8—5.

WAKACJE. W Stońou 1 
l Raóabol epedza młodzież 
szkolna w Insty tucie S rla- 
re ra  na Krzemionkach.

8028g

Intwesy- handlowe
POSZUKUJE spólnika z ka 
piiaiem  (około 10.000 zł.) dla 
dobrze prosperującej, roz­
w ijającej sie fabrykacji. — 
Oferty: skrytka pocztowa
240, Krtowice. 3922k

S p r z e d a ż
SWETROWE MASZYNY 
(Strickmaschinen), ręka- 
wiczarki, Links-Links. ory­
ginalne W alter'a, sprzedaje 
tanio A. K urant, Łódi, — 
Trębacka 18.

URZĄDZENIE sklepowa: 
szafa, oszklona gablota, la ­
da tanio do sprzedania. — 
Szewska 11 Sklep z czekola­
dą. 2993g

A PTEKI ream ej 34, do­
brze prosperującej w wiel­
kim mieście Małopolski 
środkowej do sprzedania. 
Zgłot-enla pod „Statim " 
do Adm. Nowego Dziennika 

8910k

MEBLE nowoczesne, solid­
ne, wózki dzieclece, ceny 
konkurencyjne, dogodne wa 
runki. Anisfeld — Plac 
Dominikański 4. 418k

DO SPRZEDANIA sklep 
tapet 1 artykułów  m alar­
skich w Katowicach, pierw­
szorzędne położenie, egzy­
stuje od przeszło 40 lat. — 
Zgłoszenia: K sięgarnia W is 
ner, F a to - lcu, Szopena 8 — 
pod „Sklep". 29(2k

SPRZEDAM wędlin lam ię  
w oentrum  K rakowa s nrsą  
dzeniem kompletnym lab  
ezęśclowym. — Zgło.-ani. 
Adm. Nowego Dziennika 
pod .W ędllnlarnia" 8015g

OHOESZ kupić tanio r y j e ­
my oraz wszelką bieliznę — 
przyjdź do najtańszej Wy­
twórni A ffenkraut Kraków, 
Stradom  15. 8029g

WYSPRZEDAZ posezono­
wa bielizny. Ceny najuiższe. 
W ytw órnia „L ira" Szewska 
18. 3957k

WYŻYMACZKI do bielizny 
„Parlakon" na sp ła ty  mie­
sięczne. Sattlar, Stradom  18 

3961k

LUSTRA—GABLOTY
S Z Y B Y

poleca fabryka luster i szlifiernia izkła

m m i■H
I I 1 w l. M. B E S T E R

Kraków, S t a r o w i ś l n a  6 9  — telelon 121-52 
Ceny niakie! Szklarze otrzymają rahatl

Rozlargnlony rzeźbiarz

SPRZEDAM tanio zaprowa 
dzoną wypożyczalnię ksią­
żek Centrum Krakowa. — 
Zgłoszenia Rakowicka 19, 
skiep. 3936k

WYSPRZEDAZ posezonowa
wszelkiej bielizny — K o n . 
fekcji dzibciecej. Obstiinder 
Rynek 11. 3937k

MEBLE kuchenne, przed­
pokojowe 1 pokoje dziecię­
ce, nowoozesne, silajlako- 
wane, najsolidniej t n a j­
taniej „Specjalność" Rynek 
GL l i  podwórze. 17 lik

MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja  
dalnie, najtan ie j, Kraków, 
BRACKA 13. 8462Z

LODOWNIE -  chłodnie po 
leca na sp łaty  „Ideał", Ka­
towice Słowackiego 20. —

2593k

DYWANY reczne kilim y, 
OBICIA meblowe nowo­
czesne „Dywan", Kraków, 
Podgórze. Kingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, Strzyże­
nie czyszczenie. 841k

ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „R1GO". 50 groszy.

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy.
2l71k

PLUSKWY tepi doszczet 
nie oryginalny płyJ 

JO K 
D rogeria 

SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plao Nowy. 112 lk

MEBLE KOMBINOWANE
pieknie 1 solidnie wykona, 
no — tanio: Fabryka Me­
bli „STYL" WIŚLNA 8. -  
Uwaga na adrest 883Sk

.WEŁNIANE suknie — 
sw etry poleca pierwszorzę­
dna wytw órnia trykotaży — 
Jasn a  8/1. 8234k

KILIMY artystyczne — na 
rzuty  — obicia meblowe 
Griinerowa, — Kraków -  

św. yomasza 26. 2589k

MLECZaRNiĘ, Oweee. 
Ciastka tanio sprzedam. — 
Wiadomość: Kraków, Feli­
cjanek 17 ji. 8008g

SPRZEDAM miso*— lę — 
przy ni. Krakowskiej. W ia­
domość D ietla 9, m. 18 r a ­
no a - l .  3907g

SINGBRA MEBHŻKARKI,
PLISÓWKI okrętkl nowo- 
ozeane poleca okazyjnie; 
„C entrala M asiyn", Sosno- 
wleo, W arszawska 1.

8899k

KOMPLET NACZYŃ CZY­
STE ALUMINIUM, izolowa 
ns rączki tylko zł. 49.— 
Skład fabryczny „M etal" 
D ietla 88. 384-3'i

NIEBYWAŁA OłkAZJAlt 
MEBLE ' na czas wakacjf 
sprzedaje po nader niskich 
cenach. Skład Mebli, K ra­
ków BRACKA 13. Wielki 
wybór, jakość gwrantowa- 
n; S538k

ZAKŁAD tapicerskl — 
E am era został przeniesio­
ny z ulicy Djetlowskiej 93 
na Starowiślną 44, polees 
tapczany, otomany, łóżka 
połowo przyjm uje wszelkie 
zamówienia, również prze­
róbki. 8S49k

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n i e  p r z y j m u j e  a lą  

telefonlcanle 
tylko wproet 

w AdmlnlatraeJI 
I wyłącznie 

Z A  G O T Ó W K Ę ,

P o c z t ą  s t y l r e w ą
o d b i e r a ć  m o i n a  ty lke  
w ciągu  14 dni od d a ty  
u k azan ia  alę odnośnego 

inae ra tu .

F A R B Y  -  LAKIERY
specjalne najtan ie j — 
„F  A R B O B L A 8  K" 
Kraków, K alw aryjaka 29, 
tel. 149-79.

<853*

Reklama 
dźwignią handlu

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , ,  , miesięcznie zŁ 4.30 kw artalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie A  7.50 kw artslnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekrcie i nadesłanem na 3 łamy po .76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów.

CENY w złotych: L  strona 1.25. — Tekst. L—. Nadesłane 0.75.— Za tekitem 
0.23. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—* Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz, f cni poswiąŁ

.Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald, — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa JDkukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


